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KURIER WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  DEM OKRATYCZNY

Kto dąży do rozbicia BBWR. — „Przybysze". — Setna  rocznica śmierci 
Jana Rustema. — Macki japońskie nad Ai yką. — U roczystośc i  S z o ­
penowskie . — Nie ch cem y Żyrardowa. — k URJER S 3O Ł-i EKARSKl

Sytuacja po odpowiedzi niemieckiej Z pobjtu min. Rhjchmana w Londjnie’
D A H Y Ż  ( F a l ) .  W k o l a c h  d o b r z e  pGr 

i i i t 'w i 'n i< ) \ \ ; in y o h  z a p e w n i a j ą .  ż c  s y t u a c j a  
j. i va s i ę  m  l ii  o . / . y l a  p o  o d p o w i e d z i  n i c  
m i c c k i e j  i lu  p r o p o z y c j e  f r a n c i i s K o  - l i r y  
fcyj»ki'c.  n i c  u l e g ł a  w  c i ą g u  m - l ą t n i c h  d w u  
d n i  ż a d n e j  z m i a n i e ,  p o m m i o .  i ż  r z ą d  I r a n  
C u$V i z n a j d u j e  s i ę  w  s t a ł y m  k o n t a k c i e  z 
r /a jd e a n  a n g i c U k m i .  N i e  m o ż n a  p r z e w i  
d i  w a r  ż a d n e g o  n o w e g o  w y d a r z e n i a

p r z e d  p o s i e d z e n i o m  f r a n e u . s k i e g o  i a n  
g i e l s k i e g o  g a b i n e t u .  k -b ire  o d b ę d ą  s i ę  ju 
I r o  l u l i  p o j u t r z e .  l l z a d  F r a n c u s k i  u w a ż a ,  
ż e  n i e m a  - p o w o d ó w  d o  o l  a / . i  w a n i a  / .b y  
l e e / . n e g o  p o ś p i e c h u  i Ż y w i  z a u i a a . e  d o  
p o c z u c i a  m i ę d z y n a r o d o w e ,  o d p o w i e  
d / i a l n o ś c j  W  l i r y l a n j i  c o  d o  w s z e l k i e j  
d e c y z j i ,  j ek a  r z ą d  a n g i e l s k i  u z n a  a  s i o  
s o w n e  p o w z i ą ć .

Długo potrwają narady
nad odpowiedzią Nienrec

P A i ł Y Ż .  ( l 'a  I ). \ a  p o s i e d z e n i u  r a d ę  
u i m i s n ó w  m i n i s l e r  l . a v a l  p r z e d s t a w  il 
s y t u a c j ę  d y p l o m a t y c z n ą  w y  I w o  z o n a .  
p r z e z ' o d p o w i e d ź  n i e m i c k ą  n a  p r o p o z y c j e  
• r a n c u s k o  b u  l y j s k i e .  L a v r d  s Iw i e r d  zi ł .  
ż e  r z ą d  f r a n c u s k i  i b r y t y j s k i  s ą  w  s in  
ły * u  k o n t a k c i e  w y m i e n i a j ą c  p o g l ą d .  w

( l i ielni  p e h i e j  u f n o ś c i  w s p ó ł p r a c y
N ie  n a l t ż y  p r z e w . d y w  a e  s z y b k i e g o  

r o z w o j u  w y d a r z e ń ,  g d y ż  z a g a d n i e n i a  w y  
s u n i ę t e  p i  zi /  o d p o w i e d ź  n i e m i e c k ą  w v  
m a g a j ą  u w a ż n e g o  z b a d a n i a ,  w y l a y z a  ją 
c e g o ’ - po śp i ech  p r z y  u d z i e l e n i u  o d p o w i e ­
dz i  F r a n c j i  i W  B r y l a n j '  d l a  N i d n i e

I O N I ) \ \ .  I P a l ) .  P o d  ] ir z (  w o d . n . ę f -  
w v .n i  m a j o r a  ( l i t y  l o n d y ń s k a ' '  . p r z y  u 
d z i a l e  m i n  h a n d l u  B u n c i m n n a  o .rą z  l i o  
n o r o w e g o  p i  e z e s a  t a r g ó w  p r z e m y  s tu  l i r y  
l y j s i o g o ,  - o d b y ł  s i c  w c z o r a j  w i e c / o i - e m  
u r o c z y s t y  b a n k i e t  z  d k a z j i  o l w a i  '- a l a r  
g ó w  p r z e m y s ł u  b r y t y j s k i e g o .

Z  r a i r n i c p i a  P o l s k i  w  b a n k i e c i e  t y m  
b r a l i  u d z i a ł  m i n i s t e r  p r z e m y  s i u  i h a n d l u  
r i o . , a r - H a j c l v m a n .  w i c e m i n i s t e r  K o c ,  a  n  
h a s a d o r  B a c z y ń s k i  i i n n i

L O N D Y N  ( P a l ) .  P : v y j a , d  d o  l . o n  
d y m i  m i n i s t r a  p r z e m y s ł u  i h a n d l u  o r a ,  
z a p o w i e d z i a n a  p r z e z .  b r \ l i p s k i e g o -  m i n i  
s l i p  h a n d l u  B u n c i m a n a  D n a l i z a r j a  p ó l

i s k o b r y  l y j s k i c h  ro k  o wsoi h a n d l o w y  cli 
w y w o ł a ł y  w p r a s i e  a n g i e l s k i e j  d u ż e  za  
i n t e r e s ó w . m i i  p r z y s z ł y m  I r a k l a l e m  h a n ­
d l o w i  m  z Polska . .

N ie i s l ó r e  g a z e t y  p o d a j ą  na  l en  l e m a t  
n o t a t k i  o r a z  r o z w a ż a j ą  p e r s p e k  ly w y  h a n  
d b i  b r y t y j s k i e g o  i n o w e  m o ż h w o ś c i  d l a  
p r z e m y s ł u  z j e d n o c z o n e g o  k r ó l e s l w u .

P r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  j e de n  z d z i e n n i ­
ków- p o r u  za  n a w e t  s p r a w ą  r z e k o m o  p r u  
j e k t o w a n y e b  o p e r a  cyj- f j n a n s o  w c r k r e d i  
l o w i c l ) ,  k t ó r e  bą i l z  n i e  s ą  z a p o c z ą t k o w a ł  
no  l u b  Wc a l e  n i c  są  z u m . e r z o n e .  ' .Wszy­
s t k o  to ś w i a d c z y  j a k  w i e l k i e  jes l  z a i n t e ­
r e s o w a n i e  w  L o n d y n i e  p r z y s z ł y m  I r ak  
l a t e m  ■hand lów v m  z P o l s k a .

Dziś zakończy swe prace komisja 
skarbowo-budżetowa Senatu

Propozycję dwustronnych rokowań 
podtrzymuje prasa niemiecka

Biblii.IN BA 1 , — „Rerliner Tagcblatt* za
"lieszc.zii urtyklft. kt&*y odzw-ierciiidla pragnie 
nie niemieckich k i i  urzędowi cli przeniesienia

Neurath uda się 
dc Londynu?

BlrRlLIN, (Pa l) .  \A (lohr/.e p o in fo i in o  
" a i i j e l i  kołaoli borlińskieli  utrzymuj*- 
?if p rze k o n a n ie ,  że zan im  Ws/.eze roko  
" a m .i  m ięd zy  N iem c a m i i A nglią ,  bądź  

*'iineją w ejd ą  w  m ze  rea lizacj i ,  m in i  
ster spraw zagranie/.nyeli  vim  N en ea łb  
"•la s ię  do I-ondynu . i?

Nie będzie narazle 
w izyt n emiecko- 

angielskich
D L B L I N  t P a t ) .  N i e m i e c k i f  b i u r o  tu  

*l , i ' in a c y  j n e  d o n o d  z L o n d y n u  . W k o -  
fil(>li p o i n l  o r m o w a i i y e l i  m ó w i ą ,  ż e  o  b e .  
"j"  n i e m a  m o w y  a n i  o  w i z y c i e  b r y t y j s -  

•u g o  ( M in is t r a  w  B e r l i n i e  a r i i  l e ż  m i n i *  
n i e m i e c k i e g o  w* L o n d y n i e .

r o k o w a ń  na  d r o g ą  b e z p o ś r e d n ic h  ro z m ó w  m i e ­
d z y  B e r l i n e m  a  L o n d y n o m

D z i e n n i k  p i s z e  w  .Trly-knb p o d  ty tu ł e m  „ \ a j  
Jt-psza d r o g a " ,  że  u  \ n  me.y.-c af t  k o t a  r z ą d o w e  -są 
/ d a n i a .  iż. b e z p o ś r e d n ia  w y m i a n a  z d a ń  je s l  dnie  
ko  b a r d z i e j  p o ż ą d a n a  niż  p i s e m n a  w y m i a n a  no t .  
W L o n d y n ie  p o w s ta ł a  toż m y ś l ,  ż+: s i r  J o h n  Si 
m o n  p r z e p r o w a d z i ł  wy jaśni,a  j ą e e  ro a n io w y  w 
B e r l in ie .

N ie w ą tp l iw ie ,  p isz e  d z i e n n i k ,  b y ło b y  to w 
I le r l in ie  c h o in i e  p r z y ję ło ,  g d y ż  w len „posó l ,  u.s 
la j io w i tn l .y  A n g ł ja  p r o c e d u r a l n ą  r ó w n o w a g ę .

W A IiS Z  '  V (PA T).  Ze w z g lę d u  na  c h o r o  
I e r e f e r e n t a  «eriora-lnego b u d ż e t u  w S e n a c i e  so 
d a t u r a  S z a r s k i e g o  n a  j n l r z e j s z e m  p o s i e d z e n i i  
k o m is j i  s k a r b o n o  b u d ż e l o w a j  S e n a t u  z a s t ą p i  
s e n a t o r a  S z a r s k i e g o  p rzew  o d n ie z ą e y  k o m i s j i  
sei ii i t i i r  P op ie ,w sk i ,  k t ó r y  z r e f e r u j e  . z a r ó w n o  b u d

ż.el l i i in is te rs l \vn  s k a r b u  jak 
p s lw i .  .ireleral  g e i ie rn ln y .

Na j n l r z e j s z e m  p o s i e d z e n iu  k o m i s i a  s k a r b o  
w u - l .n d ż e lo w a  z a k o ń c z y  sw. p r n e e  k i l k o tv g o d  
ninwe-  n n d  ] ) r e l im iu a rz e m  lu id ż e lo w y m  p a ó s l  
w a  na ro k  ló.'l.*> 1ółi(i

Porządek jutrzfjszycli obrad Sejmu
\V.\  li.s Z V\\’A. P.BT,'. -- \ a  pnrza .dku  u b r a d

f/. w a r  l i to w eg o  p o s ie d z e n iu  S e j m u  z n - jd u j i*  się 
m. iii. s p r a w o z d a n i e  k o m is j i  s p r a w  w o j s k o w y ,  li 
o  r z ą d ó w  m p r o j e k c i e  u s t a w y  o  p o k o r z e  n a  r o k  
1!t:tr>. P e z a t e n :  p o p r a w k i '  s e n a e k i e  d o  u s t a w y  
o p i e l e ę u i l i r i t iv ie  i e l io ro b a e l i  z .aka/.nyeti  o r a z

Premjer Mac Donald wśród młodzieży szkolnej

Francja nie sprzeciwi sie 
*.vj4zdowi Simona do Berhna

L O N D Y N ,  (P a t ) .  J a k  d o n o s i  „ T i m e s "
:llllbus;Kl on* f r a n c u s k i  odwiedz i ł  w czo ra j  
' " ‘ilistra sp r a w  / a g r a n i c z u y c h  S im on a  i 
^o in t -orn iow ał 'g o ,■ iż r z ą d  f r a n c u s k i  nie 
Nd/w. c z v n ;ł ż ad n y ch  zas t rzeżeń  o ile 

??P ad in e decyz ja ,  aby  aniń. S imon u d a ł  
Sl{! do  Berl ina.

. S z c z e g ó ł o w e  a o z p a t r z e n i e  o d p o w i e -
( n io inieeku j s iykazało,  że zaiimn m.  
ós tę r Sp r a ^  7, a gr an i c 7Jnych będzie  mógł  

i j e e h a ć do Berl ina  n i r zb ęd ne in  będzie 
■ ^bięcje istniejiieyel) różnic  w drodze 
'  Plonia tyczne  j

^Uj soiin! za wielostron­
nemu rokowaniami

(| l ()NDAN. (Pat).  „Daily Teleg'rapli ' '  
t U()SL ze na tyc l rmias łowy w yja zd  mi-  

d r a  S i m o n a  do Be r l ina  n i e  wchodzi  
^Nizie w r a c h u b ę .

Jssol irn dał  rz e k o m o  do z rozumie  
U < } t -  dop ók i  .sytuacja nie ulegnie wy- 
^ a leniu, u w a ż a  on za sloisowne pro* 
Atr Zen’e r o k o w a ń  cz te ro lub pięcio* 
f(-̂  tych  za p o ś r e d n i c t w e m  a m b a s a d o

W ly cli. dni .ie l i  / i i . inn  szkn ln  O i l n i d  -1.:» rth-n w lien.SHigiou (L n n d y n l  o l .e lu n i / i tn  ,w ó j  jn l . i l e u s z  
N u jii łł iik‘u s / i i  h y i  o b e c n y  p r o n i j e r  sm ^ i t r l s k i  M a c  D o n a l d ,  o.scdd.ście z a jk ro sz -o n y  p r z e z  ucz­

n i ó w  s z k o ł v .

Austrja dla Austriaków
Oświadczenie kanc. Sr.huschnigga o plebiscycie w Austrji

'da W I E D E Ń .  (PA T) .  Z o k a z j i  z e b r a n i u  i r n n  
lii o jezyź i i i i i i ieg o  w l . i n e u  k a u e t e r z  Sel inse l i i i igg  
o św -e r lc z y l  w  s p r a w i e  p l e b i s c y tu  w Aiiste j i ,  że  
r z ą d  a u s t r j a e k i  je s t  za  p te b i s e y te in .  Ale nonie  on  
k y e  p r z e p r o w a d z o n e  ( t i p i e r n  w ó w c z a s ,  k ie i ly  
ea łkow i ta  sw u Irmin A u s t r i i  he i lz ie  zu lo -zp ieezo

n a  i ż .u lue  o h e e  wpływ y n ie  bęt lą  j e j  po i l i i i ino  
w y w a e

BlebisCj t o d i ię i lz te  s i ę  poil  b a  iłem A u s t r j a  
<il i A u s t r j a k ó w  a  p i e r w s z e m  p y t a n i e m ,  n a  k tó  
r e  m a  itue 011 o i lp o w ie i l ż  hę i tz ie :  k i o  j e s t  za  
i i fo e d e rs tw e in  p o l i t y c z n e iu  a  k t o  p r z e c iw .

d e ż n  n s Juv o C l m r a k l e r z c  raty l i k ą e i  j n y m  ulih 
w n b .n y e l i  OAlatnin p r z e z  k o m is ję  s p r a w  z a g r a  
( l icznych .

\ u  i l . il szYin  p in ik e ie  pui z ip lku  o t i r a d  z i iu jd u  
j e  się (U in s p r a n a  w y d a n i a  s ą d o m  p i . s ł l  D id u  
e l ia  o r a z  p i e r w s z e  e z j l a n b -  r z ą d o w y r h  p r o j e k  
l ó w  uslaw*. m. i rr  o o j . o d a lk o w :m in  c u k r u  s k r o  
l i io i ie g o  o o p o d a t k o w a n i u  k w a s u  w ę g ln n  -go, 
n o w e la  do  u s t a w y  o b i t e tn e b  sk a r l io w y e l i  i p iór  
iy.sze e. y t a n i e  k i l k u  p r o j e k t ó w  u s ta w  o c h a r a k  
t e r z e  r a t y f i k a c y j n y m  n i  111. r . i ly f ik .u  ji  u k ł a d u  
c e ln e g o  7. S o w ie t a m i  i u m o w y  t o w a r o w e j  z tiz.i 
sżą n i e m ie c k ą .  ‘

Rokowania 
włosko -abisyńskle

RZ Y M . (RAT).  —  R o k o w a n i a  w ł o s k o  -  a b l  
s y ń s k i e  w  A d d is  Alictia t r w a j ą .  A b is y n ja  zg o d z i  
te. s i ę  w z a s a d z i e  n a  u i w o r z e n i e  s t r e f y  n e u t r a l ­
n e j  w  o k r ę g u  lu l i  U al .  s t a w i a j ą c  za  w a r u n e k  
woUiy d o s t ę p  d l a  p l e m io n  k o c z o w n ic z y c h  d o  o a z  
p o ło ż o n y c h  w  z n e u t r a l i z o w a n y m  o k r ę g u .

N a t o m i a s ;  A b is y n ja  o d r z u c i ł a  żąda .u ic  u p r z e  
d n ie j  e w a k u a c j i  si ł  z b r o j n y c h  z t e g o  o k r ę g u .

Propaganda eserows^o- 
mienszewicka w Sowietach

. M d S k W '  iPnt).  /  Kazania  d o n o ­
szą, że i iyel iod/aicy tam tygo dn ik  ,,So 
c ja l i s l i c zna  G os poda rk a  T a t a r s t a n u “ , 
o rgan  g o s p l a n u  repub l ik i  t a ta rs k ie | .  sy 
s lemalycz ii ie  -szorzył p r o p a g a n d ę  esero 
Msko mienszei i  ieiką. W śród i\s]ióljmiCO- 
lynikón* p i sm a ,  po d p is u j ą c y c h  się in ic ja 
łami  ba.dź jxseudoni,inem, w y k r y ł o  ni. n, 
k i tku  v,*Vb!lnyeh  dz ia łaczy  mienszewic* 
kkdi  jak D a w id im  ieza, L ibera,  B r ó j ! m a ­
na i by łego pe t l u ro i i sk ie g o  m ’tiistra Szy- 
m o n n u  ieza.

—VCFI'r

W yrok w s p aw ie  k!?u- 
zuli złota zwycięstwem  

tezy rządowej
W A S Z Y N G T O N . (RAT).  —  R z ą d  S t a n ó w  Zje­

d n o c z o n y c h  zdccydow e.ł ,  ż c  w  ivynik.il o r z e c z e ­
n i a  s ą d u  n a j w y ż s z e g o  o  k l a u z u l i  z ło ta ,  ni l  m a  
p o t r z e b y  w y d a w a n i u  ż a d n y c h  z a r z ą d z e ń  praw * 
nycl i .

W  k o ta c h  r z ą d o w y c h  u w a ż a j ą  o r z e c z e n i e  z a  
z ,w ycięs tw n l a l k o w i t e  r z ą d u .
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Kto dąży
do rozbicia B. B.? Konkretne zarządzenia oszczędnościowe w samorządach 

i ograniczenia w pobierań u opłat.P r a s a  o p o / Y c j  jnn Ż y w ą  iuJęrasnje  s ic  
s p r a w a m i  wew n ę t r z n e m i  B B \ Y R  zY\la 
s z e z R c h ę l n i c  ])od h w \ l u j e  i n i / d i u n M i u  
fi‘ k a ż d ą  p o g ł o s k ę  a  ta r c ia c h  w e w n ą t r z  
B lo k u .  N i c  też d z i w n e ” !). ż (- i k a t o l i c k i  
k r a k o w s k i  .G ło s  N a r o d u * '  ząjnJ s i ę  k u n  
c e p e j ą  p o d z i a ł u  B l o k u  na  d w ie  c zę śc i  —  
p r a v  icow ij i le w ic o w a .  W j e d n y m  z os  
tul n i c h  n u m e r ó w  lego- p ian ia  (z dn. 15 
ł). m.) czy l a l i ś m y :

. .Przed  p a ro m a  <111 io ni i o ir ó w i lr u i  w ..Glosie  
N arm lu" i m l iz u r i l i  in j:ik<» i f  j m o ż l iw y  dla ku 
Inlików pnmj-sł  „ k o l  K o n s e r w a ty w n y c h ” . Iry 
j a z y  n a jb l iż s z y c h  w y b e r a c h  n iz lń ć  II. B 110 d w ie  
p:\rl i n  jedną . . l e w ic o w ą ”. d rt i ja  k a to l ic k o  kun  
s e r w a l y w n ą ”. •'

Na przypi sy  w an ie  k o ń e e y w a h  tom 
p o n n s l u  rozbijan ia  Bloku o b i u / \ ł o  sią 

Słowo'  ( .ylująe pr zy toc zony  wyżej  i h  
t ęp  (w- N e .  4 7  7. dn.  17 bm.) p i s /c  dalej :

„YYięc to m a hyć |MHiWS! „Kól K onserw o ■ 
l y w o j  cli” ? Masz. tobie !  K n n se r w a ly ś c i  c l i ,  ba 
iiajii n i i i  so b ie  ży c z ą ,  aby ich  | io |>ychann w kie  
■ uliku en d ecj i .  M ożem y o b ja śn ię  /Ant)  
iSurudu", że „kota  k o n s e r w a ty w n e ” , j e ś l i  tein 
m ia n e m  ina s 'ę  o k r e ś la ć  s p o łe c z n y c h  zaeliow aw  
rów . n a le ż ą c y c h  d i  B lok u  n i^dj  z p odn lio ie  
zg u b n y m  dla pa i is lw a  p o m y ł e m  nie \ fy* le po  
wal;, i w y s '  p o w a ć  ni. m o g ą ” .

S k ą d ż e  się w z ię ło  I w i m d z c n ie  o d ą ż e ­
n ia c h  k o n s e r w a t y s l ó w  d o  po/hfc ia  B'o 
k u ?  C z y ż b y  .G łos  N a r o d u "  w y s s a ł  je z 
p a l c a ?  ' u  len ra z  —  nie. I.sftrtaiis, p o ­
m y s ł  ta k i  b y ł  r o z t r z ą s a n y  w  p ra s ie  k im  
se r w a l \  w nej.  m ia n o w i c i e  w k r a k o w s k i m  
.C z a s ie 11. I I  n u n u r z e  3 3 ó tego  p i s m a  / 

d n ia  a g r u d n i a  ub. r. w art. ...Czy e w n ln  

eja B. B.V" c z y t a m y ;
 jest rzeczą n o r m a ln ą  żr poszczególni'

grupy li. IV zwracają' w i - k s / o  i m a f t  na rChli 
zację  d rog ich  im  za,mierzeń. YY ten s p o s ó b  usta  
ta się* bardziej  n orm alny  p o d z ia ł  na  le w ic ę  i pro 
wici;, stojący cli w s p ó ln ie  na gru n c ie  uznania  
au to r y te tu  M arsza łka  i k o n c e p c j i  p a ń s tw a ,  jed 
n ak  róćłriąeych s ię  u  kw es t  iaeli s p o łe c z n y c h  i 
g o s p o d a r c z y c h .  Z w o ln a  p r /yged ow  uje s ię  m oże  
. l iw i io ,  w której  p o w sta n ą ,  b y ć  m oże ,  d w a  IV B.
—  p r a w ic o w e  i l e w ic o w e ,  które będą  m ir ty  al-  
ł e r n o w a ć  u  w ła d z y  oo b y ,  rzec z  ja sn a ,  bardzo

n o r m a l iz o w a ło  n a sz e  ż.yeie p o l i ty c z n e 1".
N’a len i isa.mom s l a n o w  i s k u  co  ..Gza.-," 

M o j ą  . .P r o ł i ] y in y ‘;. W  n u m e r z e  IZ3 dn. 15 
ub. ni. z n a jd u je m y  a r t y k u ł  . . I l a r u n k i  li 
kw  idąc i BBII B" a w  n im ta k ie  powie 
d z e n ia :

„ W  l ipeu  1933 roku  o tw a r l i śm y  p o s t ę p o w a ­
n ie  s p o d k o w e  BBYY

„...Z tveh  d ob rye l i  .stron k o n c e p c j i  podziału  
b lo k u  r z ą d z ą c e g o  na  d w a  cz ło n y ,  k tóroby ko  
le jn o  inoady d o c h o d z ić  d o  Wttid/.y"..

. .Problem* k t ó r e  b r a m ą  'koncep:  ji 
pod z ia łu  Błotku. a- hwi ję  obecną  uwa 
ża ją  za . stosowną do d o k o n a n ia  togo po- 
dz ia łu,  są p i s .n em  g r u p y  „Myśli  M oca r ­
s twowej^ i . .Bunin Miody di ', młodz ii  ż.\ 
u w a ż a n i  j do n ie d a w n a  za ko ns o rw a ly  
wną.  Yulor im c y l ow ane go  a r t y k u ł u  jest 
Adolf  M. Bochen. ,ki .  r e d a k to r o m  odpo 
wiedzialnyan j iisma K sa w ery  Pru. s/ sn-  
ski,  oba j  p isu jący  w . .Słowie".
0  tych ź ródł ach  koncepc j i  podz ia łu  Hlo ' 
k u  ,.Słow o “ nic nie ws pomi na ,  nie widz', 
ich -popros-tu, a sainn k o n c e p c ję  przy pi 
.suje p r o f .  Bar t łowi.  Nic wiemy,  jaki  josi 
obecnie  pogląd  p r o i . Bar i la  na tę sp ra w ą
W ie m y  lylbo.  że p ro f .  B a r t 6.1 d o  poi. s ły  
czn ia  r. ii. przez k i l k ą  mies ięcy  bayyit za 
g r an ic ą  na s t u d ja ch  n a u k o w y c h  i w Sjfrs 
w ach po l i ty c z n y c h  o d d a w n a  już  nigdzie 
się nie wTyjwnviadał .  Nie p o d  jo g o  c h y b a  
w p ł y w e m  n a p i s a n y  został  cylOYcaiiy a r  
<3 ku l  . .Czasu‘% a r t y k u ł  r e d akc y jny .  A nie 
pozostawi ią o n  ż a d n y c ł t  w ą t p l iw o ś c i ,  60 
d o  intencj i .

„Z arysow ane ,  przez  n a s  < w o i u c j a -  p i s z e  ,.<>.as~
—  b ed z ie  s to p n io w a ,  p o w o ln a .  Im d łu ż e j  będzie  
l r » a ł o  k ie łk o w a n ie ,  tein p e w n ie j  z d r o w e  ziar  
n o  w z e  jdzie.

E w o lu c ja  ta w  k a ż d y m  ra z ie  w y d a je  się  po  
żą d a n ą .  S taw ny p o d z ia ł  p a r ty jn y  “oraz ivyraź 
n ie j  n ie  m a  s e n s u ,  o  i le n ie  jest  sp e k u la c ją  na ka. 
ta.slrofę i  w o j n ę  d o m o w ą .  N o w y  p od z ia ł  m o że  
b yć  z d r o w s z y ” .

T y m c z a s e m  „ S ło y v o “ pisze:
„R o zb r ia n ie  B lo k u ,  k o te r y jn o ś ć ,  m a f i j n o ś ć — sa  

l o  o g n iw a  j e d n e g o  ła ń cu ch a .  M y, k o n se r w a ty ś c i  
z d u m ą  m o ż e m y  p o w ie d z ie ć ,  że  o d  tych  p a s ­
k u d z tw  j e s te śm y  n ajdals i .  D la  n a s  ja sn e  jest  jak  
s z k ło ,  że  w  in te res ie  Polski. , że  d la  d o b ra  Oj 
c z y z u y ,  n a le ż y  utrzymać, n ic  ty lk o  je d n o ś ć ,  lecz
1 je d n o l i to ś ć  B lo k u  B e zp arty jn ego" .

D l a  k o g o /  w re s z c ie  w ś r ó d  k o n s e r w a  
t y s t ó w  s z k ł o  jest ja sne ,  a d la  1 o g o  n i '  ja 
s n e ?

M ł o d z i  z P r o b l e m ó w  m o g ą  -nie b y ć  
k o n s e r w  a l y s l a im ,  alt . .G z a s " ?  G d z ie ż  sit 
w  t a k im  ra z ie  k o n - , e r w a l v ś c i ?  K t ó ż  o , la  
toozo ie  jest y w ra / i c i . d e m  icli J a n o w i ­
c k a ?

' Pa now  ie c / y  nie czas uz g o d m ć  się w 
s w o jem gronie:? W .  S.

W  I K S /  I W  I .  (P a - l ) .  W o b e c  o g ó l n e j  
a k c j i  o s z c z ę d n o '  n o w e j  o r a z  ' K o n i e c z n o ś ­
c i  r e d u k c j i  b u d ź  c l  ó w  s a m m / ą d o w y c l i  
m . n i d e n s l w o  s p r a w  w e w n ę l i  n y c l i  | ) o l e -  
e d o  z w  i i y k o i n  s a n i o i  z ą d o w y  m  j a k n a j  
z n a e / j i i e j s z e  o g r a n i c z e n i e  w y d a t k ó w  n a  
o r g a n i z a c j e  s p o ł e c z n e ,  n i c  p r o w a d z ą c e  
b e z p o ś r e d n i e j  a k c j i  z w i ą z a n e j  z  d z i a ł a ł  
u o ś c i ą  s a m o r z ą d u .

/ w i ą z k i  s . l i n o i z ą d o w c .  k i ó r e  m a j ą  
b i i d ż e l  n i e z r ó w n ° w  a ż o n y  . ż a i ł n y e ł i  s u l i -  
w e n e y  j  p r e l i m i n o w a ć  n i e  m o g ą .  S u b w e n  
cj (  n a  c e l e  w y c h o w a n i a  r i z y c z n c g e  i w o j  
s k o w e g o  o r a z  n a  L O P P  p o w i n y  b y ć  d a  
l e j  z a t r z y m a n e  i  z i i s i r . : .  ż e n i e n i  z a c ł m  
H H i

B I A I jO G R P D  fP a t j .  P o  z u ln i r z rn ia  li, d-) ja 
k ich  rUwd i na u n iw m -sy lec ic  b ia lo g r : : : l / k im ,  poiJ 
cz.it!s k ló ry c l i .  j a k o  w ia d o m o ,  po l ic ja  w k ro c z y ła  
na le ren  le i iw or .sy tH n i k lo n -  pociągarędy za: sobą- 
n t ® n  r a n n y :  h i k i lk u  za i i i lych  lak  /  p o ś ró d  sln-  
d c n l i  w -jak i p o l ic j i ,  / n a r / n a - '  Miąói i s lu d en ló w  
b io rą :  \ ; li u dz ia ł  w m a n i l e s l a  ji ,k;izana- zo.slala 
w d r o d z e  a d in in i s l r a c ę  jn e j  na rpuzj m usow a '  o p n  
szczenu  n i a lo g r in in  i p o le c o n o  im- z a m i c « k a ć  n-i 
p ro w in c j i  w i  c ly n j i  b ą i lż  w K n i s z e w c u .

S tu d e n c i  im iw i - r sy tc lu  zugrz-eb>kiego s o l i i ia ry

K B I i v v ) I V ,  ( P a l ) .  N a  w s z y s t k i c h ,  r z i -  
k a c b  yy7o d y  o p a d ł y  K ry  i yvo-dv w e z b r a ­
n e  s p h n ą h  ł ę - d j n i e  p o d  B u ż n i a l o w e m  
n a  W .Lśle u t w o r z y ł  s i ę  z a t o r  k t ó r y  j e d ­
n a k  n i e  g r o / i  n i e l j .  z j t i e e / . e n s i w c  m .  I I ' i s i a  
n a  t e r e n i e  p a n s l w o w e g o  u r z ę d u  w o d n e  
g o  w  S a n d o m i e r z u  j e s t  ji s z c z o  z a t n a r /  
n i ę l a .

k J K L C L Ś ,  I f k t t ) .  W / l o n i e d  z i a l e k  p o  
p o ł u d n i u  l o d y  n a  I I  i s l o  p o d  S z - c z e c i i ,  m  
r u s z y ł y  i p r z e d  m o s t e m  o t w o r z y ł  s i ę  z a ­
t o r  d ł u g o ś c i  5  k m .  W  g o d z i n a c h  w ie ­
c z o r n y c h  n a g r o m a d z o n e  z w a d y  l o d u  z a  
C / e ł y  u s t ę p ó w  a ć  i . p ł y w a ć .  S p i ę t r z o n a  
i .ra  z n i s z c z y ł a  p r z y  m o ś c i e  w  S / c z u c i n i e

W sporze z socialistami 
parlament podtrzymuje 

rząd
B R I  K S E L A  ( P a t ) .  I I  c z a s i e  d ż T s ie j  

s z y c h  o b r a d  j t a r l a m e n t u  i z b a  p o d t r z y i m a  
t a  s l a n o y y i . s k o  r z ą d u  \v  s jp n r w a e  z a k u / . u  
m a n i f e s t a c  ji s o c  j a l i s t y c z n e j .  u c i n \  a l a  ją c  
Y o l u m  z a u f a n i a  r z ą d ó w  i 8 9  g ł o s a m i  p r z e  
e i w k u  7 3 .

Podwyższenie kary socjal- 
detno^ratom łotewsk tn

RYGA, (PAT). Sąd npetu eyjn y  pi>il«yż-  
s z y ł  karę  soeji i l i s ton i ,  o s k a r ż o n y m  w  priH-e.sie
0  i | ł“-l»ł7w«Juni" n r z e c h o w y w i n i e  broni,  

O sk a r ż o n y  B r u n o n  Kaliiin.sz zostid  SltiKżany
im  3 lata  w ię z ie n ia ,  o sk a r ż o n y  l i lp e  na  (i m ie s ić  
e y  a  C eln is  n a  4 m ie s ią c e  w ięz ien iu .

W obronie skazanych 
w H szjnnh'

1’ARYŻ, (Pa l)  P r a s a  s o e j a l i s l y c / n a  wszczęła
1 nergic/zną :i>kcję p ro lc s lac j  jnij p r z e c iw k o  ska 
"zaain na śm ierć  p r z y w ó d c ó w  rui hu sl /para lys ly  
c /m 'gy  w  ladHrji Pena i Mene-mlez!!.

W im ieniu  grupy s e n a lo r ó w  i ib j iu low anycl i  
s o c ja l i s ty c z n y c h  1, Bltim w y s lo s o w a ł  le lcgram
d o  prze w o t łn ie /ą ce g o  Korlczów .prosząc .go o in 
lerweii i-ję lia rzci z skaizanych u prcnijc-ra i pre 

,-dctila republiki.  P o do b n e  depesze  -\vysloso.wa 
1 1 ligu o b ron y  praw cz łow ieka ,  d ruga  m ię d z y n a ­
rodów ka  robulniczii i m i n lz i  naród iwa fcdcr-ac ja 
z w ią zk ó w  z a w o d o w y c h  ,

KOREPETYCYJ, LESCYJ
w  zakresie od I— VIII k lasy glin a:]um, 
ze w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
fapecjft lność  poi, ki, m s t r i n t t r f a  i f iztkft)
u d z i e l a  by ły  nauczyciel gimnazjum.
W arunki ik r o m n e  P o a tę p r  w  n a u c e  i zryni- 

ki p o d  (w a r a n r ją .  Ł az lt^w e z c ło a zen ia i
Vż|lnn, ul. K ró lew ska T/2, m. 1S.

wsfiin rów im w iigi ł.u d /e fu . ,lodnoriiz<>we 
siihw < ri'-je ns Inuhns y puiuiiików . w >d;i 
Wiinii' album ów w inny być zaniechane.

B ezw zględnie należy zan iechać seią 
gania przez organa sam orządow e jakich  
kohs iek op łat dobrow olnych  w form ie 
r-o/.^pr/edaży znite/wów n;l rzec* ongitni 
za-cyj sąmti cznycli.

WJafdze nadzorcze w.tją zalecone  
skri-ślenic yyszelkieli dochodów  I. zyy. 
k °p ty Ikoyy ego i rogatkoyy ego. Ojiłnly |)o- 
slojow c mogfylbyć tylko wdYdy pobieram  
n ile /w ią./ki s.iinorządow c p r /e /n ;iczy '\ 
lub urządziły •spei,'jalnv p la c  ctfa penhijn .

ż u ją c  sic z k b ia iD ^ro d zk iu i i .  n r / a d / l i r
r ó w n i o /  ( lo innus lrao ji ' .  ( rr t ipu  i s ln ó en ló w ,  w y s la n n  
<!•:» K ru s /o M ca .  m ’/ti(i7i)a dz iś  lanv nKrniTo.slaojo, 
k!óvii nnl Ycliniia.sl jKdioja / l ikw  i d a w u la ’. Nałt)- 
fii-iast inan i loN lac ja  n r / j jd z u i ia  w Ci t r n j i ,  w k t ó ­
r e j  -proc1/  N tudonlów  w /b j ła  n d / i a i  i Jvi)io;;»row r 

-k rw aw o  sio / a k a n o / i  !. i: .frsl' ?> -rannyolt 
i jod on /a l)il  v

D rn in n s t i ra o . jo ,  k i e r o w a n o  p r / o e i w k  * w a r h i -  
w i ,  p o l i c j a  /  w i e l k i m  I r u d o m  ^ t ł -m n i ły .

jedcMi l o c k d n i n  ji d n t g i  | > o v ę a j / n i e  u . s / k o  
d z i ł a .  Z e  w z g l ę d u  n a  o s ł a b i e n i e  m a s  In  
k o m u n i k i K ; j a  m a e z a s  s p ł y w a  l o d ó w  z o -  
p i a ł a  w s l r z y m a n a .

O b e c n i e  y v o d a  m i  W i s b -  y y . s k u łe k  r u  
z e n j a  l o d ó w  z a c z ę ł a -  o p a d a ć  I I ’ c i ą g u  

n o c y  w o d y  z a l i / y  m a ł y  s i ę  p o d  M a s i i i -  
k i u m .  g d z i e  u l y y o r z y t  s i ę  z a l o r  d l  u g o ś c i
k i l l ś u  I m . .  o d  M a ś n f k a  d o  S ł u p c a .  W o d y  
k d a j  j p r r j ł » T n ły  o  I nr. ,  n a d  r a n e m  jen  
mrlś I m l y  r u . s / .y ły  i y y o d y  o p a d ł y

J A S Ł O ,  ( P a l ) .  N a  r z e c e  II  i s t o c c  p o d  
J a s ł o m  u l y v o r z y l  s i ę  z a t o r  l o i lo y e y '  p o n i  
ż e j  u | s c i a  r z e k i  J a s i o ł k i .  s t o r y  i n n i n  o s i  
z n a c z n i e  s l a n  y v o d }

Rokowania japońsko- 
chińskie

TOKIO, (PAT). Z kól z b l iż o n y c h  d o  m inis ter  
M n a s p r a w  zag rn n irzn y ch  iu tor im i ją, iż m ar  
sz o tek  ł . / « o g -K a i  Szek  p r z y b y w a  d o  Toki.o relrni  
podje  ci u r o z m ó w  /. p r e m je r n n  O k m b ę  m in. Hi 
ratą  i m in. l la jas / . i  w s p r a w ie  poruzii in ienin  .ta 
p o n j l  z  Chininni.  1'obyt m a r sz a łk a  t rw a ć  b ęd z ie  
p r a n d o p o d o b i i ł e  12 dn i .  YYr m z in o w u e l i  tyel i  e l io  
d zić  b ęd z ie  o  u s ta le n ie  fo r m y ,  w  jakiej  m ają  być. 
p r o w a d z o n e  r o k o w a n ia  p o m ię d z y  N an k in c in  i 
T ok io .

Pożar w ambasadzie 
P4|sk'ej w  Londynie
l .O N D Y N , (PAT ).  —  D z iś  ra n o  w  sa l i  ba ło  

w ej  p  I p iętrzi  n inbasady p o lsk ie j  w yb u ch ]  p o  
żar.  Salę  f,ę o b e e u ie  o d n a w ia  się .  P r z y e z j n a  po  
•żarn n ie  zos ta ła  d o ly e l i e z a s  u sta lo n a .  Straż O® 
niowH., która  n atye lnn b is t  pi ,zyl»yla na n i iejsee ,  
s z y l ik o  og ień  u m ie js c o w i ła .

S zk od y  w y r z ą d z o n e  p rzez  p ożar  są n iew ie l  
k ie ,  gdyż, m eb le  w  s a lo n ie  n ie  b y ły  jeszcze  usta  
w io n ę .  M im o poż.arn p r zy jęe le ,  ja k ie  w p ią tek  
naUiIi-Ższy w y d a je  a m b a s a d o r  Itaezyńsk i  na  
c ześ ć  m in is tr a  Floya.r  B u je lu n a i ia  i pod sek re fa  
rza s ia n u  K o ea  o d b ę d z ie  s ię .  YY przyjęc iu  tem  
w e ź m ie  r ó w n ie ż  ud z ia ł  k i lk u  ezt tm k ów  rzńdu  
b ry ty js k ie g o  z  m inistre iii  t iaodlu  B u n e in ia n e m

W ielki p^ż=ir śoirhrzów  
w Awentynie

BUI-.NOS AIIijES, (PA T ).  —  YY R o s a r io  de  
Santa F c  nad r zek ą  P araną  w A rgen tyn ie  wy  
luichl w ie lk i  pożar  śp ie h r z ó w  w p o rc ie  rzec/, 
n ym . YY pl.inijnćiriiiffi z g in r lo  4 o so l iy  a 4ó jest 
p o p a rzo n y r l i .  D g ien  nprorz  śp ieh rz y  s!r:iwil  
w iotk ie  sk ła d y  drzewii ,  sk ład  w o r k ó w ,  k ilka  hu  
( ty n k ó w  i 12 w a g o n ó w  t-n w arów .,  uir, p e łn ion y  cli 
k u k u r y d z ą  i  p sze n ic ą .  P o d e jr z e w a ją  żt pożar  
p o w sta ł  z  podpa len ia .

Kos/vkówka w Pvdze
R Y G A .  ( jP a tj .  W g  c / w a i - l c k  2 1  b .  m .  

o d b ę d z i e  s i ę  \ \ r R y d z e  m e c z  h o s / y k ó \ y - k j  
p o m i ę d z y  d r u ż y n ą  w a r s z a w s k i i  n r y - sk ą .  
I V  p i ą t e k  g r ą  Rytgsi K i ą k o w e m

Oreanizacja Inspekcji 
ministerialnej

W A R N / .  Y \ \  I ,  (1’n ł j .  MiniKIt-i  s p r a w  
w e Y y i i ę łr ' / r r y c l i  Z y n d r a m  K . i ś r i i d k o w  ?&(• 
w y d a l  z a r z ą d z a n i e  o  o n g a n i / a c j i  i n . p e k  
e j i  m i n i s l e i j - i . l m - j .  D o l y e l i e z a s  u r g a n a  u 
.s])!!i s c j i  z o s l a j n  p o l ą . - z o - n e  w b i u r z e  iu  
s p e k e j i  p o d l e g ą . j ą . - i  i n u  l i e / p o ś r e d n i o  m i  
tdstYCłtY.j.

Z a d a n i e m  b ć u r a  i n s p e k c j i  j e s |  n a d / ( ) r  
b e z p o ś r e d n i  w  c t r o t i z e  o b j a z d ó w .

U min. Kościałkowskfego
W A R S Z A W Ą .  ( B a l ) .  M i n i s l e r  s p r a w  

w e w n ę d i z n y c l i  Z y n d r a m  - K o ś c i a ł k i n s y k i  
p r z v j ą f  w  d n i u  1 9 .  I I .  r b .  k s i e d / a  b i s  
k u p ą  p i ń s k i e g o  R n k r a b ę .

Dunikowski wielkim  
wynalazcą

Tak można twierdzif na pod­
stawie sprawozdania „Journalu"

PARYŻ, (PA T ).  —  , .L e  J o u r n a l”  z a m ie sz c z a  
s p r a w o z d a n ie  z  wizyty  r D u n ik o w s k ie g o  w  San  
Itciro .  S p r a w o z d a w c a  p ism a  ]H)ilaje, ż e  D u n i ­
k o w s k i  n ic ty lk o  zn a la z ł  m eto d y  w y d o b s w a n tu  
zJoln i  z iem i  z ło to n o śn e j ,  a le  ta.kże z n a jd u je  sw- 
w p rzed ed n iu  u k o ń c z e n ia  prac  nail p r o m ie n ia m i  
śm ierc i  k tóre  m og ły by  zap a lać  l e c ą c e  w p o w ie l  
r / n  sc 'i iolnly.

S p r a w o z d a w c a  p ism a  obecny  by ł  p r z \  m ajem  
d o ś w ia d c z e n iu ,  jakl i  p r z e p r o w a d z i ł  D u n ik o c  
skt,  gdy  w  o d le g ło śc i  k i lk n  metrów- zap a l i ł ,  za  
p o m o c ą  s w e g o  aparatu  n a sy c o n ą  b en zj  n:| zal>av 
kę s w e j  córki.

D u n ik o w sk i  p ra g n ie  p o d a r o w a ć  s w ó j  w y n a  
lazck  I raucj i  o  ile i ia s łąp i  rew izja  jego pro
CCslI.

Kronika tMegraticzna
~  K O N T Y N G E N T  W O J S K  S / W ^ D Z K T C H

»11:11śt*ił w czor aj  zu ł̂<:)»ip' Sati»ry.
—  W Y K O K E IL  SIK POCIĄG. Wjpobliżu Cod 

.słiUKy wyktCioł ai«* /.ftiźciny z f»U w a g o n ó w
c i ji io w n r o w y .  ^0 w ag o n o  w w y w r ó c i ło  się /  
toru i u leg ło  zu p e łn e m u  rozhioiu. W śród  oltsło  
gi k o lc jo w e j  ji-sl \vi(4i! raunycli  Draż :> żalu 
lyclj . S l r a l y  liuilrrialiu?- są b a n l / .o  / i i a r / i .

— / , i*D" O D U  EPIDF.YI.łl GRYPY w-Jod/e sa
i i i la n )c  J a s l . i  zarzi i i i / i fy  Łfwulłoilfc.ii- s ( k o l  juiw
(zech n yc l i  w iiiicście.

—  ST1S Y.IK YY t M t ó l l i ł Z Y  VY \ t ) Y \  Y M HOR
Kt z o s i a l  ż u i l - g m u i y  po. l .S - l -ogu i iz i i iac j  k MTft 
l-encji ko iu itc l i!  .sUrajkowi-gu y h urn i is lrzen i  m ia
sta.

—  ZAYS Al I ł .  M I  Y\ ll.WY W I E  P M  II I I. 
A l ł t G  „ A L H A M B R A " .  M y p a d c k  n as lą p i i  w król  
cc. po  przeiis law ii niijj w s k u lc k  c / e g o  ty lko  II 
■Osóli o d n io s ło  rany. Jak pr/.M>iiszc/..ją. przeczy  
ną w y p a d k u  s ia l  s i ę  e iężur w od s  U|.,r .ę .zl‘1tri.l i 
się na. p ła sk im  (iaebu li-alru.

—  NOYYY K A R I  I11 . W' o-stal inch  (friiłicb do 
s z ł ą  ‘lo z a w a r c i a  śc i ś le j sz e g o  p o r o z i rn im n  i po  
m i ę d z y  p r o d u c e n ł a m i  św i!‘C. Ili>si* i z lo i ik o w  t e ­
go  p o r o z u m i e n i a  d o r lu id z i  w' le j  c h w i l i  d o  -‘O. 
p r z y c z e m  f a lu  j  ki te n a l e ż ą  d o  n i a l i ‘gi) p r z e n n  
s iu .  P i e r w s z y m  w a n u ik i e - m  p r z y s l ą p i i  n i a  „ o  po- 
r o z u m i e n i a  jest z o b o w i ą z a n ie  s ię  p r o d u c e n t a  ito 
n i e u ż y w a n i a  j a p o ń s k ie g o  s u r o w c a  d o  w y r ó b p  
.świec) k ló re g i )  s t o s o w a n i e  p o w a ż n i e  pot  i .n a b .  
p r o d u k i - j ę  i p r o w a d z i ł o  d o  k o i i k u r e u c  (i m ię i łzy  
p rz c d s ię l i i i i r s lw a m i

6<pMa warszawska
W  A RS 7. AIV A . 'PAT) — łb - r l in  212.0W —

213,(MI 2 1 1,lit). L o n d y n  2.1.78 — '2*0,91 ‘2.i.f>.i.
.Nowy Jork  a.27 i pól  —  5,30 i poi  -V-'l \ pó ł .  K u ­
b e l  5 .27  -  —  a  T L  P a r y ż  łk ł . M  >_ p m
3 5 ,(tń — - 31 .80 .  Szw i i j c a r j a  171 .48  —• 1 .1 .91
171 09.  . , ,  r , .

D o l a r  5 .2 0  d o  5 .25 .  D o l a r  z.i. 8 .8 8  i p ó f  Kr»D 
!e 1.50. r . / e r w o ń e e  T . 1 4  d o  t .  . l i u d a w l a n a  
■K..50. D o t a r ó w k a  5:1 10 I n w e s t y c y j n a  117. 
S t a b i l i z a c y j n a  73.

Kto w ygra ł?
U M R SZ  IlYA.i (PAT).  — I l  e  w to r e k  w pi. , w

. szyiu d i u n  c i ą c n i e n i i !  I k l a s y  3 2  p a ń s l w i i w c j  lo 
l e r j i  k l a s o w e j  n a s tę p u j ! i< ' i  w-iękś/f-  w y g r a n e  p a ć  
1. n a  n u m e r y  l a s ó w :

11. ‘20 00 0  : 91 .240 .  
zl, tO.tllti): 81 .301 
•/.(. 5.1)0!) 104.910.  119.997

i K O E D U K A C Y J N E

KURSY BiTORALNB
z progr. g im n, państw .

im. .Komisji Eduk. arod." 
w  W iln ie ,  M ic k ie w ic z a  23  
Przyjm ują rap ay na lf e 
p ó łr o c z e  r. szk.  1934— 35  

o klas IV — V I— VIII 
K a n c .  c z y n n a  o d  f  16-20
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„ P R Z Y B Y S Z E "
Djalog między „Przybyszem*4 a „Tutejszym**

/  a tn ie -szcza jąc  w d n .  ! 1 b. m .  a r t y k u ł  p. W  
l io b . l i  /  » s k i  j o t w i e r a j ą c y  d y s k u s j i ;  n a d  . .za ­
g a d n i e n i e m  p r z y b y s z ó w  • ziu-h<;calisinv -c/Ylcbii 
k ó w  d o  w y p o w i a d a n i a  s ię  w le j  sprawi-e. .U den  
/  t a k i c h  n a d e s ł a n y c h  n a m  p lu s ó w  w d y s k u s i ’ /a-  
m ie s - z r /a m y  p o n iż e j  (Red.)

i*izybysz.  I*. Dobaczewska  zupełnie 
n ie po t r zebn ie  zamieśc i ła  swi j j  a r ty k u ł  vy 

K ur i e r ze ’’. Czaj; juz wielki  zarzuc ić po  
dz ia ł  łudz i  na . .przyb;, szów i tulcj  
szych".  jc>l to pozosta łość  d a w n o  minio'  
iiYch lat. Każ<h Polak  powinien  czuć sic 
w 'każdej  po łac i  Polski ,  jak u  siebie w 
d om u .  ( zy lo łyd z i e  Galileusz Ślęzak 
czy Rodowity W i le ń c z u k  — -niema ni i< 
dzy n imi  ża dne j  różnicy,  n ic  pow mm. 
S yć  żadne j  różnicy. . .

Tute j szy  Powiedz ia łeś :  między „Ga 
lilcu-szom " i ,,Tu  tej'.z y m “ nie p o w in n o  
być żadne j  różnicy.  Z g a d z a m  sic na jzn  
pełniej  z Tobą .  T ylko  —  te  różnice  są 
pom imo ,  że nic chc i e l ibyśmy ich vw 
dziać.  Jeśli  nie m ó w i  siry o jak ie  n o  z a g a ­
dnieniu.  jeśli ni'  rob i  ssie z niego  sen.sa 
( ji  d n ia  — .nie znaczy  lo, że zngadnie.ni ' 
lo nie istnieje.  Zaga dni en i e  , .Przyby 
szów** jest  na  Wi leńszczyźnie  więce j  ab 
tu a lne  niż w i n n y c h  poł ac iach  P o l s k 1

Przybysz. J a k ie  Ty  ■wrrizis.z różnice 
m ię d z y  P rz y b y s z e m  i Tutę.jszyonJ? —  ten 
Polak i t en Polak,  i len Obywated i ten 
( )b\ watel .  i len pańs twowTe,  i ten p a ń  
s two wiec...

Tute j szy .  Widzisz,  na  (ceń p u n k t a c h  
ja różnicy ża dne j  nie widzę. Dotychczas 
z g a d z a m  się /  Tobą .  . .Tutej si " nie zarzn 
oają „Pr zyby  s z 0*11 . t i i typaństwowości .
ani  a i i lyo lo walel.skości.  Zawsze  uzna je  
o ile są. ich zasługi.  Ale i s tnieją zagad 
nienia inne:  między . . P r zy b y sz em ' 1 a
,, Tutejszy n i '  is tnieją różne  n a s ta w ie n i  t 
psychiczne do lut.  t erenu.  I nn y  jest s to ­
sune k  uczuciowy W il eń czu k a  do  chłopa  
nas ech  Ziem b ia ło rusk i ego  i li lew skie 
go, kuny .s-losuuek do ludu  m a ło m i a s t c c /  
kowego,  inna s t r u k t u r a  na sz e g o  poglądu 
na oviat  i życie.

Przybysz. W idzę, że us ia d łe ś  n a  swt 
go „arnika! S t osu nek  do  terenu. . .  chłop 
b ia łorusk i  l i tewski. . .  s tosunek  do naszej  
m a tk i  ziemi.. .  Przecież, te rzeczy  są nie 
istotne!

Tute j szy .  D us zeni ,  są istotne.  A ' Iwo 
je osta tnie  . /dan ie  do b rze  c h a r a k t e r y z u j i  
wiciu . .P rzybyszów".  Jeśl i  j a k i chś  r z e ­
czy nie rozumie c ie  —  mówicie,  że to są 
rzeczy n ie is totne.  My, , Tute j s i  j es teśmy 
p r zyw ią zani  do  na sz y c h  ziem. S t o ­
sunek nasz do naszycl i  Ziem jest  —  

jeśli m o ż n a  tak  powiedz ieć —  d o g ł ę b n y . 
My nie d e k l a m u j e m y ,  żc te Z iemie kochii  
my,  ro zu mi e"ś ie  to isatmo przez  się, nie 
mów imy n igdy  o tein jak  się nie o p o w i a ­

da o miłości  d o  swo je j  kochanki . . .  W v  
„przy bysźeśj  łych cech w e w n ę t n  nvch  
nie macie .  Dla was  ua-sjf leren.  to mniej  
liih w i . c e j  r cn low ny i cCcklowny teren 
jAncy; od k tó rego  b a rd z o  często uoii „a- 
o r  do  zaciszu własnego  światku. . .  l am 
ze s tron  r o d z in n y c h .

Przybysz.  Sądzisz nas xl>\ I o-.tr:) i 
bezwzględnie.  Wielu „Przybyszów** uko  
• b a ł o  także b' wasze Znnnic.  wielu już 
/.łożyło s w o je  życic w ofierze.  Praeuj t  
my ile sil i t ch u  n a m  s ta je  mad pbćlfwc 
s ien iem jej  dobrob y tu .  A że w i d u  z na.* 
jest :rozpac/<Hiy cli i d u c h o w o  o d o s o b ­
nionych.  n  chyba  nie nas/ : i  wina.  a w a ­
s /a  k l ó r / \  nii* umiecie zdobye  sic w sto 
sunJt-n do nag na o d ruch  p r / y j a ź n i  z glę 
hi serca. . .  Nic-d/iw nego, że cząslęi ucieka 
my  nn  ślą do  swo ich  r o d z in n y c h  siron. 
Zresztą spec jalne  w a r u n k i  na rod ow oJc io  
we...

Tutejszy.  Mówisz w tej chwili  w imie 
n u spec ja lne  j kalegor j i  Przybyszów ” 
N azw i jm y ich —  z b r a k u  lepszego okreś  
lenia —  pr zy b y szam i  z a sy m i l ow any m i" .  
Jest  garść  tak ich  , .Pr / . \byszów".  k tórzy 
n a p r a w d ę  ukocł iai i  nasze  Zimnie.  Ale 
większość  —  t r a k tu j e  pr acę  w tych te re ­
nach,  j a ko  d łuższe  lub kró ls /C wygnanie ,  
po k tó re m  w r ó b  do swych c y w i l i /o w i  
l iych st ron. . .

. .Przybysze ' '  r e k r u tu ją  się wśród in 
lel igeucji  i idą p r a c o w a ć  u ś ród n a o  lud. 
Inte ligencja  lu le j s / a  p»’zy obopohie j  
do b re j  woli —  m o żr  z „pi zybyszami"  
Współżyć i w spółpracow ać ,  bo to gra ją  
rolę iiiietylŁ o względy n as l aw ie n ia  u c / u  
ciowego,  ale leż i p rzes łanki  r o /u m o w e .  
Ale lud?
Lu d na jczęśc iej  nic kici uje sit; w/ględa- 
n i 1 ro zu ni owem i .  Mięcl/y inieł igene ją 
..przy bys /.ową" a Inle jszym ludem wśród  
którego. . .Przybysze*'  m usz ą  pracow ać  
leży jak iś  /miny  n u d o s t ę p m  mur .  D la ­
czego? Mógłby na lo odpowiedz ieć  
tylko 1 tm lud. Yli lud nic odpowie ,  bo 
nie wic. Encl lylko czuje i s tw ierdza  ż* 
la j es t  i koniec,  Lzęslo wieśn iak tu 
lejszy milczy,  b ie rn ie  odno.d ślę d o  wszel 
k ich  p o c z y n a ń  ludzi —  ..przvby .,zów 
„Przyby szi*" mówili,  żc jest on c iemny, 
n i eokrzesany  jest głazem,  a tyinczasem 
ch łop  laki  jest  b i e rn y  dlatego,  żc czuje 
iż. m ię d z y  n i m a in ic ja tore m społecznym 
istnieje ikas przepaść ,  k i ó r a  gira w in żc 
społecznik,  ' p r a c u ją c y  w  datnem środo  
wiskii. jcsl czemuś daJekicm. obecni.. .

Przybysz. Więc  cóż, iujoże my  „ P r z y ­
bysze"  m u n \  kupić  sobie c z e rw on ą  cza|) 
kę  i k łan iać  się i p ros ić  tego cl i łopa,  że­
by o n  był ł as kaw  zrozumieć  misze dobre  
chęci  i p o c z y n a n ia ?  - Jeśl i  lud sam nie

ga rn i e  się d o  ośw ia ty  t rzeba  go w  ten lub 
iB.ny s|)nsol) skłonić.  J e  ki i chłoj) nie chce 
j i lacic poda tków —— są na lo- odpow ied 
nie władze,  k tó r e  go zmuszą.  Za wiele 
cłiceeie cackać  się z ly m  ,.f ulej-szyiń'  
c h ło pem ,  w s t o su n k u  do  ch ło pow  trzeba  
wieli* t r e su ry  obywalelsłkiuj. . .

tu te j s zy .  Zaraz,  za raz!  P rzem aw  ia 
teraz przez  ciebie typowy K u l tu r t r a e g e r  
J tcy wy jednak,  „przy by s /e" ,  jesteście 
n iepoj i rawni  Zawsze uważa li śc ie  że nasz  
teren to jakiś k r a j  dziki,  k tó r y  t rzeba  
na gwa ł t  cywil izować. . .  b i e r n y  o p ó r  — 
Oto wyraz  niechęci  ze te t rony  ludu.  Dla 
hiuii tutej szego t rzeba  wiele z ro zum ie n ia  
i wiele serca.  Trzędnik .  społecznik ,  o.świa 
towiee, k t ó r y  idzie do na sz y c h  wieśnia 
ków z p o c z u c ie m  i z n a m ie n ie m  jakiejś 
wyższości,  /  poc zuc i em  wielkiego „do 
brodząc ja i „o p iek u n a  —  nic nie zdzia 
la, .nic n i e  zyska.. .  Na n asz je ł i  z iemiach  
jes t  d u ż o  u rz ęd n ik ó w ,  społeczników,  k io  
rzy właśnie  m a j ą  takie nas ta w ie n ie  do 
wieśniaka ,  dlatego pos tęp  kulturalni,- sze 
rok ieh  m a s  p o s u w a  się In bart lzo powoli

C.hłopa inlejszegu i Ind m a ło m ia s t e c z  
ko wy t rzeba  związać  z naszą  pa ń s t w o ­
wością Lud len musi odczuć na m aca !  
nie dob rodz ie j s twa ,  jakie m a  z tytułu 
pr /y nu le żno śc i  elo P a ń s t w a  polskiego.  
M. yższt- rac  je są d la  ch łopa  naszego  na 
raz ie  n i e u c h w y t n e  i iiieelostęjme. Dla 
Cnłopa tutej szego d o , m n - k  d o  naszc*go 
pan.stwa to s tosunek  d<i je'go rutirczen- 
tJebtów: u r z ę d n ik ó w ,  społeczników, oś 
wia łowców.  Inacze j  c ldop  lego s tos un ku  
nie po jm uje .

\ \  ielzisz więc.  że zagadni en ie  przy 
byszów'. to  zagadnien ie  n a  wsk roś  -społe. ' / 
nc, puldicznc ,  pańs tw ow e.

Przybysz .  Musiaby.m się obra zu  . T ra  
klujessz przybysz ów,  jak  wrogów.  Wyło 
zi z eieTno jltkw żub r  l i iewski,  me  uzna 
jbicy jioza solni ż a d n e j  zwierzyny. . .  My 
przybysze,  mc fi lozei u jemy.  a jzra.e* 
jemy.  P r a c u j e m y  wr urzędach ,  o rganiza-  
c jach  gdzie p r a w i e  zawsze za j inu jen iy  
czołowe-slanow iska. lJr / y ł )yszami  jest  ol> 
sadzona  większość  k i e równ icz yc h  s tano  
wlsk czy to w urzędach ,  czy też w i.isly 
fu r j a c h  p ub l i c z n y c h  gdz ie  n a jw ię k sz ą  ro 
lę gra zdotno.śi - 'brgimizacyjna  inicjały 
wa.. saszą  le.gitymacją jest p ra ca  dla 
Pa ńs tw a  Nie z lękniem y ,ię p o n k r w a  
ni;, ż ad n e j  u lew sk ie j  zwierzyny . .

Tutejszy.  P ra c a  a praca. ,  dożna  wie 
le jzracować.  mieć  jakna j lepsze  chęci  
a ba rd zo  n iewie le  w.robić. Boję się, żeby 
nic spr awdzi ły  się słowa . .Uitcjszego' '  po 
C-ty Mickicwio .a :

( D o k o ń c z ę  n i c  n a  s i r .

Setna rocznica śmierci 
Jana Bustema

i
W czerwc u 1835 r o k u  zanart  J a n  Ru 

•ś-tem. p r o f e s o r  r y s u n k ó w  i m a la r s tw a  T-

Rusteina  z a w a / y ł a  w sposób  d<cydująey 
n a  życ iu  a r t y s l y c z n e m  Wilna  w  Oarcsie 
na jw iększego  r o z k w i t u  un iwe rsy tc ld .  Za 
sługi Rusto ina  na  obu  po lach  ocenil i  wy 
soko  jego  współcześni ,  rozsławil i  ucznio 
wie, a n a s tę p n e  poko len ia  osobę a r ty  
sly i ś rodowi sk a  a r ty s ty czne go  k tó re  po 
t ra f i ł  wytworzyć ,  opromie ni ł y  niemal 
n i m b e m  legemiy,  T r a d y c j a m i  lUistemow 
skiemi legi tymować-s ię  mogli  twórcy  Wy 
dz ia łu SztiSk P i ę k n y c h  wskrzeszonego 
Uniwers> lelu,  WN.sówając lezę związania  
z l  n iw er sy te le m  wyższe  j uczelni  a r l y  
słycznej .

W  isetną rocznicę  śmierc i  Rus tema 
t rzeba uczc ić  jego p am ię ć  i prz> pom nieć  
zasługi  dla ku l tury  Wi lna .  Nujwłaściw 
sza f o r m ą  będzie zo rg ani zow an ie  w \ s t a  
W w sposób  możliwie  p e i m  olirazi.  ią- 
cej  twiirczości  a r l \-sty. Może urządzenie  
takiej  w y s ta w y  p o d ję ło b y  się To w a rz y s t  
w o P rz y ja c ió ł  Nauk.  k lóre  w s w e m  Mir  
e u m  ]>osiada s p o r ą  ko lekcję  p r a c  Res tc  

m a :  k i lkanaśc ie  nor trolow (w tivni 5 au 
lop or l rc tów) ,  p r ó c z  tego gwasze  i rysim 
ki. Możft podjął ł iy  się tego Urnwersylel  
lul> obie ins ty tuc je  wspóln ie?  Zbiory Mu 
zeuni  o r a z  2  au to p o r t r e ty ,  stanowia.ee 
własność U n iw e r sy te tu  (w Dziekanacie  
Wydzia łu  S / t u k  Piękaiych i w Muzeum 
Arcl icologiczncm)  s ia łyby  się jądrem wv 
stawj ' .

P r a w d o p o d o b n i e  bez iviększycli tnu i  
ności  da łoby  się uzy sk ać  por t re ty ,  znane  
7 wwslawe o rg a n iz o w a n y c h  w Wiln ie  w’

os tafn ich  la lach \ la in  tu na mysij  wysla 
wę w czasie 1. Ta rgów Półi io ri iyćb  i je 
iiili Liszową wys ta w ę  U n iwer sy l ccką  w r. 
1929. P ) \ ł \ b y  to: 3 po r t r e ty  Gollaimw 
pobtret  ]>rofesora ry s o w n i c l w a  Józefa" 
sa u n d e r s a  poćt ret  ks.  prof .  S tanis ławę 
Bonifacego Jundzi l ła .  o raz  cenna kole ­
kc ja  ze zb iorów S a r ja ń s k ie h  Lapac iń  
sk ich :  po r t r ec ik i  z Koszczyców Staiusla 
'vo\vej Mirskiej ,  B a i b a r y  Szumskiej ,  .Sta 
n i s ł awa Szums kie go  i M a m  z Mirskicli  
.Szumskiej,  oraz jeden z na j lepsz ych  ob 
razów R u s l e m a — zliiorowy por l re l  Marj) 
Mirskiej ,  j ak o  Te rp sy cho ry .  i Barbary  
Szumskiej ,  j a ko  Pol ihy innj i ,  /  N ipoh  o 
in ni Mirsk im,  iaiko am orkie iu .

Z kolei  p r z y p o m n ę  p o r t r e l y ,  zna jdu  
jące się w zbioTacli p u bl ic zny ch  i w p o ­
s i adaniu  p r y w a J n e m  w Wiln ie  i na  W i ­
leńszczyźnie.  W  M u zeu m  Bibl joieki  im 
W ró b le w sk ic h  z n a j d u j ą  się cenne  p a s te ­
lowe por t re ty J a n a  Śniadeckiego  i p rof .  
P io t r a  S tawińskiego ,  w W il e ń s k a  ni '1 o 
warzys t wic  Dobroczynnośc i  poi trety 
prof .  Józefa  F r a n k a  i żony jego, K r y s t y ­
ny, s ły n n e j  śp iewaczki .  P o r t r e t  żony Ru 
s toma,  Yniiy z P a c z y ń s k ic h  l o . o t o  Ja  
nowej  Ze jd lc rowcj  (żony właściciela aplc 
f i  „ P o d  ł a b ę d z i e m  j  pos iada  jej  p r a w  
mik,  p. Ze jd łe r  w' Wilnie,  w ]>osiadaniu 
ro d z in y  z n a jd u je  się również  d ru g i  porl  
ret  on y  Rns te ma.  w d o m u  Romerom 
skini  na Rakszcie —  po r l r e l  m ars za łk a  
Micliała Romera .  W  zbiora ch  Ja>zuń 
skich pp. Su ł ta nów  zn a jd n ią  się po r t r e tv

Ję d rze ja  i J a n a  Śniadeckiego,  pędz la  Ru 
S t e i n a ,  w Olszewie  p .  A. Cl ioni ińsk iego—  
por t re t  T eresy  z Osk ic rk ów Chomińskie j .

Nitnyij+pliwde w zb io ra ch  p r y w a t n y c h  
w Witnic i na ilcńs iczyźnie zna jdz ie 
się jeszcze n ie je de n  R us te m ow sk i  por t  
ret. W iemy ,  że do  k o ń c a  życia p r a c o w a ł  
ba rdz o  in tenisy w nie, -świadczy też o tern 
w z m i a n k a  w rę ko p iś m ie n n e j  no ta tc e  o  
śmierci  Ru s t em a  (w Riblj. W ró b lew  
sk ic h ) :

'da jąc  k i lk anaśc ie  p o r t r e t ó w  d o  wy 
kończenia  jął się (bezpośrednio p rz e d  ,ry 
jazdom na wieś j  z n ie s ł y c h a n y m  pośpie-  
ehem do olzicła, p o r t r c ia  wszystk ie  w y ­
bo rn i e  m u  «ię udały , a osobl iwie J. W .  
Hrrtbiego Glirc.pl o w u / a — było to o.stai 
nic jego dzieło"'’. .

W y m ie n ia n i  znane  m i  po r t r i  ty, by 
zachęcić  właściciel i  o b razów  i szk iców 
Rus lema oraz  p a m i ą t e k  z n i m  związa  
uycłi  ( sz tambuchy,  h d y  i t. >.) do  zamie  
szczania  w p ra s ie  cl iocby k r ó t k i c h  n o ta  
tek  i i ifo rniaeyjnycl i  i nad es ła n ia  zgłoszeń 
j >rz y s z ł em u  k o i n  i t e t o w i w y s I a  w o w em u . • 
Pozwol i to zorjenLować î.ę w spuściźnio 
artyeslycznej zas łużonego ana la iza .  k lór e  
go twórczość  dotycheza*  nie zoslala der 
•staleczni(*5oi ) racowana.  C.zitóem n a w e t  
male.r jały po zo rn ie  druigorzęeiiH'j w a r to ś  
ci z aw erać  m ogą  cenne  przyczynki .  Przy  
loczę dla p r z y k ł a d u  s z t a m b u c h  R u s t em a  
(wł. p. Ze jd ie ra  w Wiln ie )  z a d n o t a c j a ­
m i  ró ż n y c h  osób z lal  1790-1832 — zna j  
d u j e m y  w n im Mifonuacje o  pobycie  ar

a lo p r r r l ro t  R u s t e m a .  r y s u n e k  p i ó r k i e m  w z b io  
r a e b  B ib l jo i e k i  W ró ty le w s k ic h .

Kot. .(nn Builiuk.

Bi w ersy ic tu  W'ileń.sk lego, na  jwybi ln ic  j- 
i ; y z Jłośrótl m a la rz y ,  p r a c u j ą c y c h  siało 
w Wiln ie  w  p i e rw sz e j  p o ło w ie  XIX w. 
działalność a r t r  s tyczna  i pedagogic zna
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Macki japońskie nad Afryka„Przybysze**
( D o k o ń c z e n i e  o r t .  z e  3 t r .  3 - e j )

. . Wszys tko  przejdzie!  P o  liukii ]>o 
szumie,  po t rud z ie  \yezmn dz iedz ic two ci­
si. c iemni,  -mali ludzie".

Pfjsybys*; Z a p o m in a - z  o pra cy  . .Przy 
l>y, 'ó\v ’ w o rgani zac ja ch  społecznych .  
 ̂ z lowi i l ,  b e z s t r o n n y  | ) rzvzna.  że na tern 

polu . .P r z y b y s z e  pskrży l i  wielkie a du

Ttrtlijwjf. Praca  w org ani zac jach  sfei 
łecznycJi. . .  Tyle  d e k l a m u j e  się o tej p r a ­
cy. P okaż  m i  zas tępy  .społeczników, In 
<lzi św ia t tych  aia na sz ym  te renu  . k lórzy  
przeszl i  szkoły życia w org an izac ja  -h... 
L u d z i  t ak.cl i  m o ż n a  pol iczyć na  pal 
eacli.  O rganiz ac je  społeczne  stały -ii, w 
wielu wypadke"! )  odskocznia,  do rcteiie 
nia o-o-bi-tej karje ry  Praca  w o r g a n i ­
z a c ja ch  w tych w a r u n k a c h  coraz  har  
dz ie j  pły ciejc. SI w ierdzamy ż, o ignni  
-HCjami k ie ru ją  na j c /ęśc i i  j . . P r / ' b y - z e " .  
1 Rączego? -  Może na !o py tani ;  -trafnie 
ndpow ; ida Liano  ws-i-i w . .Lczeie Dozo," 
e ó w “ : n u  byl  .spolec/nikii  ni, ho lirakf; 
mu dw ó c h  cccii:  c h a m , l w a  i de.spn4.vz 
mu (za ścisłość myśl i  o d pow ia dani ,  z. i 
Uszeregowanie  w y r a z ó w  nici. P n p m  
.-tu człoyviok lu te j - /y  nie umie  i nię-ehcy 
sic r e k l a m o w a ć  pr ze p y c h a ć  b ru ta ln ie  
lok. ia-mi, nie Ii ży to w jego na turze .  C.zlu 
wiek tutejszy czuje do wszystkiego 
wst ię t .  co pa-chnie lealrahio.ścia. blichl- 
rem i obłudą .

( Im ialbyni o m ów ić  -zerze | j t  szcze 
je d n ą  s p r a w i :  Obsa dza nie  na naszych
ziarnin cli k i e ro w ni czych  s tano wisk  w u 
rzędach  przez . .Przybyszów".  Trzeba  
.stwierdzić, żi dz iała lność  lakiego przy 
bysZR pozos tawia ,  ze względów pańslv.  i 
w y d i .  wicie do życzenia.  Wanto  zobaczy ć 
jak jak iś  . .p izybysz '  - pi z\ ieżdża jąev np. 
n a  jakieś kierow nicze s tanów i-ko w po 
w :eeic. zaczyna  bra ć  za m o r d ę “ lud wic 
śn iaczy  czy m a ło m ia s te czkow y ,  a H a s e m  
i ludzi z w a r  siwy intel igencj i  p racu jące j .  
15o to przeeń  ż t rzeba po k a z a ć  ...silna r Ć‘ 
k ę “ . ,. a k t y w n o ś ć ” , władzę*1... Oczywiście 
taki  p a n  po  n ie ja k im  czasie znika  z w i 
dnwni .  a w se rc ach  obywa te l i  pozos ta je  
t rochę  goryczy  i niechęc i  do pa ń s tw a ,  
k tó re  nic tu nie zawini ło,  a zaw knił tyli, o 
e/low iek. . .p rzybysz” ...

Przybysz. Ty dziś g a d a s z  —  ja mil 
c /ę .  Pozwćd jednak zapytać,  czy p r o p a ­
gujesz.  wyznajesz  zasadę :  Wi lno dla Wil 
n ia n?

T utejszy. Pozwól  mi się d u-, w y g a ­
dać.  Zazwycza j  jest  odwroltnie.  J a  mil 
ezę. a ty gadasz .  —  Sadzę,  że milczy za 
p ew ni e  s w o b o d n e ,  w z a j e m n e  prz en ika  
nie się ludzi  z ro z m a i t y c h  •dzielnic. Nie 
na leży j e d n a k  n a m  ..przy by szów " jT&iy.n 
cać,  a wówczas  o rg ani zm  nasz t y ' k i  tyle 
ich przy jmie ,  ile będz ie  po t rzeba .  My 
clici my s tanowić  o leni:  Przy jąć  czy nie 
p i . y j ą ć  . .p rzybyszów",  lecz nie czynnik i  
z ew nęt r zn e ,  de cy d u ją c e  przy  z ielonych 
s to l ikach .  Itronisław O w czynnik,

K unfl ik t  w łeskfi abisyieski z w r ó c i ł  u w u « e  ca  
i e g o  św ia ta  na m a to  i lo ly c l ic z a s  z n a n y  za k a tek  
A fry k i  —  Atilsynję  r e i  E ljopj" .

L nkii lne  n a p e z ó r  e k sc e s y  n a  p o g ra n iczu  egzo  
ly c z n y c h .  m a ło  zn a n y c l i  kra in  a fr y k a ń s k ic h  
E rytrei  i A b isynj i ,  c z y  .Somali i E tjo pj i  rosną  <lo 
rozm iarów' b est i i  a p o k a l ip t j c z n c j ,  n ab ierają  zna  
i z n i a  w y p a d k ó w  o  nit i b l icza ln y ch  k onsekw  en 
r ja c h .  a w  p ie r w s z y m  r / r d z ic  o d s ta n ia  ja z a k u ­
l i s o w ą  akcje- m o c a r s tw  kulon  jainycii ,  d l i  któ-  
rycli  A b isy n ja  s ta n o w i  p rzed m io t  apetytów  pa  
l i tYCzno-gosjiodarezs cli.

D o  m o c a r s tw  tycl i  - o b o k  W -fooi, A ngli i ,  a 
pticzęści  też E raucji  i N uunice  —- na leży  la  
p o n ja .  P o z o r n ie  rzecz  w y d a je  s i ę  p a r a d o k s -m .  
Jap(>n,a i A b isy n ia ?  D a le k i  W sc h ó d  a z j s ty e k i  
i „C zarny  Ląd" a fr y k a ń s k i?  Eo m o g ą  niw-e z 
A fryką  w s p ó ln e g o  J a p o ń c z y c y .  w y s u w a ją c y  
w ieą ż  . s t ia w o s tn w a n ą  d o k tr y n ę  .Monrncgo ..Azją  
i l la  A /jaK is i"  I m aiąry d o ść  k łopotów  z rz-ili 
zacją  te j  d o k tr y n y ?

T y m c z a s e m  nic u lega  na jurniejszej  w ą tp l i ­
w o ś c i  żc  żó łc i  w y s p ia r z e  r o z w i j c ią  nu teren ie  
A fryk i  e k s p a n s ję  in a lo  co  s ła b sz ą  pod  w z g h  
d en  n a tę ż e n ia  od  ich e k sp a n s j i  az ja ty c k ie j .  W 
p r o m ie n iu  le j  e k s p a n s j i  ieży n ie ty ik o  A bisynja .  
l ecz  Sud en ,  T u n i s  Algier. M u u k k o ,  Kon«-o Ind 
g ijsk lc .  Ekspc .n ia  to  p r z e d e w sz y s tk ie m  gospoelar  

ta. T oruje  ona jednak d ro g ę  e k sp a n s j i  p o l i ­
tyczn ej .

zv\ Y(.i i ;ski  p o c i i o n  .iaponski ch
T R W  AltOW

N asłan i  elo A fryk i  juz przed  k i lk u  czy  k i l ­
k u n a stu  la iy  szpiedzy i ag en c i  j a p o ń s c y  zbadali  
grunt  Ir.mh iszy juknuhloktad ii te j ,  p r z e s y ła ją c  
n a stę p n ie  o d p o w ie d n ie  ranorty  s w y m  m o c o d a w ­
c o m  w J o p o n j i .  W  w y n ik u  teg o  r o zp o czę ła  s ię  
g en era ln a  (d e i iz y w a  t o w a r ó w  ja p o ń s k ic h  na 
. .C zarny  Ląd". W e ź m y  A b isyn ię .  B a r d z o  ryediło 
a n g ie l s k ie  w y r o b y  b a w e łn ia n e  m u s ia ły  w  litej  
u stą p ić  m ie js c a  w y r o b o m  ja p o ń s k im ,  ja k o  bez  
p o r ó w n a n ia  lanszy i i i .  T o  s a m o  się s t e lo  z. Iowa  
r a m i  f r s n e u s k ie m i  i w ło sk ie m ! .  E ksport  ich  elo 
A b isy n i i  k u r c z y ł  s i ę  o  80%>. T o w a r y  ja p o ń s k ie  
w' p o s ta c i  w y r o b ó y  z p a p ieru ,  o b u w ia ,  prouuk  
tó w  b a w e łn ia n y c h  i t. d  Z w y c ię s k o  o n e  wy­
p iera ły  z  m ie j s c o w e g o  ry n k u  p r o d u c e n ta  eu ro  
p e is k ie g o .  E u r o p a  a b s o lu tn ie  n ie  m o g ła  k o n k u  
r o w a ć  z  d u m p in f io w cn ii  c e n a m i  ja p o ń s k ic m i .  
E u ro p u  n ic  m o g ła  A b is y ń c z y k o m  .sprzedawać  
r o w e r ó w  p o  72 fe. (25 zł.) , au t  p o  i ty s. fr.. mu-  
s z y n  d o  p isa u ia  p o  180 fr. , ż a r ó w e k  p o  15 eon  
t ó w  >i L p.

W  c ią g u  p a r o  lat o s ta tn ic h  e k sp o rt  j a p o ń ­
s k ic h  k o n se r w  Tjbnyeli tle. A lgieru  w z r ó s ł  .sześ­
c io k r o tn ie ,  e k sp o r t  o z d o b n e j  p orce lany  d o  Tu  
nłsu  p o d w o i ł  s ię ,  e k sp o r t  d o  S en eg a lu  i ( ianibji  
potro'1 s i ę  i  t. d  Z w y c ię sk i  p o c h ó d  t o w a r ó w  j a ­
p o ń s k ic h  n a  g r u n c ie  a f r y k a ń s k im  o d b y w a  się  
w  te m p ie  o s / a ł a m i a j ą e e m  i  ł o  leni bardziej  
o sz o ła m la ją c e in ,  ż e  p r o d u k c ja  i ek sp ort  in n y ch  
k r a jó w  —  w  z w ią z k u  z k r y z y s e m  —  o g r o n n i 'e  
s ię  skurczy ły .’'

TAJE M N IC A  T A M O ŚC I.

O p a n o w a n ie  g o sp o d a r c z e  A fry k i  przez  j a p o ń ­
s k i  p r z e m y s ł  i h a n d e l  l indzi  s i łą  rzeczy roflek  
s j e  na  te iua l s y s t e m u  j a p o ń s k ie j  p ro d u k cji ,  j a ­
p o ń sk ic h  m eto d  p ra cy ,  k tó r e  p o z w a la ją  kraju  
w ł W s c h o d z ą c e g o  S ło ń c a  o s ią g n ą ć  tak  z d u m ie ­
wając'-  w y n ik i  ua  ry n k a ch  z a g r a n ic z n y c h .

W ta je m n ic z e n i  tw ie r d z ą ,  że  c a ły  o s ła w io n y  
ja p o ń s k i  d u m p in g  p rzem y sło w y  op iera  s i ę  na  
w y z y sk u  ja p o ń s k ieg o  d r o b n e g o  ro ln ik a .  .. .lapoii 
s k ie  k o m in y  d y m ią ,  g d y ż  ja p o n s k l  r o ln ik  przy­
m iera  g ło d em "  —  o k r e ś l i ł  k to ś  la p id a rn ie  sy tu  
a eję  p r z e m y s łu  N ip p o n u .

S to s u n k i  r o ln e  w  J a p o n i i  o p a r te  są  na ś r e d ­
n io w ie c z n y m  fe o d a l iz m i* .  W ię k s z o ś ć  ja p o ń s k ic h

r o ln ik ó w  —  ło  pro le tarja t  w ie j sk i ,  p ra cu ją cy  na  
z ie m i  o b s z a r n ik ó w  i  p ła c ą c y  z  t ego  ty tułu  tym  
o s ta tn im  czy n sz ,  który w y n o s i  5(1— 70 proc.  war  
to śc i  o s ią g a n y c h  p ło d ó w  r o ln y c h .  B l isk o  (i ind  jo 
n ó w  g o sp o d a r s tw  j a p o ń s k ic h  — to gospoda,rstwa  
k a r ło w a te ,  l i czą ce  d o  3 ha. D z ie r ż a w c a  ta k ie g o  
gr sp ed a rs tw a ,  z m u s z o n y  o d d a w a ć  70 proc.  
s w y e l i  p łod ów  w ła ś c ic ie lo w i ,  rzec z  p rosta ,  n ie  
n oże  o p ły w a ć  w  d o sta tk u .  W ła śc ic ie le  g r u n ió w  
d yk tu ją  ceny r i  l ikow i p r o d u k tó w  ro ln y ch  (głów  
nie  ryż) .  D o  el-ii tych  m u s z ą  d z i e r ż a w c y  yoti-ns 
Ooien.s s i c  s to s o w a ć .  L e n y  te s ą  -zaś tak n isk ie ,  
ż e  w ie ś n ia k ,  p o  sp r z e d a ż y  p o z o s t a w io n y c h  so b ie  
30 p roc .  p ło d ó w ,  n ie  m o ż e  p o z w o l ić  so b ie  na  
in n y  tryb  ży c ia ,  j r k  ty lk o  na  n ęd zn ą  w e g e ta c ję .  
7 d r u g ic i  s tron y ,  n i s k ie  c e n y  rankow i-  w ik iuu  
tów p o z w a la ją  >> iolkim k o n c e r n o m  p r z e m y s ło ­
w y m  wy z y s k iw a ć  r o b o tn ik ó w  fa b r y c z n y c h ,  ltyż  
k e sz tu jr  g ro sze ,  a w ię c  r o b o lu ik  m o ż e  p r a c o w a ć  
za grosze .  T a k a  j e s t  k a lk u la c ja  ja p o ń s k ic h  pro  
t uce i t ló w .  d z ia łu ią c y e h  w  p o r o z u m ie n iu  z  jupoń  
ś k io : i  e b sz a r iu k a ln l ,  w ła śc ic ie la m i  m i l j o n ó w  bek

T a  iiisloryjl- .a  n a p i s a n a  p r z e z  M. Jtikmja.  
a H j u j c  się w łaśc iw i , -  d o  e / a s o p i s m a  prawiiii-zi-- 
go, j i- i l . i ik / ,-  n ic  z a w a d / i  inożi- s l r c ś c ić  ja na 
tcin luii-jscu .

lUOż l l a - i  im a l  l i t i . s z y d .  w l u l c a  / w a n y  s p n i  

w i c d l i w Y i n ,  i n i n '  i / i i  p i w m - g o  r  t / u  s w e g o  l i r a  

l a  I J n  a  j i n i . . . I l - i ą l a  u j a d ł a  i m i  u  o k o  j e d n a  

z  j e g o  l i i i  w o l n i e  k o h i t - l  i - n i e / w y k l e j  u r o d y .

j a k  s i ę  im z y w a  t o  p i ą k n e  d z i e c k o ’ : f i -

j-y lal
\ l n - l  —  o d p a r ł  l b r a h i m .

.S|irzctla j ni i ją .  D a m  m za K i / d ą  Id c n ;  j:-i 
imii-niS ly s i i j r  d y n  n-ów.

\ - i  l l a r n n i c .  gdgj liy, nawi-l t lawirl  d w a  t> 
s iąe i  i h n a r ó w  / a  lili-rę. n ic  s jn / i - i l a in  ci Mn- 
la p p  .

-- żc ' n u j  m i  się \ lu-la  r / c k l  /
u ' . m i e c h e m  H a n m  a l  l i a s z y d ,  z n a j ą c  t l i e i w o s ć  

s w e g o  b r a t a .  A  m o ż e  m i  j ą  p o t t a r u j e s z ?

N ie s j y - z c i l a m .  a n i  n i c -  | i o d a r u j ę  t h c l a j -  

d \  w r z a s n ą ł  U r a l  l a r g a j t i c  b r o d ę  z ,  z ł o ś c i .  | , o  

n i e w a z  t r a j i o n o  g o  w  n a j c z n i s / . i -  m i i - j s r . e .  (j’ r z \  

. s i ę g a m  c i  n a  M l a l i f l .  ż e  n i e .

Inny ia tw n ifalby sobii radę. -będa.c władcą  
Zar/.nątby InaUi, j a k h i u c ę  i k on iec .  .Icdmikżc  
t far im  at K aszyd  liyl —- jak  w ia d o m o  władcą  
spraw icdliyvym . iHośzedt ] > r z o t o  d o  .l i issula ,  s ę ­
d z ieg o  .sędz iów  i ,zw'k-i/vt mu się zi- sw o ic h  

/ i i iartw icu .

S i  d / i a  ,s d z i i i w  K a d i - l u ł i l l i ą l  i j h  z y r z e k ł  r a ­

d ę  . H a n i u  a l  l i a s z y d  w  r ę . - z y l  m u  1 0 0 0  d y n a r ó w  

i o d s z e d ł .

S ęd z ia  sędziów J u s s i i l  nas lra .szyI  w ięc  l l i ra  
b im a .  T e n  b v ł  g o ló w  o d d a ć  u ic w o ln i c ę  a ' e  przy 
s iąg l ,  żc  j e j  n ic  o d d a .  a n i  nu- sjii-zcda. C ii ro b ić  
c o?  .z a w o d / i l .

. l u s s u l '  n i - -  n a | i r ć i / . u o  p i a s l o w a l  l a k  w y s i d s i  

u r z ą d .  P o s z e d ł  p r i  r o z u m  d o  g ł o w y  i w r ó c i ł  z  r e ­

z u l t a t e m .

—  O i i  g ł o w y -  d o  | « i s a  s j i r z e i l a j  nu t  j ą  —  j m -

tarów u p r a w n e j  z ie m ’. Ta.ui ryż .  t a n i  robotn ik  
tan i  to w a r .  S y s te m  tak i  —  tw ierdzą;  i lale j w ta  
j o m u ie z e n i  —  d łu g o  u tr z y m a ć  s i c  n ie  m o że .  Już  
p a r la m e n t  ja p o ń s k i  s io i  w p rzed ed n iu  w szczęc ia  
s z e r o k o  z a k r o jo n e j  akcj i  -oddłużciu-i .ro ln ictw a,  
z a p e w n ie n ia  r o ln ik o m  d łu g o te r m in o w y  d i  kredy  
tó w .  z a sa d n ic z e j  z m ia n y  ustroju  ro ln eg o ,  zw y żk i  
cen  na p ro d u k ty  rolne .  T e g o  rodzaju  reformy  
s ia ły  s i ę  n ie z b ę d n e .  K o n ie c z n o ś ć  życiow y, wy 
wK-ra presję .  S tan w ia śc ia u s k i  m u s i  b y ć  urato  
wany przed o .s lateezuą za g ła d ą ,  gdyż  o -  tym s ia  
nie,  na tej  w a r s tw ie  s p o le c z o e i .  j a k o  na waest  
w ie  n a j l ic z n ie j s z e j ,  o p iera  s ię  c a le  a p o ń s k ir  spu  
łeczcństyyo l —• least  no t  test  —  ca ła  ja p o ń s k a  
arm ja .

J n p o n ja  sto i  w ię c  w  przedcii i i iu  zw yżk i  c -n 
n a  p i i id i ik ly  ro ln e .  Zw . ż k a  ta p o c ią g n ie  a n lo m a  
t y c z n ie  z w y ż k ę  p lac  r o b o tn ic z y c h  w przem- śic  
S k o lc i  w z r o sn ą  koszty p ro i lu k ej i  i r e n y  to w*  
rów . Czy p rzy  takie j k o n iu n k tu r z e  rozpust  jrte 
n ad  A fryką  i  in n e iu i  c z ę ś c ia m i  św ia ta  m ack i  ja 
p o ń s k ie  n i e  ulegiisi ro z lu ź n ie n iu ?  M  W .

w ic d / . i i t .  u ud  pwjii d o  p i ę t  p o d a r u j .  W  ten  
sppsćjs  nii' /. lamie.sz jn-zysięgi.

P i ę k n a  n icw o ln ic t i ,  -nic b e z  jh-m i i i -j p r z y j a m  
ilości  p r z e s z ła  d o  p a ł a c u  w ład cy  ( idy  j e d n a k  
Hi-.rn.i ul U a s / y d  t h c m l  j ą  w / i ą ś ć  w o ł i jęc ia .  
w p a d ł  m ie j s c o w y  j.i / i -d s la  w  ic.ii i inat i-. imrtan-.Kic 
" a  k le r u  i  | i i i lożyt  m i ę d / y  n im i  m iecz .

k o r . l i i  -  z u k a z u j i  j:r,w icd/ .ia l  - b r a ć  d c  
biżnicY n ic w n ln i c ę  b r a t a .

W-.śoiokly l l a n m  a-l l i a s z y d  - rw ał  się i j.-opę 
il/.i! d o  s ę d z ieg o  sę-d/mw

( i lu j is tw ii  - l-zekl .lussiU', l \  \  l a j  ią /. ,  
m ą ż  za j e d n e g o  r. n ie w o ln ik ó w  i n a l y c l n n i a s l  ją 
r o z w ie d ź  z n im .

D o s k o n a ł a - r a d a  rz e k ł  ł l a n m  ał  l ! a s / w l  i 
z a p ł a c i ł  t y s i ą c  d y n a r ó w .

. \a  . l ę jn r i -  w y b r a ł  /  |)iiśriMl u i r w n l n i k ó w  
s k ro in n c g f !  -ogriidi iiczUn i i i rz : id / i ł  ś lu b

ftp ś lu b ie  r ^ r k ł  d o  n i e w o l n i k a :  . .D a r u j ę  ci 
wciiinriść i k i m i a  a le  mas/,  s ię  m i ly c ln n i . i s l  rn/.- 
w  i c i ę " .

—  l ' a n i c .  —  o d , r v . c k ł  o g r o d n i c / c k .  N i - a  

i I n - ę -  w o l n o ś c i  a n i  k u n i ą .  J a  j a  k u c l m m .  / n n y  

i  h e c .

I > i i u i n p r z e k lę ty  s / m o n d a k u  jc i lcn  
svrzasu<il H a r u n  a l  I t a sz y d  w y p r o w a d z i m y  i  rów­
n o w a g i  i d o b y ł  m ie c z a ,  b y  z a b ić  n ie p o s łu s z n e g o .  
W c z a s  j e d n a k  przy  p o m n i a ł  sob ie ,  żc  m u s i  by ć 
. p r a w ie d l iw y .  święć, j io j iędzil  d o  .ftissi.f.-i.

—  J c s l  w y  jście  - r z e k i  sędz ią  sę d z ió w ,  zo- 
b ą c / y w s / v  jeg.ii 'bó la lą i  m in ę .  ■ P tx l a r u j  go je j  
K o rą n  / . ą b ra n iu  k o b ie to m  wspólź .sc i i i  z Wtąs- 
n y n i i  nic w o l n i k ą m i .

Tc k sic I-*/, s la lo .  P i ę k n a  ui-ewulnic-ą s lą la  się 
s u ł l a n k ą ,  jcdnąkż.c- u w ą ż ą t a  zą s to s o w n e  z n i r / y  
m a ć  iOgi o d n ic z k n  p r z y  sob ie .

.fussul' s ę d z ią  s ę d z ió w  z ą i n k ą s n w ą l  / l u m u  
1000 d y n a r ó w .  J a k  w id z im y  lakż.c zą czasów- 
I b n  un  a l  -fUiszy da  d o b r y  a d w o k a t  n ie ź le  p ro -  
s | , e ro w a l .  s t r .  \Vl-;l„

UŚMIECHY I UŚMIESZKI

MIŁOŚĆ HARUN AL RASZYOA

lysty z.Tgranicii i j iodnjż. ich po  Ibilsco 
przyJiyci rm do W i. kań. (loluil ziti- 

kncl n i eznane .
Pos tu la )  sp ro w a d z e n ia  na  wys tawy 

ssszy.stkicii ob ra zów  Hiiste-ina. o k tó ry ch  
])Osi;id;mi> v?iadomości .  bylJiy oc /ywis  
<-io nieret i lny (ńlirazy z.y Szczors —  olicc 
nie w Moskwie,  ol i razy w R aki - z k a e h  i 
Ros /nowie  na Lii wie i t. d«b nw a /a t l iy m  
a lo  za s łuszny  d ezyde ra t  sp ro wa dz en ia  

na  w y s t a w ę  wiktrtskfj cfbrftzów, zna j  lu 
jUcych się w zliioraclt  polskich,  a  więc: 
u  Muzeum N a r u d o w e m  w Warszaw ie. 
w Muzeum Lułmm inskich  we t jwowie.  
w Muzeuim Mie lżyńskudi  w P oz naniu ,  n- 
raz  ko lekc j ę  r y i u n k i n y  z Ri ld jo teki  Paw 
likoyys-kich y\e I .wowie  i z. Suche j  ( p o  
Kraszewskim) .  Z o h r a / o w ,  s ta now ią cyc h  
własność  pry  w a tn ą  (u am h .  P a lk a  w 
W arsza wi e ,  u proi .  (aechamrw.sk i igo  w 
Krakowie )  n a jw ięk sz ą  war loś e  posiada 
ją i ło r t re ty  AnloniegD W a  tikowy i z i i żo 
n y  jego, Anny z So l ta nó w  ji indiodzące z 
( . /erwotnegn Dworu ,  a z na j duj ące  się o 
becnie w W a r s z a w i e  (wl. h r  Renedykla  
T\  szkiewicza).

\t-oż.nabv wyraz ie  w j lpl iwosć.  e / y  / a  
k r es  w y s la w y  n ie  został  lu zaKreslony 
zbył ^zeroko. Dilpow n dz i a łb ym  na lo. że 
w \ s l a w a ,  z łożona z ])i / .ygodnie / .groma 
dzonycl t  ik s p o n a t o w  j iosiada łaby mini  
m a k i e  znaczenie  dydak ly  czne i n a u k o w e .  
W ys ta rc z y  przec ież  zajść do  Mu zeum  To 
warzy .-.Iwa Pr zy jac ió ł  Nauk,  l i ibl joleki  
W ró b le w s k ic h ,  do zbioroyy U ni wersy  lec.

kifdi i Towarzy s lwa  D o b r o ‘/y nnośei .  by 
wyroibić sołne egćilny jzogląd na cha ra l  
lor twórczości  a r ly s t y c z n e j  Rus tenia.  a i 
do yy ileii.skieb zliiorow j )r \yyalnyeb nie- 
I rud no  uaogół  d o l r z i ć .  Ale nie lię-d de ło 
an i  pełny., an i  w i e r n y  obr. .z Iwórczoś- i 
Rus tema.  gdy Ziiprulk-ule np. (. /eryyono 
dw orskicl i  jiOTlrelow V\ ańko w ic zów .  gdy 
nie uda się1 zdoliyć jego obruzćiw religij 
nyeh .  mi to l og icznych  i k ra jobrazów veli. 
Przy w iązy wa lby m leż duża. v . agę do 
sprow a d / e n i a  Kolekcyj rysunkoyy ze 
l .wowa i z Suche j :  nie zaś lep i  ich w y d a  
•wianie l i logra ł i j  l>achina!oyvi;va Son 
\ e n i r  jiiliorescpie des jjelils ouwaiges  ile 
.1. Rush m" .  P r ' y  j iomnienie  Whlna",  ani 
s / l y e h o w .m y r l i  juzez  Kislinga kar i  do
S'rj

Wysj»w'n.  zorga ni /ow a na na szi l's/ ą 
skalę,  umożl iwi ł  iby rozsl rzy gniecie,  któ 
re z ołnazoyy. piv.ypi.sy wanyel i  Ru - le m o 
yvi. uw a ż a ć  l iah ży za jego il / iel  i o r y g i ­
na lne .  a k tó re  za kopje .  sj iorzijdzone 
[irzez pt t fniów.  Pr /y  pomni  jmy . ze na yy y 
s ławie  yy r. 1 H 'J 0  zna jdowały się kop  je 
o b razów  Rus lema.  yyykonane  pr/C-Z Ko- 
yyalewskie.go, Kuleszę. Kułako\y-kiego .  
Przybylsk i  ygo. Riisieekiego.  Szolmę i W u 
l inowicza Nie był  to zbieg o ko l ic zn o - ' 1 i 
— k op jo w un ie  o l n a z ó w  Rus lema  nanśw 
ni /  r y s o w a n ie m  ze szlyehoyy było prz.' 
jętą na 1 ' n iwei  sy leeie m el odą  nauczania  
ry-uników i maiar - t sva .  (;zv n ie  należało 
by więc -umieścić na wy-law ie i tych oh 
niziny,  k u n ę  piny.dały pod  be zpo śr edn im

w pły went Ru s le m a  lub k lore  Jjuioypisujo 
mu I radyc ja  rodz inna ,  choćby  na we t  ich 
aul i  n ly czność  zgóry nnoż-na by lo z a k y y  
-I jonoyy ać?

7. yyy. l awą ściśle się wiąże s p r a w a  
w n i a n i a  i-Ju.slrowanego Ta la l ogn :  należa 
łiSby spj« e k s p o n a t ó w  poj>rzod/ić obszer  
n ie jszym życ iorysem a r l y d y  i uzwpłJftiić 
sp i sem prac,  u-Jore z lyeb czy innych 
względów nie bę dą  m o g ł y  zna leże się na 
yyy s ławie Ta ki  kul dog  będzie l n v a ł ą  pa 
miąt l .ą  hołdu,  złożonego |>amięci Ru-le  
ma.  i yyażnym ju zyczy nkiem do dziejoyy 
ma larsl  w a w i l eń-kiego.

W s p o m n ia łe m  już wy ż.cj, że nio p o ­
s ia d a m y  zadowalająiaęgo opniemy ania 
życiory su i lyyórczir.ści Rus lema .  l \  praw 
d/ic -od ozu-m ros j iniw i no la lek  Sm oko w 
-.kiego i Szeme.sza oraz  b iografj i  w  s łów 
nikii Ra-lawickiegO'  w nieji  d n e m  jeszcze 
w y d a w m e l  wie po jawi ł y  się o n im 
y. z.mianki, j idnal-  zeslaw ienic. ich nie 
da je  dos ta te cz ny ch  p o d s l a w  do przygo  
luyyania szikicu tnon og ra l ie zn ego .  Ojiiera 
jąe się na źg'ófua-C,h drukoyyanyel i  i m\ 
pn i >1 i i oyy an y c b  dólą d  -maler |a łacl i  a rch i  
walnyc h  (iglównic z A rc h iw u m  Czar te ry 
skieli sv Krakoyyie),  us ta l ić  mo żna  nas ię  
pu ją ce  d a n e  życiorysowi-.

I rodzi) się w r. 1702 yy Pera.  liizećci 
,j;tii -(-.ii j dzielnicy -konsła-nly nopolti .  me  
był j ednak  Tunk iem, ja)k (yyierdz.i potocz 
na wers ja .  K-. S la n i - la w  .lu-ndzill 1-wn-r 
ilzi, j imyydopodo-bnie na  pi«i-layvic iufor  
macy j s innego Ruslema,  żt byi  z rod .ony

/. ojca O r m i a n i n a  i m a tk i  f r a n c u s k i  
ź ródło  o f i j a lńe  . . I -bnmulamy S p i - ik "  z 
r. DSOó (Areh. ( zartorysikicli j^poila je. że 
był Cirekiem z. poch o d zen ia :  ..Jan Syn 
Fr aamis /k  i Rus łem Adjunk l  yv l n iwer  
syteeie lat Id I łodem Gręczyn syn Kuj) 
ea".

Dość la jemniezo przeds taw ia się -pra 
yva przybycia  Rus fema  do Polski .  W  i l / ie 
- ią lym ro ku  życia,  a yyięc ok. r. 1 772. o- 
ptiśaić mia ł  Kons tan ty no j io l  i yy-zięly zo 
Stal yy op iekę  przez k.s. \ .  Cza r torysk ie  
go, genera ła  z iem podolsk ich .  Który u- 
mjćśei.ł go yv M arsza  wie. Data  budz i  j)ew 
ile wątpl iwośc i ,  gdyż k.s. A-damoslyyo 
Czarlory.sey po  k i l ku le tn im  pobycie  za­
gran i cą  dopiero  w  r. 1774 wró-cili do  kra 
jn. czy nie uali żałoby więc jej p r / e - u n ą ć  
n i  r. 1774/f) lub nawet  nieco później .

Rzeez n a tu ra ln a ,  żi s t ud j a  i-ysunko 
we i malarski"- roz.poezy na Ru.slem u 
Norbl ina .  nadyy o rnego  m a la r z a  syyego 
| ) ro tek tora .  ks.  Czar lorysk iego .  Ale znów 
rodzi się yvątpliy\ość —  w juk i cli l a tach . '  
W edł ug  t radyc j i  svspólc/e.śnie z Orłoyy 
skim.  nalt-ży j e d n a k  tę wer s ję  znpelni i  
wykluczyć  ja k o  po w s ta ł ą  praw dopodob 
nic yv ])óźniejszym czasie  gd y  Orłoyy s,;i 
uz ysk a ł  szeroki  T o z g ł m

(Dok. nasi.)
St. I.o ientz.
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Walny Zjazd 
Piątaków

W niedz ie lę  odbył  się w y t e n s / i w + f  
zjazd i walne  zebran ie  „Koła P ią ta k ó w  
1>. żołnierzy li. 5 go pu łk u  piech.  Leg'. Po! 
•s ki cli P ie rwsze j  Br y g ad y  Józefa  Pił; ml 
skiego. Obrach rozpoczę ły się o s o d  z. 10 
rano  w sali rady miejskiej ,  na K t ó r e  prz\  
by jo  około (iOO ficerów i żołnierzy daw 
nego 5-go pułku  L. P.

Po p o w i t a n i u  z jazdu  przez prozt  dero 
la Ntarzi  .okiego'  wygłosił  p rzemów k nie
0 legjonacl i  Ił-jgi wicemin.  spraw wojsko  
w \ eh gen. dr S ławoj  Sutadkowslki.

Po  przy jęc iu  przez  a k l a m a c j ę  s-pra 
wozdania  z a r z ą d u  zgłoszonego przez pre 
Zesa koła płk.  dypl .  Fungu-lśkiego, zjazd 
przys lą ji i ł  do w y b o ró w  n o w e g o  zar ządu  
Na pr zewodn iczącego  hon o ro w e g o  w \ 
b r a n o  j). wicezninlsl ra gen .  Sławo j-NUad 
kowskiego .  Na prezesa w y b r a n o  gen. Ol ­
sz cne U’iłe, yii dciogo na cz łon ków za 
rządu  p. p. m in is t r ó w  Z y n d r a m  - Kością! 
kowsł . iego.  Po ni a to w sk ie go  i W. Jądrze  
jewicza Ib. of icerów b. 5-go p. L. P.Wo- 
raz prezesa  N. T. A. dr.  Ih-lr/.yii skiego. 
p p ł k . Znpoisk iego i mj r .  i h n l .  L ip ińskie 
ł?o

Podczas  da lszych  ob ra d  zjazd ueliw i 
lił rezoluc ję  ])olęipiającą książkę ,  w y d a  
ąk w j c / . \ k n  bramc.usikim p.  t. „ I l i s lo i ja  
Po lsk i '1 przez  prof .  W a c ł a w a  Sobieskie­
go, w k lór e j  p rof .  Sobieski  n iezgodnie z 
ns la łoną  p r a w d ą  h is toryczną  p r z y p i s u j e  
o p r a c o w a n i e  p lanu  b i l w \  wa rsz awsk ie j  
w 1920 r. gen. W eyg and ow i .

Po  p r z e m ó w ie n ia ch  zjazd z a k o ń c z o ­
no żywio łową mnni ieslnc  ją na cześć Pu 
na  Marsza łka  Józefa  Pi ł sudskiego.

Po  o b r a d a c h  uczestnicy  z jazdu  udali 
się po chodem  na  gról Nu znanego  Żol 
nierza,  gdzie złożyli wieniec.  Podczas  
■składania wieńca ork ies l ra  21-go p. p 
M odegra ła  h y m n  na rod ow y.

N is lępnic uczestnicy z jazdu udali  się 
p oc hode m  wraz z orl ieslrą Kra-kow 
skiem Przedmieśc iem.  X o w v m  Świa tem
1 Klejami Ujazdowsi  iemi do P>elwed(“ru. 
celem o d dani a  ho łdu  Pan u  Marsza łkowi  
P i ł su dskie mu .  Z Re lw edeiu  ws/Yscs 
cz łonkowie  koła udal i  s i ę  do kosza r  1-go 
p. sz\v„ gdzie byJi ba rd zo  gościn.i i i  p o ­
de j-mow ani  ob iadem żołnierskim

Kto chce m i e ć  n» 
' w ł as ność mieszkanie

(2, 3 i 4 p o k o j e  x k u c h n i ą )  w n o w o c z e s n y m  
n o w y m  d o m u  w c e n t r u m  m i a s t a  ze  w s ze l -  
k i e m i  w y g o d a m i  ( c e n t r a l n e  o g r z e w a n i e  gaz ,  
w o d a ,  t e l e f . ś w i a t ł o ,  w i n d a ) .  W o l n e  o d  w  zel -  
k i c h  p o d a t k ó w  w  c i ąg u  15 l a t  K o s z t  b u d o w y  
m i e s z k a n i a  m o ł e  b )  ć  u r e g u l o w a n y  n i e  t y l ko  

g o t ó w k ą  l e c z  i m a t e r j a ł e m  b u d o w l a n y m .  
O f e r t y  p r o s z ę  n a d s y ł a ć  d o  A d m i s t r .  „ K u r j e r a  
W i l e ń s k i e g o "  u l  B i s k up i a  4, p o d  „ Inżyn i er*

Imli ponieść koBiskweitje
Kolo p u łk ow e  żołnierzy  i o f icerów 5 

pu łk u  Log j onów  Polsk ich  powzię ło w 
m in io ną  niedzielę na sw y m  w a h n m  zje 
ździe barebo  z n a m ie n n ą  ucłiwaię.

\K abccnośei  p rzesz ło  bOO uczes tn ików 
wali  o niepodległość,  między  k tó ry m i  
zna jdo wal i  s i ę  wsbh i i i  mężowie  s i a n u  c>- 
hecne j  Polski  że wymi eni my  lyik > 
min.  1 )si l a łkowskiego,  Ponia towskiego .  
YKacława Jędrzejów ieza, Sław oj Sklad- 
l iowskiego,  p rezesa  Najwyższego  T r y b u  
na lu  admiini.slra.cyjnego llctezyńswiego-, 
p r ezy d en ta  słoJiey S te fana  S t a r /yu sk ie -  
go, 1>. a m b a s a d o r a  F i l i pow icz a  — zoMał 
u c h w a lo n y  jednogłośn ie  wniosek  potę­
piający działalność profesora l uiwci-sy 
telli Jagiellońsk iego  i członka Akudemji 
U m iejętności dr. W acław a Sobieskiego.

(idy lę; „d z ia ła ln o ś ć '1 p r ó b  Sobieski-- 
go o m a w i a ł  imajor  W a c ła w  Lip ińsk i  
sam zresztą  h i s tory .  i uczes tn ik walk  li 
g e m o w y c h  w 5 p. p. na sali p o d n i o s ­
ły się ol i zyki  obu rzenu .  i wołanie pod 
ad re se m  obecnego  na sali mnisi . -  1 oś 
wiały.  W oł a ły  one,  że prof .  Sobieski  nie 
pow inien  więcej  b y ć  w y c h o w a w c ą  m i o ­
d n e / y  i należałoby'  m u  uniemożliwić- dal 
s>>_• zat ruwamie  dnsz. inl< (lego pok olen ia

Cóż ze. p rz yc zyn y  lego oburzenia  '
H is t o ry k  k r a k o w s k ie j  wszechnicy  

[ u  o i .  So.bie.ski wyd.  ł w języku f r .111 us 
k i m  . lli.storję P o l s k i '  i l l i s toi rc  de P o ­
legnę.  des -origines a nos iour :' , Pavol .  
Part s  1934;

W leni dziele p rz e z n a cz o u e m  He za 
gran icy ,  ośmieli!  się p rof .  Sobieski  na 
w ypo wi edzenie  szeregu  poglą  dów Morę  
są p aszk w ilem  na bohaterów naszych  
w a l k  o n iepodległość, a pr zedewszys t  
k ie m  na Tw ó rc ę  Niepodleg łośc i ,  K o m e n ­
d a n ta  Legjonów i Nacze lnego Wodza  w 
okres ie  d w ó c h  lal walki  o gr an ice  Polski

T r u d n o  lii wchodzić  w , /  mgołow 1 
annli  ę lego pseudo-naukow-ego dzieła. 
W ys la re zy  podać ,  jako- z n a m ie n n y  pr/.y 
kład.  że za sugcs t jami  endeckie  mi .tara 
jąccmi  się p o m n i e j s z y ć  w a lo r  zwycięs t ­
wa pol sk iego  w r. 1920 i Fu t rem  Mego 
zwycięs twa  ozdab iać  g łowy różne ,  byłe 
tylko nie p rz yz nać  go Józefowi  Piłsiids 
ki im ma —  k r a k o w s k i  „ u c z o n y 11, po 15 
latach,  k tó re  mi nę ły  od s ie r pni ow ej  liii 
wy i w b re w  d o k u m e n t o m ,  w b r e w  nawet  
:sl wierdzenioni  'gem W yyganda ,  nada l  
p o d l r z y m n j e  end ecką  wersję [)i ząe w 
swej  „ f l i s fo i re de Pol ogne"  dosłownie :  
„Pl an  opern-cyj w o js k o w v e h  o p racow a ł  
gen. W e s g a n d ,  .-.zef sz tabu  a rn i j i  f r a n c u ­
skiej".

Jest  lo tylko jt-dtm z kwia t ków cl m o ­
ra łu  n a u k o w e g o "  p. Sobieskiego.  A od 
k w ia tk ó w  lukich roi się cała jego ks iąż­
ką.

Sp ołeczeńs two musi  d o m a g a ć  się od 
swego rządu,  od lycli, k tó r z y  d ecyd u ją  o 
duchow-om n as ta w ie ni u  młodzieży -— a 
b y  profesor ,  k t ó r e m u  u d o w o d n io n o  tuką 
dz ia ła lność ,  ponosi ł  k o n sek w en c je  swa­
go pos'( phll. ' i-

Olbrzymi śnieg w Tyrolu

M orze to  —  płuca narodu V\ Tyrnhi spadł tuk duży suitą m ali  d o m  ki Z asypa ł  p o  d a i l i y .  \ a  i lnsl  eac ji o d k o p y w a n ie '  
lu-kic-go d o m k i i

Uroczystości Szopenowskie w Ureźnie

F r y d e r y k  C h o p in

Za r ó w n o  prasa  p o lsk a  jak  i n ie m ie c k a  lUmo- 
a w p o ło w ie  s ty c z n ia  r. b. o  w iz y c i e  d ra Zbi-- 

iiadburiii i.slrzn m. D r e z n a  w Wairszawle.  
l*onni,a ly  z  lej  o k a z j i  d z ie n n ik i  o  s taryel i  

•‘•unkafiii l i i s lo ry ezn y e l i  i k u l tu r a ln y c h  saskn-  
' "Kkieli D n ta  22 lu teqo . p. S ie fa n  S ta r z y ie k i ,  

m iasta  W a r s z a w y  r e w iz y tu je  
’*‘8o  d r e z d e ń s k ie g o  k o le g ę .  D la c z e g o  w ła śn ie  

(l b.lego'? D nia  tego  b o w ie m ,  z o k a z j i  125-let  
I roczn icy  ui-odzin r r y d e r v k a  Sznpena .  od-
ko iS"‘ , la  rn iu szu  d rezd eń s k im  uroezy.siy

, la  eza-śc n ie śm ie r te ln e g o  k o in p o z y lo rn  
l i r  T e g o ż  d n ia ,  n a  i r o n lo w e j  śc ia n ie
l , .  y - l #  S T A D T  B E R l . lN  w m u r o w a n a  zo s in n ic'•diii..., . . . .  . .................*'a pam ii(tkow n gio.sząea,  że  tu d w u k r o tn ie

•b ie s /k iw a ł  F r y d e r y k  Swipen

W  .samem D r eź n ie  S zop en  był za s w e g o  król  
kieg o  ż y w o i a  e z lery  razy .  D w ie  p ie r w s z e  
w ‘z y ly  —  w intaeli 1820 i 1820 sp o w o d o w a n e  
b yły  ty lko  z a in te r e s o w a n ia m i  a r ly s ly c z n e j  n a ­
tury.; d w u 1 o s ta tn ie  —  w latucli  1815 i 1851, —  
s e n ty m e n ta ln ą  m ia ły  p rzy czy n ę:  s p o tk a n ie  z
Marją W o d z iń sk ą .

ł . a l w o  m o żem y  odbyć- w yciecz ką  p o  D reź n ie  
s ia d a m i Szopena!  I)nm>, w k ló r y c b  m ie s -k a l  
i g m a c h y ,  do  k tór ych  uczęszcza ł  s ło ją  d o  dziś  
dnia .  Za s w y m  p ie r w s z y m  i za e z w i r i y m  p o b y ­
łem  ■cieszkuł s z o p e o  jak p o w ie d z ia n o  w y że j ,  
w l i o l r l u  Stndl B erl in .  Z n a jd u je  s i ę  nn pod  
Nr. t przy N o w y m  R yn k u  (N ou m ark i)  i do  d ;iś 
cli etui-" w  n im  s ta ją  c u d z o z ie m c y .  N ie d a le k o  
stąd z n ajdu je  s ię  ko śc ió ł  lh in iiy  .Maiji ze  sw ą  
w s p a n ia łą  kop u lą .  Za k a żd y m  re.zem jak  Szopen  
w racał do  s w e g o  l io ic l i i  r o z k o s z o w a ł  si,e w id o ­
k iem  na k ośc ió ł .  O parę  k r o k ó w  stąd  m ieśc i ła  
s ię  także, w  „ . loh a i inou m “ . Galer ja Mebli ->U, a 
(dz iś  w  gniiielni ły iu  zn a jd u je  s ię  M u zeu m  H i ­
s to ry cz n e ) .  P od  „ Z ie lo n e  S k lep ien ie"  —  Griiiies 
G ewiilbc  —  ch od z i ł  S zop en  tą sa m ą  droga,  któ  
ra i d z iś  z  N o w e g o  l ty n k u  p r o w a d z i  ile le g o  
j e d y n e g o  w  s w o im  rod zaju  zb ioru  k le jn o tó w  
i k o sz to w n o ś c i .

K o lo n  ja p o l sk u  w D r e ź n ie  z g o to w a ła  nut 
juk n a js e r d e c z n ie j s z e  przy jęc ie .  D o m y  d w u  p o l ­
sk ich  pań  byty p ie r w s z e m i  d r e z d e ń s k im i!  p o la ­
m i p o p isu  m ło d e g o  m u z y k a .  B od  Nr. 54 przy  
Srlilossii-as.se m ieszk a ła  lir. D o b rzy c  ku. k tórej  
urodziny S z o p e n  u św ie tn i ł  s w ą  grą. W Miirgei-- 
w lc s c  port 15 mie.szknłn lir. N ie s io ło w s k a .  D o  
d o m u  le j  ostn.lniej w p r o w a d z i ł  S z o p e n a  A. A. 
K len ge l .  o r g a n is ta  n a d w o r n y ,  j e d y n y  podów  
c za s  m u z y k  d rezd eń sk i ,  k tóry  n a ly c h m i i i s ł  w y ­
rzut  w  m ło d y m  P o la k u  m u z y k a ln e g o  g en jusza .  
O d w ied za ł  r ó w n ie ż  S zop en  w y b i tn ą  p o . to w eza s  
p ian is tkę  d r e z d e ń s k ą ,  A n to n in ę  P e o h w o l l ,  m iesz  
ka ją r ą  nn, nujw -y iszem  piętrze  d o m u  przy S eh los  
s lr a sse  7 —  w ó w c z a s  H ó te l  d e  P o lo g n e  P ię k n a  
b a ro k o w a  fasada  tego  g m a ch u  do d z iś  d n ia  z a ­

chowała.  s w ó j  ó w c z e s n y  w yg ląd;  w n ę l i z e  nnlo-  
m iast  p r z e b u d o w a n o ,  c e le m  d o s t o s o w a n ia  g o  do  
n o w e g o  p rzezn a cz en ia :  m ieśc i  s ię  tu  d z iś  SBeli- 
s is ch e  Bank.

Ni» w iem y g d zie  S zop en  z a m ie sz k a !  w- czas ie  
s w e j  d ru g ie j  Iw- D r e ź n ie  w iz y ty .  Kiedy tu zaw ita ł  
p oraź  trzec i  —  s ta n ą ł  w  h o te lu  S ia d ł  G otha  
(S c h lo s s lr a s se  l i ) .  S tąd  n ied a lek o  m ia ł  d o  pani  
s w e g o  serca .  M arji  W o d z iń s k ie j ,  która  b aw iła  
u s w e g o  stryjn ,  w o jew o d y  W o d z iń s k ie g o .  W o je  
w oda  z a m ie sz k iw a ł  n i e d a le k o  S tarego  I lynku  
przy Se l ie f fo ls trasse  7. W  ty 111 d o m u ,  który  do  
d z iś  zdob i  w s p ó łc z e s n y  zgrabny b a lkon,  >naj- 
d u je  s i ę  d z L  w in ia r n ia  P a pp er itza .  S tryj Marji  
m ie sz k a ł  n a  drug ie in  p iętrze .  W m urae ł i  I go  
m ie sz k a n ia  ro zg r y w a ły  się  czu te  sc e n y  m e la n ­
c h o l i jn e j ,  a le  m u z y c z n ie  tak p ło d n e j  m i ło śc i  
F r y d e r y k a  d o  Marji.

O czy m a  w y o b r a ź n i  m o ż e m y  ś le dz ie  za s p a ­
cera m i  r o z k o c h a n e g o  Szopenn  i p ięk n ej  a le  nic 
z d e c y d o w a n e j  m ło d e j  a r y s lo k r a tk i  po  u l icach  
Dreznu. P rzy ch o d z i l i  n ie r a z  z a p e w n e  na T aras  
Brii li la i- r o z k o s z o w a l i  s i ę  s tąd  w id o k ie m  ną  
m ia sto  i, o k o l ic ę .  O czy w iś c ie ,  Opera zn a laz ła  
nd tego  cza su  p o m ie s z c z e n ie  w s p a n ia l s z e  i roz-  
leg le jsze ,  a le  t y le  Innych  g m a c h ó w  i- p a ła c ó w  
p o z o s ta ło  b ez  zm ia n y .  B y w a l i  z a p e w n e  F r y d e ­
ryk i M arja  w  k a to l ic k im  k o ś c ie le  d w o r s k im  i 
s lue l ia l l  lam  gry  na w s p a n ia ły c h  o r g a n a c h  Sil- 
berinanna. K to  w ie?  M oże  p r z y c h o d z i l i  na 
on ion larz  k a to l ick i  w  Fricdr lc j is tadt ,  gdz ie  nd 
czasu  A ugusta  .Mocnego w ie lu  w y b i tn y c h  P o la ­
k ó w  w p o k o ju  w ie c z n y m  s p o c z y w a .  T u  p o eb o -  
wnnn w rok u  1855 K a z im ie rza  B r o d z iń s k ieg o .  
Tu, w roku  1848. z ł o ż o n o  śm ie r te ln e  sz czą tk i  
s try ja  Marji, .„senatora i  w-ojewode K ró les tw a  
P oisk lego" ,  M a c ie ja  W o d z iń s k ie g o .  I m o ż e  leż  
F r y d ery k  i Marja o d w ie d z a l i  „snską  Szwajon-  
l-ję*-? W ie m y  n a p e w n o ,  że  za cza su  sw e g o  pierw  
sz e g o  p o h y lu  z w ie d z i ł  S zo p en  o k o l i e ę  I.ocli-  
'>-. iible-l'ii lerwalder G ru n d -B a s ła i -S e h a n d a u ,  a w 
jej s k a ła c h  l m a lo w n ic z y c h  d o l in a ch  znalaz ł  
„w ie le  p ię k n a ” .

Wzdłuż 1 wszerz Polski
—  STAN Z A D U  Ż F M A  MIAST MA 

Ł O P O L S K IU H .  W e  Lwo wie  odbył  sic 
na dzwy cza jny  walny  z jazd  de lega tów 
niiasl ma ło po lsk ic h  z ud-ziatem 54 przed  
s lawieiel i  42 mias l .  Z r e f e r a t u  o s łanie  
r i n a n s u Y j m  mia s t  po l sk ich  p ió ra  dyrek  
tora  Z w ią zku  Miasl Polskich w W a r s z a  
wie |p. Marce lego Pozowski ego  wynika ,  
■że ogólny s lan  zad łużenia  miasl  jest p rze  
raża jący Słosiniek  d ługów  d o  budże tów 
w yn °s i  w niekłót-yeli  m ia s t a c h  800, 600 
i 400 procent .  Najwięce j  z ad łużone  są 
mias ta  w kieleckie.™, n a j m n i e j  w la rm v  
polskiom.  S ku tk i em  złego s ta nu  f in an  
sów mi e jsk ich  spa dły  -do a n i n i m u m  wy 
d;itki 11 a fnweslyc.je. 291 mias l  nie wy 
da ło na nu  w r. 1933— 34 an i  grosza ,  a 
inne wydały od 5.000 do 20 000 zł. zale 
dw ie. W sk ut ek  tego m i a s t a  nic m o g ą  od  
gryw ać  od po w ie d n ie j  roli jatko k o n s u ­
menci  na r y n k u  gosp od a rc zym ,  an i  w 
p o m o c y  dla bez ro bo tn ych ,  j ak  i z lyliiłu 
opieki  s jmłeczne j  ł. d.

— PAHADOKS k a k t i l o w y  — 
KAIO ZA NISKII-: UFNY. Karlc-lizaeja 
hand lu  pa p ie re m  poczyn i ła  os ta t n io  dal  
■sze postępy.  W  W a r s z a w i e  dz ia ła od  kil 
k 11 lygodni  spec ja lna  komis ja  c e n n i k o ­
wa k tóra  ko n t ro lu je  wszy.dkieh  wiek 
.-,zyc* 11 d o s t aw có w  papieru .

Za s toso wanie  cen konkn re n c y jn e l i  
n a k ł a d a n e  są na l i n n y  papi e rn ic ze  grzy 
wny pieniężne . Konni-sja n a k a z u j e  poza 
1 (im wycoly vranie ofer t  składanycl i  u r z ę ­
d o m  pańs tyyowym i i i is lylucjoni  p r yw al  
nynii, o- ik \s )db 'ega  ją one  od cenn ik a  k a r  
lelowego.

S k u tk ie m  ry gorów,  slo.sowanycli  przez 
o rg an iza c j e  kup ców papieru  iczych. cena 
pa pie ru  k a n c e l a r y  jnogo i d r u k o w e g o  
wzrosła o b l i s k o  1 0 % .

—  Z TRZECIEGO P IĘ T R A  NA G ł .O W Ę  
P R Z E C H O D N IA . N ie z w c k ty  w y p a d e k  z d a r z y i  
się 2.5-h'hńoułU .S zyn ioaow i .SzU-gerowi, k ló r y  
m i a ł  lo  szczęściu ,  żc  z a m i a s t  n a  b r u k  s p a d ł  z  5 
p i ę t r a  n a  g ło w ę  p e w n e m u  p r z e c h o d n i o w i  i d z ię ­
k i  t e m u  n ic  z a b i ł  się.

S zc z ę ś c ie  m i a ł  rów n ież  ów p r z e c h o d z e ń ,  k t ó  
ry  m i m o  t e j  n i e s p o d z i e w a n e j  a  d o ś ć  c ię ż k ie j  
p r z y g o d y ,  w y s z e d ł  iz o p r e s j i  c a ło

T r o r i i ę  p o t ł u c z o n e g o  S z te g e r a  p r z e w i e z i o n o  
d o  s z p i la la .  g d z ie  j e d n a k  n i e  c h c e  u j a w n i ć ,  co 
zasz ło ,  że  w y p a d ł  z o k n a  5 p i ę t r a .

— S P R A W A  MORDU NA D Y R E K TO R ZE  
GIM NAZJUM W Z D U Ń S K IE J  W O L I.  P r z e d  ki! 
kn ty g o d n ia m i  d o n o s i l i ś m y  o m o r d e r s tw ie  dok o-  
i ianem  na -osobie rtyr. g im n a z ju m  « Z d u u sk le j  
W o li  o k o ło  L od z i  E d w a r d ą  B ie g a ń s k ie g o .  P o n le  
w aż o k a z a ło  s ię .  ż e  na ś. p. B ie g a ń s k ie g o  byt  
już w s w o im  c z a s ie  d o k o n a n y  z a m a c h  bombow-y  
w W iln le ,  p r z y p u sz c z a n o ,  ż e  z a b ó j s tw o  w Z d n ń  
sk ioj  W o l i  b y ło  d z ie łe m  ja k ie jś  grupy  terorys tj  
czn ej .  O kazało  s i ę  j e d n a k ,  ż e  p r z y p u sz c z e n ia  te  
byty m ylne .  Z p r z e p r o w a d z o n y c h  d o c h o d z e ń  -wy 
n ik a  b o w ie m ,  ż e  d y r  B ie g a ń sk i  pad ł  o f ia r ą  n ie  
s z c z ę ś l iw e g o  w y p a d k u .  B a n d y c i  d o k o n y w u ją c  na  
padu  na w o ź n e g o  g im n a z ju m  Śeii g ió sk le g o  s p o i  
kali w  korytarzu  dyr .  B ie g a ń s k ie g o  i o b a w ia ją c  
s ię  z d e m a sk o w a n iu  lu b  u ję c ia  zastrzel il i  c z ł o n i e  
ka, który  s ta n ą ł  Im n a  d rod ze .  M lad ze  są  już  na  
trop ie  spraw ców- z a b ó j s tw a  i m . in. a r e s z t o w a ­
n a  z o s ta ła  p ro sty tu tk a ,  z n an a  w  Z d u ń sk ie j  W o l i  
poi1 p se u d o n im e m  „Żółta  Tnlka" , którą  łączy ły  
b l isk ie  s to s u n k i  z  w o ź n y m  g im n a z ju m .

—  B. B. W .  R. POSIADA W 1ĘK.SZOŚ1. W  
T O R U Ń SK IE J  RA D Z IE  M IE JSK IE J.  >Y torun  
sk ie j  R a d z ie  M iejsk ie j  B B W R . p o s ia d a ją c  20  
m a n d a tó w  m a ob een i i  b e z w z g lę d n ą  w ię k sz o ść ,  
a  to  w s k u te k  z d e k o m p le to w a n ia  ra d y  d o  30  
c z ło n k ó w .  Z dckom pletow  unie to n a s tą p i ło  p o  
z ło żen iu  m nndatów  p rzez  r a d n e g o  Sir. N a ro d o  
w ego ,  pos .  S aohę  -i so c ja l i s tę  P o h la .  na. k tórych  
m ie js c e  n ik t  n ie  w s zed ł  d o  R ady,  gdyż  w y c z e r ­
pały  s i ę  l i s ty  za s tę p c ó w .

—  8,8 MILJONÓM KLG. POMARAŃCZ W  
CIĄGU PÓŁ TO RA MIESIĄCA. Od d n ia  28 gru  
d n ia  r ub. d o  dn ia  15 b. m . w łą c z n ie  o c l o n o  w  
G dyni p o m a r a ń c z  h i sz p a ń s k ic h  157.760 sk r z y ń  
w a g i  b ru tto  7.474.590 kg. , w a g i  n et to  fl.373.381 
kg. W  ty 111 s a m y m  o k r e s ie  p r z ek a za n o  do ln  
n y e h  u rzęd ó w  c e ln y c h  26.052 sk rz yń  p o m a r a ń c z ,  
w a g i  b ru tto  1.303.410 kg. R azem  stanowi- to  
163.812 sk r z y ń ,  w a g i  brutto  8.777.800 kg. , a w agi  
n et to  o k  7.461.130 kg.

Przygotowania do uro­
czystości szopenow­

skich w  Dreźnie
LIPSK.  (Pat).  Przygc4ew«wiu d o  uro- 

czYSłości szoppiioi\vs!kieh iv Drcźni"  p r o ­
w a d z o n e  są z d u ż y m  rozma-ehem.

Dw-orzec g łó w n y  i hotel ,  w k t ó r y m  
zamieszka l i  goście poKey oraz. ra tusz 
dr ezd eńs ki  /p rzybrane  zos taną  m. in. env  
b le m a la m i  Polski  oraz. b a r w a m i  W a r s z a  
wy  i K r a k o w a  Prasa  zamieszcza  o b s z e r ­
ni w z m ia n k i  o łych uroczys tośc iach .

Rewizyta p r e z y d e n ta  S ta r zyńsk iego  i 
gości  k r a k o w s k i c h ,  u w a ż a n a  jest  w s to  
l icy Saks cm j i za da lszy eia-p rozbudow-y 
stosunków- po ls k o  - niemieckie] !
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Nie chcemy nowego Żyrardowa
W  n u m e r z e  Kur, jem V\ ilefutkiugb1'

z 13 1), ni. po da l i śm y,  że z a ta rg  między  
p r a c o w n ik a m i ,  a -przedsiębiorcą w ,.To- 
m i n a k u "  p r z y b ra ł  os try  c l ia rak lc r .

Nie na leży mieszać  za ta rgu  obecnego 
ze znaną  cz.yti l a ik om  „sprawa,  Uożueho 
w ą ‘‘, -bowiem o ile s p ra w a  ko żu ch ó w  le 
żała w płaszczyźnie s tosu nku  przed-dę­
bi m r y  do władzy  p a ń s t w o w e j  i tylko po 
ś r ednio  z aha cza ła  o s tosunek  robot n ik a  
do ,.pnz wte i ełb k>r s t w w, o tyje oheeny  za 
ta rg jest  wyłącznie  za t a rg ie m  między ro 
ho tn i ka in i  a przeeteięlbiorcą.

Za ta rg  ten po w in ie n  in te r esować  erpi 
nję pu b l i c z n ą  z j edn e j  s t r o n y  choc iażby  
ze względu na  c h a r a k t e r  -przed.siębio-ml- 
wa, z d r ugi e j  s t ronyr pow in ie n  znaleźć 
o d dź w ięk  daleko idącego sądu spolcezeń  
siw a  nad stosunkam i, panu jącemi w 
przedsiębiorstw  ie.

Za tar g  powsta ł  na-sikulek z łożenia 
przez  Z. Z. Z. t rzech pos t u l a tów ,  któ o 
robołu i ey  wysunęl i  dla  k ie rownic !wa 

T o m m a k u 1 j a k o  konieczny w a ru n e k  
I ’ a cyf  i k a c j i s t o su n k ó w .

Chodzi  mia no wic ie  o ściąganie  ■'kła­
dek dla związku  p r z y  wypłac ie  przez 
kasy  p rzeds ięb iors twa ,  p r a w o  w y w i e ­
szania  ogłoszeń  o c h a r a k t e rz e  i n f o r m a ­
cy jn y m  w ga rażu ,  o raz  przy jęc ie  zwol ­
n iony  cli r o b o t n i k ó w  przez  pra codawcę .

Zanal izu jmy k a ż d y  postulał .
Śc iąganie s k ł a d e k  jes t  lo zwyczaju  

we  p r a w o  robo tn ika ,  M ó r c  przy ogólnem 
p o ro z u m ie n iu  s t a je  się częśc ią  u m o w y  
rogu b i jące j  w a r u n k i  p r a c y  i płacy,  lam, 
gdzie pr zeds ięb iorca  u s t o s u n k o w u j e  się 
po zy ty wnie  d o  p r a c  związku.

Gdzie lego niem a, maloży stw ierdź, 
że strona pracodaw cy św iadom ie dąży 
do likw idow ania  zw iązku w interesie  
własnym .

W y w iesz an ie  ogłoszeń jest  lo posili 
lal h o n o r o w a n y  wszędz ie ,  gdzie istnieje 
ja k ie ko lw ie k  zrzeszenie ludzi  p r aw ni e  
uznane ,  dz ia ła jąc '  na  d a n y m  terenie.  Z a ­
bronien ie  w yw ieszan ia  ogłoszeń , treści 
i n f o r m a c y j n e |  w s k a z u je  na daleko po­
suniętą  złą w olę.

O d ebr ani e  p r aw a  do śc iągania skła 
dek,  fo u de rzen ie  w f inanse  związku  o- 
de b ra n ie  p r a w a  do' wywi eszania  og ło ­
szeń, lo o d eb ran ie  p r a w a  głosu na tere 
nie pracy.

Tc dwa postula ty  są zupełn ie  no m in l  
nem z j aw isk iem w o ś ro d k a c h  u p r z e m y  
słowionyoh,  gdzie przeds ięb iorca  zdaje 
sobie s p r a w ę ' /  war tośc i  zwi . i /ku  jako 
organizacj i ,  k tóra  n ie ly łko  broni  in te ­
resu robot n ika ,  ale wpływa dec ydują co  
na s tosunek  rob o tn ik a  do przeds ięb iorcy

Pos tu l a ł  l izeci —  przy jęc ie  z w obij o 
nych  robotn ik ów s p ra w a  fa m oże  na  
s t ręczać wątp l iwośc i  czy i d laczego  ZZZ. 
może  to w ys uw ać .

Należy tu s twierdz ić  jeden  fakt .  Gdy 
ta sprawra (zarówno  jak i inne) op a r ł a  
siej o I n s p e k t o r a t  Pracy ,  p rz eds ięb iorca  
przedł. .zy ł p o w o d y  zwoln ien ia ,  robotn icy  
a r g u m e n t y  ze s w o je j  st rony \na-liza je­
dnego  i d ru gi eg o  ws ka zu je  na  to, że za 
ch o d z ą  tu okol iczności ,  k tó re  zmusi ły  
Z. Z. Z. do w\  mnię-cia lego .pos tu la tu .

Okol iczności  le świadczą,  że dz i ­
w n y m  zbieg iem okol icznośc i  I n d z i e  p r a ­
cu jący  przez trzy lub d w a  lata w p r z e d ­
s iębiors twie ,  r a p t e m  w okresie  k i lku  ty- 
godni okaza l i  się b e zw ar to śc iow ym i  p ra  
r ó w n i k a m i  i to właśnie w mom encie ,  
gdy  na leżel i  do tej  części robol m-kow 
któ rz y  rozpoczęl i  z d e c y d o w a n ą  obronę  
swoich praw Zarzu ty  s t aw ia ne  tym r o ­
bo tn ik o m ,  s ą  ogólne,  nie s tw ie rd z o n o  ża 
dri©go fak tu ,  k tó ryb y  rzeczywiście  prze 
m a w i a ł  za tern, że p r a c o w n i k  s ta ł  się do 
lego s t o p n ia  nieuży toczny', że na leży  go 
po p r o s lu  wylać .

T r z y  tygodnie  temu,  gdy pos tu la ty  te 
byty wysunię te ,  k i e ro w n ic tw o  p rzeds ię ­
b io rs t wa  zajęło pozycję, która pozw ą  
lała m niem ać, że postulaty eOboinieze w 
odniesien iu  do ściągan ia  sk ładek  i w y­
w ieszania  ogłoszeń  będą za łatw ione po 
zy ly w nie, spraw a przy jęcia zw oln ionych  
po poddaniu rew izji zw oln ien ia , iu °że  
być częśc iow o rów nież uw zględniona.

Stało się inaczej ,  przedsiębior.-dwo 
cofa  się. n a  całej  -lim ja! w y s u w a j ą c  w  do 
da tk u  zn o w u  g ro źb ą  jego z l ikwid owani a .

Rzecz p ow yż sza  n ab ie ra  specyficzne  
go p o s m a k u ,  jeżeli po zw o l im y  sobie za 
i jważyć,  że k a p i t a ł  u l o k o w a n y  w przed

siębioi slw ie. -Judzie k ie ru jąc y ,  pochodz ą  
z k ra ju ,  w k tó ry m  związki  zawodowi  
spe łn i a j ą  swpjrą ro b  w ksz ta ł to w ani u  się 
-dn-sunlkeiw między'  r ob otn ik i em  i p r z e d ­
s iębiorcą  i gdzii p o d o b n y  za ta rg  w y d a ­
wałby  się p o p ro s t u  śmiesz nym.  Krajem 
tym jest Szwajoar ja .  Post ulały robotni  
cze w y s u w a n e  p r z e /  / .  7 .  Z. nie przed 
S tawia ją  nie nowego  i nie są niczem nad  
zwycza jnein.  Straty U len i ponosi  przed 
s iąbioren,  są tylko s t r a ta m i  matury m o ­
ralne j,  lem s a m e m  b e z p o s re d n o  kapitał  
szwajc ar sk i  nie in te resu jące.

S z u k a m y  przyczyny,  s z u k a m y  m i e j s ­
ca, w k t órom  zna laz ła  si, p rz eszkoda  w 
u k ła d a n iu  się s to s u n k ó w  i s tw ierdzamy,  
że n i ą  jest  oso ba  d y r e k to r a  przeds ięb ior  
s iwa  do k t ó r e g o  na leży regulowa nie  sto 
sumka między  k ap i ta łe m  a robo tn ik ie m.  
Jest  nim d y r e k t o r  J a n k o w - k i ,  który za 
jat -pozycję zupe łn ie  n i ezrozumia łą  
ko l idu jącą  za ró w n o  /  in te resem k a p i t a ­
łu jak  i robotn ika .  Dlaleigo leż. n ie je dne ­
m u  s p o k o j n e m u  obyw ate lowi  m. Wi lna .  

- n a s u w a ć  się zacz yna ją  myśli,  czy zim 
w u może  nic- w pad l i śm y  na t rop jak ichś  
no wy ch  p os un ię ć  kapi ta łu  z a g r a n i c z n e ­
go eksp lo a tu ją c y c h  ro bo ln ik a .  J e d n a k  
m ożem y  tu napis ać  z ulgą,  że doły eh 
czas może tak  niirje.sl, ho przec ie/  e hod / i  
tylko i o vtącz-nie o n d e p s f w o  na tu ry  
mor a ln e j .  Osoba dyTre k io ra  J a n k o w s k ie  
go s ;da się ninslely i j p rzeszkodą ,  k t ó ­
ra w pojęc iu  przec ię tnego  robo ln ik a  te 
n rezenlu je  p r zy k re  m om en ty ,  po tę p io ne  
os ta tnio ,  przez społeczeńs two w dz ia ­
łalności  kap i ta le  zagran icznego .  W włą­
cznie tylko •od -niego zależy pójście na le 
t is lępstwa.  k tó re  w inte resie  .stron obu 
s tworzą  Ieps/e  w ar un ki  pracy Robotn ik  
w ykaza ł  m a k s . m u m  dob re j  woli,  w y k a ­
zał więcej  aniżeli  mógł .  n ik t  n ie jmoże  za

PRAGA, (PA T ).  —  W  o sta tn im  d n iu  m ięd zy  
n a r o d o w y c h  i iarc.iarsiUcli m is t r z o s tw  F .  1. S. w  
S z c z y r b s k le m  j e z i o r z e  o d b y ł  się. b teg  n a  50 k im  
P le r w s /e  m ie js ce  z a ją ł  S zw ed  G n giu nd  w  czas ie  
4 gndz  14 m in. 23 seu  D rugi  był F in n  Karppl

rźrtcić że w o k i e b e  za ta rgu ,  za ta rg  p o ­
głębiał.

Dy lami  w czyim interesie leży p o ­
głębial i ,e za tangu, z a jm o w a n ie  podobne- 
go (anowisikn w slos-unku do robo tn ik a  
zastraszam ie opin ji  juihlicz-ne j g roźba  
z w i n i cyc ia p rzed s i ęłl liors t-wa ?

Może Io .l Żo w  w y p a d k u  ulr/.y-mania 
si, na zdoby tych  po zyc jach  przeds ięb ior  
d w  ii pozbędzie  się w s p r ó b o w a n y c h  oł> 
rońców praw' robotn iczych.

Robotnik  nic chce s t ra jku .  Strajk,  
wyw oła ny  przez rob otn ików,  jest ze rwa 
niein po p rzed n ie j  u m ow y a więc p r z e d ­
siębiorca mo-że zmieniać  w a ru n k i  pracy  
j  płacy S t ra jk  wy w o ła n y  ptlzez r o b o t n i ­
ków w momencie ,  gdy przeds ięb iorca  za 
wiera u m o w ę  dz ie rż aw ną  / Za rz ą d em  
mias ta ,  w zm acni a  jego pozycję  w s to ­
su n k u  do k o n t r a h e n t a ,  pozwala  przeds ię  
b iorcy u/ysikać lepsze w a r u n k i  pon ieważ  
okolic mośc i  i w a r u n k i  pr icy są cieżkie.

W Indze przeds ięb iors twa .  w ła śn ie  le, 
k tóre  dejeemiają znaczenie  z-wiązków za 
wodowyeh,  p o w i n n y  jak n a jp rędze j  w y ­
kazać  się, że k a pi ta ł  s zwa jcar sk i  nie 
chce  odeg rać  tał s m u t n e j  roli w -kształtu 
waniu . s ię  s to sunk ów  gos po da rczych  i so ­
c jalnych.  l ak ja k  k a p i t a ł  zagran iczny w 
Żyrardow ie. D y r e k t o r  J a n k o w s k i  p o w , 
nien z r ew id ow ać  zaję tą  pozyc ję  i zrobić 
wszystko,  aby j a k n a j p r ę d z e j  zlikwielo- 
wać  ton przy k ry  incydent .

Zalang imicyclzy przedsięt i ioreą a ro- 
iioliwikaimi w poważno m przeelsirbiorst-  
wic p r z r  do br e j  woli  olm stron,  może 
być zawsze  zliikwidowciny .

Związdk Związków Za wmlow y -Ii b ę ­
dzie dążył  do tego, aby  za ta rg  zóslat  >li~ 
l .w id owan y bez uszczerbku  dla praw ro 
hu tn ika ,  j ąk za-retwno be u.szczetjtrlcu 
tlribra publ icznego .  Sł.

W  s o b o tę  d n iu  23-go  lu te g o  b ieg  na 18 km, 
o tw a rty  l <lo k o m b in a c j i .  Start i m eta  na L i p ­
kach .

W  ni (udzielę dnia  24-go  lu te g o  na K r o k w i  r o ­
z eg ra n e  z o s ta n ą  k o n k ur sy  s k o k ó w  o tw a r ty  i do  
k om b in a cj i .

IV p o n ie d z ia łe k  d n ia  25 go lu tego ,  b ieg  zjnz  
(Iowy pań i  p a n ó w .  B ie g i  z ja z d o w e  o d b ęd ą  si,ę 
na H ali  G o ry czk o w ej .  M eta d la  o b u  b iegów  
przy d o ln y c h  s z a ła sa c h  hnli.

W *  w ió r e k  d n ia  2ti-go lu tego  s la lo m  pan i 
p a n ó w  na ha l i  K ondrntow ej .

Oświadczenie redakcji
W Nr. 44 „S ło wa "  z eln. 1-1 b m. w 

dop isku  r e d a k c y jn y m  do m o ty w ów  w y ­
roku  Sądu  Okrę gowego  w \Yilnie z dn. 
9. I. r  1) w sp raw ie  SI. Mackiewicz 
con t ra  członkowie* Za rząd u  Żw ią; ku  Li- 
ferałeiw w y pow ie dz ia no  twierdzenie :  1 ! 
że wyrolk jest  oslalec/ .ny.  2 ) że. nie*zale/ 
nie od ska /amia  os ka rż ony  cli, . .pośred­
n io p ię tn u je  on m o r a l n i e  i h . in rowo dwie 
inne osoby g  z k t ó r y c h  j e d n ą  jest r e d a ­
k to r  „K u r je r a  Wi le ńsk iego ' 1.

Na lo o ś w i a d c z a m y :
Do p. I go: NK-prawelą jest.  że wyrok 

jest os ta teczny ,  gel, - ape lac ja  zoslała 
złożona i s p r a w a  przeszła do f l e j  in 
stancji .

Do p. 2-go: W' dokonane  | p rzez  Sło­
wo"  preibie prz yp isan i a  publ icznie  wy 
rokowi 1 -ej ins tancj i  s ądow ej  znaczenia  
wysoce u jemnego dla osób trzecich,  -pod 
kopi . j ącego ich dobre  imię, w d a n \ m  w 
p a d k u  w odnie s ien iu  do r e d a k l o j a  ,. Km 
je ra M i leńsk iego11. w |>rocevsie udziału 
nie- biorącego,  , i pa t r u j em y  cechy p r z e ­
s tęps twa .  przewktziane-go w Kodeksie 
k a r n y m  i sp raw có w  tegoż po c ią g am y  do 
odpowiedz ia lnośc i  sądo wej  za oszczer- 
s t w o .

W międzyczas ie  nie będziemy welio- 
dzili w żadne polemiki  ani  też o d p o w i a ­
dali na  e w o m u a m e  zaczepki  na Ile tyj 
sprawy.

Centre d’etudes 
polonaises w Paryżu
W  so l io tę  w h i b l j o l e r c  p o l s k ie j  w  P n n  żn od  

b y łą  .się -p odn ios ła  u r o c z y s t o ś ć  o t w a r c i a  (Im ócli 
k a t e d r  p o św ie o o n y e l i  l i t e r a tu r z e  p o l s k i e j  i w o ­
d z y  o -Polsce w s p o lc / e s n e j .  I n s l s t u c j e  le pod  
n a z w ą  c e n t r e  d Y l u d e s  p o l o n a i s e s  p o w o ła ł a  do 
ż y c ia  p o l s k a  n k a d e m j a  u m ie j ę tn o ś c i ,  z a p e w n iw ­
szy  soliie p o p a r c i e  f ra -n ru sk ic h  i n s l y l u c y j  i s t e r  
n a n k o w y e l i .

k a t e d r y  le m a j ą  na  ce lu  u m o ż l i w i e n i e  m in  
d y m  u c z o n y m  f r a n c u s k i m  p o g łę b ie n iu  sw yeli  
w ia d o m o ś c i  i - . tudjow 0 P >ls< c. W y k ł a d y  p r o w a  
dz ie  b ę d ą  z n a n i  p o lo n i ś c i  p r o f .  C a z in  i H e n r y k  
cle M o n l f n r l  o r a z  k u s t o s z  ld ld jo l e k i  po-lskiej dr. 
( l inw -m iee  i d r .  f .b rn u r s k i .  W  c z a s ie  u r o c z y s to  
ści ] ) i / e m n w ia l i  ze s t r o n y  ] i .>lskiij a m b a s a d o r  
C .b tapow sk i  i de-legat p o l s k i e j  a k a d e n i j i  u m ie ją !  
n o śc i  d y r .  b i b l j o t e k i  poll.skiej, g łó w n y  tw ó r ,  a 
tyeli  I t a le d r  m in .  F r a n c i s z e k  P u ła s k i  o r a z  p a r u  
F ra n e u / .ó w  a p r o l .  ( iaz in  w yg łos i ł  p re leke jf ;  na 
t e m a t  m y ś l i  p o l s k i e j  i l a c i i i sk ie j  w P u l s i e .  Cala  
u r o c z y s to ś ć  b y t a  t r a n s m i t o w a n a  p r z e z  s t a c ję  
r a i l jo w ą  w P a r y ż u .

Koncert Młodych Muzy­
ków Polaków w Paryżu

31.1 10.3-5 r. odbyt s ię  w  P aryżu ,  przy w y p e t
n i o i i e j  su.- F . c o le  N o r m a l e  d e  M u s i c p i , . p i e r w s z y  
w  t y m  s e z o n i e  k o n c e r t  S l - n i a  M ł o d y c h  M u z y k ó w  
P o l a k ó w .  l a l / . i a ł  yvziąli n a s t ę p u  j a c y  a r iy . ś e i ;  
p a n i  N a d i a  B o n l a n g e r  jioet ( t y r e k c j ą  k t ó r e j  z e ­
s p ó ł  yyo.k .dny  yy o s o b a c h  p a ń  l . e m o i n o ,  M o d r a -  
k o y v s k i .  j. P o l i g n a c ,  p a m ó w  l i e r n a e .  N a r ę o n ,  P l a ­
n e t ,  o r a z  < h ó r y  i o r k i e - , t r a  K o ó t e  N o r m a l e  —  
w y k o n a ł y  u t w o r y  M - o n te y e r d i e g o ,  Z i e l e ń s k i e g o  
i K o a i la tę  p t i e e i ę e ą  W o j l o y y i e z a .  W  czę .śei jsefto- 
yyej k o - n c e r ln ,  p a n i  M a-rja  M o d r a k o y y s k a  i p a n i  
N a d i a  I t e r u t a n g e r  p r z y  f o r l e | ) i a n i c  y y y k o n a ł y  
c y k l e  pie-śni M , c i e l s k i e g o  i S / e l i g o w s k i e g o ,  a  
p p .  i ś r iH ts te in  i M a c ie j e y y s k i  z a a k o m p a n j o y y a l i  
p. M o d r a k o y y s k i e j  y y ła sn e  u K y o r y  yvoka-lne.  O p  
rócz. te*gn. p. R o m a n  T o t e n b e r g  o d e g r a ł  s z e r e g  
k o m p O z y e y j g . r z y p c o y y y c b  ] i p . - J  i t e l ly e rg a ,  S za  
loyy.sk iego i \V j ien iaw rs k i e g o .

P r o g r a m  o b j ą ł  o g ó ł e m  fi p i e r y y s / .y e b  yyyko  
n e i i .  p r z y j ę t y c h  n i e z w y k l e  p rz y c l ]y l i> ie  p r z e z  
k r y l y k ę  i p u l> l ie / .n o ś ć  k l , ' , r a  n i e  s z c z ę d z i ł  i g o r ą  
c y c l i  okl-askóyy y y y k o n a s y e o m  i k o m p o z y t o r o m .

W ilonski W ojew ódzki K om itet l*o 
m ocy O fia iom  P ow odzi zw raca się  do  
w szystk ieli o.sól), którym  w swToim  ezasie  
doręczone zostały  przez K om itet Listy  
O fiar na pow odzian z uprzejm ą prośbą  
o zw rot łyehże do dnia 28 lutego r. b. do 
godz. 15-ej el<» rąk Sekretarjatu Komite­
tu, przy ul. św . Anny 2.

Mecz bokserski Warszawa— Berlin

s ta w io n io  p n r  p r z e d s t a w ia  siij n a s l ę p u j i ] c o  (na

Narciarskie mistrzostwa FIS

pieryy-szem m ie j s c u  z a w o d n i c y  W o r s z a w y ) :
W a g a  m u s z a .  C z o r t e k — Kiugeii,* k o g u c ia :  

I fo th o lz — W e i n h o l d ,  p i ó r k o w a . K oz łosvsk i— Roc 
k le r ,  t e k k a :  R ą k o w s k i — V ie tz k e ,  p ó f ś r e d n i a :  Se 
,, w y n i a k  —  .Mietscl ike,  Ś re d n ia :  P i s a r s k i — iScliel 
l in ,  p ó t c i e ź k a :  O o rn b a  T— K y fu s ,  c i ę ż k a :  G a r ­
s t e c k i — H olz .

it ii f  4:2G:42, 3) N o r w e g  Broela.lil 4:32:41.
P ie r w sz y  z  P o ła k ó w  K arp ie l  za ją ł  13 m ie js c e  

w  czu s lc  4:53:04. Z a p isa ło  s i ę  d o  b ie g u  I3d  za- 
w o d n ik ó w ,  c zęść  z  n ieb  w y j e c h a ła  łak ,  ż e  s tar  
to w a ło  jnż  59-ciii.

Huculskim szlakiem drugiej brygady

W  W o r o e l i c i e  odliyl  się yy dn .  od  11 d o  17 ł a n .  M a rs z  H u c u l s k i m  S z la k ie m  D r u g ie j  B ry g a d y ,  
("dzia ł  yy m a r s z u  w z ię ło  k i lk a d z ie s ią t  p a t r o l i  n a r c i a r s k i c h  i c y w i ln y c h  Na z d ję c iu  —  p a l m i e

yy d ro d z e .

KURJEk SPORTOWY.
Program między na roO, narciarskich 

mistrzostw Polski
i 6-l« inLstrzosiwa P o ls k i  w  n a r c ia r s tw ie  <mI- 

będą s ię  w  d n ia ch  22— 20 r. b. yv Z a k o p a n em .  
I d z ia ł  w  z a w o d a c h ,  ju.k już z a z n a c z y l i ś m y ,  w e z  
m ą św ie tn i  z a w o d n ic y  n o r w e s c y  1 szyyedey. N o r  
w e g ję  r e p r e z e n to w a ć  będą Ił. A ndersen  l Gun 
dersen .  Ze S z w e c j i  przyje*żdżają F n g lu iu l ,  Ler  
so n ,  M atsbo ,  Y ikluiid ,  Cari( |uist,  . tohansso i i ,  
Lilli-elinnk, W ik e n .  N ic  przy jadą  n n ło in ia s t  nar  
r iarze  n i e m ie c c y  i czescy .

D o k ła d n y  p rogram  za w o d ó w  jes t  n a s t ę p u ją -
cy:

W  pią tek  d n ia  22-go  lu tego  o d b ę d z ie  sic In 
^oyyanie i rozdanie n u m e r ó w  s ta r to w y ch .

W  n a j b l i ż s z ą  n i e d z i e l ę  d n i a  24-go 1>. m. o d ­
b ę d z ie  s ię  w  W ła r s z a w ic  yv g m a c h u  c y r k u  s e n ­
s a c y jn y  m e c z  b o k s e r s k i  p o m i ę d z y  r e p r e z e n t a c j a  
mi W a r s z a w y  i B e r l i n a .  W a r s z a w a  yyry s t ą p i  bez  
boksc róyy  M a k a b i ,  k t ó r z y  tego  s a m e g o  d n ia  w al  
i zą  w  I n o w r o c ł a w i u  o m i  „ t rzos tw o  P o l s k i .  Ze-
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vKL'jKJKR ‘ z dnia 20-go lutego l:>35 r.

Kurjer Społeczno-Lekarski
Dod redakcją Doc. Dr. Stefana Brońskiego

RIkoholizm a społeczeństwo
' t o / n  j»o\v .Lu p \  uti i i t  e / y  a l k o h o l  j. -d 

ł )(-'żyw i e n i t u n ? B y  d . i ć  o d p o A v i e d ź  aia l o  
l>Vl ;mn s i ę g n i j m y  d o  <J;iny-c]i z 1 i zjol -ugji  
M k o h o l  jak w i e r t B ’ s / \ l ) k o  ;.ę u c h l a t u . i  

/  ć .o lądk. i .  p e w n a  j o g o  c z ę ś ć  u t l e n i a  s io ,  
' p a l ą  s i o  n a  drv u l  l e n e k  Avęgl;i i w o d o .  a 
ńośf- d u / a  c z ę ś ć  ] )o / . ł s l aj t*  w s i a n i e  mi e-  
' H i i e n k m y n i .  z a t n i w a j ą c  n a r z ą d y  i I k a n -  
" N a o g ó ł  c z ę ś ć  u t l e n i o n a  p o z o s t a j e  a, 

l i n k u  o d w r o t n i e  p r o p o r c j o n a l n y m  d o  
' o ś c i  w c h ł o n i ę t e g o  , a l k ' h o l u  l o  z n a  

i m  w i ę c e j  w y p i t o  a i k o t i o l u  l e m  m n i e j  
,|li u l l t n i a .  a w i ę c  j i o / t - d a j e  t r u c i / m

M / y  u t l e n i a n i u  a l k o h o l u  w or gą t i i / .  
bią.  w y z w j d a  s i ę  z n a e / m i  i l o ś ć  e i HTg j i  
l l t ‘| d n c j  o k .  7 k a l o r y j  na  1 g r a m  a l k o  
' ° in .  7  l e j  e n p r g j i  o r g a n i z m  m o ż e  d u ż o  

• 'korzysl inć.  n i e  z u / a  I k o w  ii jap- s w o j e j  wl . i  
"Hej e n e r g j i .  N a  p o d d a w i e  l e g o  u a l e ż a  
° h y  l e o r e l y  rz.nii  u z n a ć  a i k o h o l  z a s u b -  

n i c j ę  t>dzyw<’z ą o  w y s o k i e j  zuaa a r l o ś - d  
' 'rrgj i .  J e d n a k ż i  w i e m y  że  1 \ 1 k o  c z ę ś ć  

' l |ż v t e g o  a l k o h o l u  u t l e n i a  s i e  za-, w i ę k -  
c z ę ś ć  ■pozostaje  w s t a n i e  n i e / m i  m i o -

^Jftni z a t r u w a  o r g a n i z m ,  . lakkcsi lwn k u z \
■Si' ■'UJ'  m y  t r o c h ę  en e r g j i  z d k o h o l u .  o t i / y  
"nj i  m y  t a k ż e  o l b r z y m i ą  d a w k ę  p ły n u  

l rH,jącego. w s k u t e k  czego  a l k o h o l  aa te j  
*> i n n e j  p o s ta c i  n i e  m o ż e m y  iinZAMić 

'‘ó b s t a n c j a  odż\Avcza .  P rw o  o b o k  90"" 
"<«]>■ i crd-4 d o  5 p roc.  a l k o h o l u  z a w i e r a  
‘«tóe c u k i e r  od  4 <lo ó p ro c .  P o m i m o  lej  

/ a wn>rt©ści c u k r u  n ie  z u l i . z um y p iw a  d o  
11 ‘Hiów o d ż y w c z y c h .  By mieć  już j a k ą  
■'^ą k o r z y ś ć  z c u k r u  z a w ą r t e g o  w piAvie 

' ' a l e , a go  w c h ł o n ą ć  z n a c z n ą  ilość,  a l e  
1‘Hni ią l ąjmy.  że o p r o c z  n i e z n a c z n e j  i lości 
'"fer i i  w c h ł a n i a m y  t a k ż e  d u ż ą  d a w k ę  
1 " . ląeego a l k o h o lu ,  m e  m ó w i ą c  już  o 

" ' ' k o d l i w e i n  p r z e c i ą ż e n i u  ż o ł ą d k a  lok 
' '  ndką  n io są  p ły nu .

Nad/ . ę .  ż e  z.Iia t e r / n e m  b y ł o b y  d a w a ć  
j ' 1(;cej  d o w o d ó w  t l o  zi  o z i r r m e n i a .  i ż  d l a  
"Hżiiego c z ł o w i e k a ,  d l a  k a ż d e j  r o d z i n y  

1 k a ż d e g o  p a ń s t w a  a l k o h o l i z m  j e s t  
' n d k i n n  z ł e m  s p o ł c c z n c m .  i t a k  p o w a ż  

ż e  w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  s p o ł e c z e i i -  
w p r o s i  d l a  z a c h o w a n i a  s a m y c h  sie-

r
Uą, p o w i n n i  r o z ] > o c z ą ‘ z Avalk

( ' j e s t  w i e l k i ,  c h o d z i  o  w y s w o b o d z e n i e  
'Hycl i  s i e b i e  i c a ł e j  l u d z k o ś c i ,  p o k o l e -  

l!) d z i s i e j s z e g o  i n a s t ę p n y  c l i  o d  t r u e  z- 
!,'V’ k t ó r a  o b n i ż a  n a s z e  z d o l n o ś c i  u r n y  d o  
'vś‘, o s ł a b i a  z d r o w  ie i si l i  W a l k ę  t ę  po -\Vl

" n i i s m y  7,acza< 
"n  J

c e lo w o  i w y t r w a l e  w 
swoic ł i  sil. a P a ń s t w o  na->z< i W l a  

■Uipewno w  ftun d o p o m o g ą .
Mógłby tktoś za rz u c i ć  że h as ła  wa lk i

Ikot ioleni  g o d z ą  w in t e r e s y  m o n o p o l o ­wą, -

,ł^ z>Avj P a ń s t w u  o w s z e m  c l iodz i  o jak
P a ń s t w a ;  l a k i  p o g l ą d  j e s t  z g r u n l u

jl:Vńvięsze sp o ż y c i e  a l k o h o l u ,  lecz m e  w 
n i e  p r z y  s iole  r o d z in n y  n u  lecz 

; ° i  w m o t o r a c h  s p a l i n o w y c h ,  w p r z e  
"yśle c h e m i c z n y m  w  p r a c o w o i a c l i  u « n

" N " h  i td.  Gd yb y  P a ń s t w o  d a / y l o  -do 
| . .M ń ja n ia  lu d n o ś c i  loby  p r z e d i  wszys l

O/i

p " i e  n a j w y ż s z ą  d o  d k o h o l u  s t o s o w a  
p  , il‘k u ] a c j ę  v'e.n l e c z  n a  j n i z s z ą .  P r z e c i e ż  

" ' ś s t w o  u.if w a ł c z a  m c h u  a n t y a l k o h o -  
! " pg o .  ]e c z  o d w r o t n i e  w y b i t n i e  g o  p o -  
| ' ra.  W M i n i s t e r s t w i e  O p i e k i  S p o l e c /

r, p i ó s l  r e f e r a t  r a c j o n a l n e j  w a l k .  z  a l k o -  
;i|! , / l n e m .  P o r a d n i e  i p r z y c h o d n i e  a n l y -  

o b o l o w i '  z a k ł a d a n e  s ą  z a p i e n i ą d z e  
i ' ń ,l 'WowL-. O i l b r ż y t n i e  d o m y  z d r o w o t n e  
f i  n a l e  d l a  a l k o h o l i k ó w  z a k ł a d a  P a n  

^lok r o c z n i e  s ą  u r z ą d z a m  t t ur s a  /.
:ń k o| , u W ji. ) )r / e> w ł a d z e  ] i a ń s t w o w c  '

M'i
\\(, ■u , / , n iy  więc .  że t a k  w ła d z e  p a ń s t w o  
Prą.;Mk '  z d r o w o  n iyś ląc i  s p o ł e c z e ń s t w o
l i o , ^    o b n i / e n i a  k o n s u ś n p c j j  t t lko-
at AA, ; J a s z c z a  w m a sa c h ,  gdzie p i jan  
r; 111]t.,VITl'V:|d / i do zbrodni  i u p a d k u  mo- 
m i , — oraz  wśród  młodzieży,  poj  
i'ą ;j j^ j ak  ka ta . s t io la lny  sk ut ek  w-y wic 
i Jtli' a a  naukę ,  na rozw ój  f izyczny 
koh, '' dz iecka .  K w i s l j a  s t o s u n k u  ti

J  h -  111
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d o n i o s ł ą ,  ( i h c e l i b y ś m y  l u r z u c i ć  k i l k a  
u w ' a g  c o  d o  s p o s o b ó w n a u c z a n i a  i k i e r o  
w a i n i a  m h u l z i e / y  w ł y c h  k w e s t j A e h .  O t ó ż  
n a l e ż y  d / i e c i o m  o d  la l  n a j m ł o d s z .  Avpa- 

jać l i l o ś ć  d o  czloAA l e k a  n i e t r z e ź w e g o  
n i e c h  u c z u c i e  l i t o ś c i  k i e r u j e  d r o g ę  d o  
ji g o  r o z u m u .  C h o d z i  ó j o .  h y  d / i i e - k o  i d  
z u m i a ł o ,  ż e  e z l o w i i  k u i e p / e / w  \ j e p  c l m  
r yt n żt* a l k o h o l i z m  je->l c i ę / k ą  c h o r n h a .  
t d.  j a k  k a ż d a  i n n a .  a  p r z e c i e ż  n a d  c h o ­
r y m  ezloYA u - u r n  p o w i i u i i s i n y  s i ę  l i l o  
w a e .  W  o k r e s i e  s / k o h i .  p o z a  r o d z i c a m i  
i w y c h o w u  w c a m i .  róż.iK1 o r g a m z a c j e  j a k  
. h a r c e r s t w o  i I. p.  v  i n n e  k i e r o w a ć  s y d c -  
i i i e m  W'vc1h)\a i w c z a i u  m ł o d z i e ż y ' .  7 w l a

s z c z a  w l i l i . a i ł i  yyy ż . / y c i ] ,  g u / k  ' v y s t ę  
p n j e  o k r e s  z a l m r z m i  1 ik f i z y c z n y c h ,  j a k  
i p s y c h i c z n y c h  w o r g a n i ź m i e .  s p o w o d o  
w a n y c h  d o j r z e w a n i e m  p l c i o w e m .  j i o w i n  
n o  s i ę  z w r ó c i ć  u y v a g ę  na  w y c h o w a n i ^ '  
m ł o d z i i / i  K o n n i  h a r c e r s t w o  n.p. ni>* wy  
d a r e z a  m a  r ó ż n e  i n n e  o r g a n i z . a c j e  d o z  
w n l o n e  n a  t e r e n i e  s z k ę j n y  jn.  g d / i c  m o ż i '  
p r a e o w a i  d l a  d o b r a  s w e g o  i s jmł i  c z e ń -  
s l w a .  M ł o d z i e ż  w i n n a  d a \ y a e  p r z y k ł a d  
innyjui  i w  p r z y s z ł o ś c i  w n i e ś ć  d o  s[ ioh'  
c z c ń s l w a  i z y c z n e  z d r o y y i e  i I r z . ź w y  1 0 - 
' i i m .  aa my śl p r z y s h n v i a  \ i  zdroAA' ni 
c i e l e  zdroAYy <hi ch '.

Dr.  S t e f a n  Kunińsk i .

0 potrzebie pielęgnowania jam/ ustnej
S hrn  j a m y  u s l n e j  m ł o d z i e ż y  a k a d e ­

m i c k i e j  j e s t  o p ł a k a n y .  s \ A i a d c z ą  o  l e m  c v  
f i  \  z d z i a ł u  d e n t y  d y c z - n e g o  a k a d e m i e  
k i e  j K a s y  C h o r y  c l i  U.  S. B.  w  W d n i e  
l a k  iij>. w  r o k u  I b d d  . u f l z k d ó n t j j a w t K l  
7.óGt). p l o m b o A Y a n n  zćbÓAy 2 7 . 4 9 e i d o k o n a  
n o  ( k s l r a k c y j  1(14 — - ó s ó h  IcczaIo s ic  
I Of'4

S b ź ó r n i p  na h a r d z i e j  p r z e k o n y a y u j ą  
c;j ( l o w i n n a  b y ć  lii / h a  d o k o n a n y c h  e k s -  
t r a k t y j ,  c / . yl i  u s u n i ę ć  / ę h ó w .  j e d n a k  zaa; i  
ż y w . s , y  l e n d c n c j ę  K a s y  ( . h o r y c h .  k t ó r e  
i dą  p o  l i n j i  l e c z e n i a  km is e rAv al y \ A n e g o .  
g d z i e  i a k o  o s l a l e c z m i . ś e i  c l n w l a  s i ę  u s u  
n i e c i a  z.ęłia.  d o k o n a n y  . h i k s l r a k c y  j je.sl 
f a k t y c / n i c  t>. d u ż o ,  g d y ż  l i e / b a  zryhóaaa 
k l ó r a  w  l i o i m a l n e j  p r a k t y c e  d e n t y S i ł y c z  
n e j .  b e z  aa i e l k i e g o  z a c l i o d u  u s u n ę ł o b y  s i ę  
l u l a j  s i a r a  s i ę  j e  p o z o s t a w i ć ,  n a l u r a l  
nii '  przy o d p o w  i e d n i e j  k o n  . e n y a c j i  i n i e  
ra/. d ł u g i e j  k u r a e j i .  M im o A v o l i  n a s u w a  
s i ę  p y l a n i e  g d z i e  l eż y p r z y e z y n n  t e g o  o  
p ł n k o n e g o  s t a n u  . jamy u s t n e j  i M o  t e m u  
j e s l  w i n i e n ?  C z e m u  l e c z e n i e  j a m y  i i s l n e i  
a i a j d u j e  z r o z u m i e n i e  d o p i e r o  aa o k r e s i e  
napraAAi lę  g n r ź n y m  i l o  l u / e w a i i i i e  g d \  
b ó l  na  to  z w r ó c i  U A \ a g ę °  7 a  s t a n  l a k i  n i e  
w ą t p l i w i e  w  d u ż e j  m i e c z e  p o n o s i  w i n ę  

. s zk o ł a  ś r e d n i a .  P o s i a d a j ą c  s i ł y  f a lchoAVc  
i od]X)Avie<hiio'  u r z ą d z o n e  g a h i i i c l y  d e n  
t y s t y c z n e .  p o w d n n a  s z k o ł a  jt£ż o d  i łuj  
m l o d s z y e h  k l a s  p r z e j ) r o A v a d z ; t ć  o d p o w i e  
d n i a  p r o p a g a m l ę  u ś w i a d a m i a j ą c ą  i z v a v ó  
c i ć  ł u i c z n a  i n v ą g ę  nti u z d i i e n i e  uc/niÓAY

i ]>0' ddaAvać k u r a c j i  l \ c h .  k l ó r ż y  h g o  aa a 

m a g a j ą  S z c z e g ó l n ą  iiAAiigę n a l e ż a ł o b y  
ZAYióeie n a  u Ś A v h n l o i n i e n i e  m ł o d z i e ż y  
s z k o l n e j  e o  d o  z n a c z e n i a  h i g j c i i i c z u c g o  
n t r z l  m y  aa u n i a  j a m y  u s t n e j .  P o d c z a s  s w e j  
d ł u g o l e t n i e j  p r a c y  aa K a s i e  i c i ą g ł e j  a  b e z  

p o ś r e d n i e j  t f l y c z n o ś c i  z. m ł o d z i e ż ą  a k a d i  
m i c k ą  s i w i e r d z i ł e m  z n a c z n e  brat -  i w w ia 
d o m o s c i a c h  o h i g j e n i e  j - i m y  u s l m  j. J e s t  

r z e c z ą ,  w p r o s i  n i ep r a A \  d o p o d o b n ą .  <vl>y 
c z ł o A v i c k  d o  j r z a ł y ,  z m a t u r ą ,  p e ł e n  aa i, 

h / y  z r ó ż n y  c h  d z i e d / i n  31 i d  z d a A y a ł  s o b i e  
s p r i i w y  / . / . ‘c / y  t a k  ł i a i d z o  b e z p o ś r e d n i o  

o l u h o ( l z ą c c |  j e g o  s a m e g o  i t y c z ą c e j  . jego 

z d r o w i a .  W a d e i n i o y  o b o j g a  p ł c i  n i e  u 
m i e . j ą  c z ę s t o  n a w e t  zęhóAY s o ł i i e  c z y ś c i ć  

l u n  i c h  ni i  k i e d y  A v o g ó h  n i c  c z y s z c z ą .  N i c  

r a z  s p o t y k a  f yę  t t k a d e m i c / k i  p ł u c z ą c e  so  
b i e  j a m ę  l i s i m i  A v m la .  k o l o ń s i < ą  c e l e m  z a ­
b i c i a  n i e p r z y j e m n e g o  z a p a c h u ,  z a p o m i ­
n a j ą c .  żi  p r z e d e A Y s / . y o l k i e m  z ę b y  n a l e ż y  

n l r z y m y A v a '  e z y s i o  i l e c z y ć  j e .

K o ń c z ą c  l e  i i Avagi  ZAvesieum s i ę  z  a p e ­
l e m  d o  d y r e k e y j  s z k ó ł  r e d n i e l i ,  a b y

ZAYróeily w i ę k s z ą  u w a g ę  ni l  11/ę i hi eni c  

m ł o d z i e ż y  i p o w i e r z o i i i e j  i c h  p i e c z y .  N . c  
poAA i n n o  s i ę  ża ł ( ) Avać  i p a r u  g o d z i n  r o c z n i e  

n a  Avy g ł o . s/ . eni e  c i e k ą A v y c h  p o g a d a n e k  
/  t e g o  z a k r e s u ,  k t ó r t  z m u . s i ł y ł i A  d o  i n v s  

l e n i a  n a  ł e i n a l  h  g j e n y  j a i m  u s t n e j ,  a  to  

l i y ł o b y  j e  A v i e l k i m  k r o k i e m  n a p r z ó d  i 
ułatAA i e n i c  ,11 ]AropagoAA-ania  w c z e s n e g o  l e  

e z e n i a  zęhÓAy.
W ł. .Siemaszko.

Kilka uwag o Jamie ustnej

‘N ńo szkoły  jesl w dzisiej szej  do-
VUy/- najban-diti-cj a k lu a łn a  i

1) 7,droAve u z ę b i e n i e  j e s t  n i e z b ę d n e  
d l a  n o r m a l n e g o  t r a w i e n i a  i p o d t r z y m y ­
w a n i a  si ł  c a ł e g o  u s l r c j i t .  D o b r z e  r o z d r o  
bierne i z mi aż dż - ou i e  p o k a r m y  d d e k o  łat  
w i e j  u l e g a j ą  Sira-Aviei ihi .  N a l e ż y  Avięc ż u c  
s t a r a n n i a  i o b u s t r o n n i e

2)  Z ę b y  m l e a z n e  m a j ą  d l a  d / i  falka  
w i ę k s z ą  w a r ł o ś ć .  n i ż  <1 la d o r o s ł e g o  z ę b y  
s t a ł e .

4j Z d r ó w e  z ę b y  m l e c z n e  s ą  z a d ą ł  
1<iem z d r o w e g o  u z ę b i e n i a  s t a ł e g o .

4 ) O d  n a j w c z e ś n i e j s z y c h  l a l  d z i c c i ń s l  
w r  n a l e ż y  w s / . y s l k i e  zęl iy  c o d / . i e n m i e ,  
/AA-łaszcza p o  o b i e - d / i e  i p r z e d  s p a n i e m  
c z y ś c i ć  o d p o A v i e d n i ą  s z c z o t e c z k ą  i p r o ­
s z k i e m  n a j l e p i e j  k r e d o A y y m .  C z y ś c i ć  na  
l e ż y  z ę b y  p r z e d e w s z y s i l . .0111 aa k i e r u n k u  
p i on oAAyn i  t. j. z g ó r y  i n a d ó ł  i z d o b i  d o  
g ó r y .  N i e  z a n i e d b y w a ć  c z y s z c z e n i a  1'óav 
n i c  ochveAATmj.'lrz p o  s t r o n i e  p o d n i e b i e m  
t iej .  j ę zy k oA Ae j  i p o w i e r z e h n i o  ż u j ą c e .

5) Otl  Ir ze c i e i go  r o k u  ż y c i a  d z i e c k a  
j i 'go u z ę b i i  n i e  c o n a j m n i e j  d w a  r azy  d o  
r o k u  w i n i e n  k o n t r o l o w  a ć  l e k a r z .

J e ś l i  p r ó c h n i c a  zęłHMva j u ż  w y s t ą  
p i l a .  z ę ł i y  n a l e ż y  l e c z y ć  i w y p e l n i m  
i d o n i b ą ,  z a n i m  b ó l  d o  te-go z m u s i .

7) J a m ę  u s l n ą .  s t a n o w i ą c a ,  w r o b i  
/ . . . k a ż e n i a  c a ł e g o  o r g a n i z m u ,  n a l e ż y  « t a  
le u t r z y m y w a ć  w  n a l e ż y l y m  p o r z ą d k u ,  
z d n n v a  b o w i e m  j a m a  u s l n a  stan<)Avi p o  
w a ż n a ,  o c h r o n ę  p r z e c i w  c h o r o b o m  z a  
k a ź n y i i i  a z w ł a s z c z a  prz.ee  i aa g r u ź l i c y .

8 ) - A b y  jann a u s t n a  ł i y ł a  w  p r z ą d m ,  
n a l e ż y  u s u n ą ć  Avszys i tkie  k o r z e n i e ,  n i e  
d a j ą c e  s i ę  wyApełnrć,  a  z ę b y  z k n - m k m i a

zóboAyego'oczyścić.  Ka m ie ń  bowiem  zę 
hoAvy czyli  osarł z ę b o A v y  w r a z  f. reszf- 
kant i  p o k a r m ó w  r o z k ł a d a j ą c  się, a t a k u  
je z ę b y .  s p ro w a d z a  s tan  zapa lny,  o w r z o ­
dzenie  dziąseł,  o r a z  p o w o d u j e  n i e p rz y j e ­
m n ą  woń z uśt.

9) Zepsute  zęby p o w i n n y  być z a w c z a ­
su wypełńióf te ,  a lb ow ie m  sz tuczne  zęby 
nigdy A\’ . a s n y c h  c a ł k o A A i c i e  nie zas tąpią.

10) Gryz ienie i żucie t w a r d y c h  pokt i r  
m ó w ,  s j io /y \vanic czaitnogo ch leba  s la ' io -
aa i d o b r y  ś rodek  de. oczyszczenia m  udia-  
n icznego zębćiAY.

BAL MEDYKÓW
( R e f l e k s j e  p o b <  l a w e )

il l u l . y o  r .  li. o d b y t  s ię  d o n a m y  lial iuimIy 
Kuw, RIz'wy m i j i m ą t  11:1111 s p o r o  sn ii i l i iyc l i  r c f t r k  
sa j. N;i l in r i l / . i  lii . ny in  liutii z w r a c a ł a  n ie
m a i  / n p c l n a  iiiHailuBŁnojr s l a r s z c g n  p o k o le n ia .  
P o  z a  r.-nni iir/edsIiiAYicie lanii  p r o f e s u r y  fiSR 
dnslOAAJiśf sz .cśe i iu r i ’. osn ln in i i .  n ie  w id z i e l i s im  
o ip .- tn ie  p r /a  d s ln w ic ie t i  s ln r .s /e j  pi- .n-incji  le k a r  
iki ,-  j. I . e k a r / i  „ la r s i  n a  b a lu  l i i ta lykow liyli n ie  
o b e c n i ,  f a k i e  .Cap iw isk o  s t a r s z e j  g r n ę r a c j i  n n  
d e k / n  ' jiY.l i i i e / ro z n in i  Ic. n i c z e i r  n ie i isp i  a aa i<- 
dl iwiciH '.  a ay sw y i l i  s k u t k a c h  AYręcz .s/kodliAV 
O dzież  n ia ją  s p a t y k a ć  si^ te i.wie- g e n e r a c j r ’ 1111 
d \U ó \v ?  w s z p i la lu  luli iniiA-cb z a k ta d a c l i  p r a c y  
zaw odow ( id z .c  m a j u  się p o z n a w  iić n u e ?
(Idzi,- m a  aastepiiAY.ić w \ m i a n a  my.,li  n ic .sk rępn  
rj-nSiej /..miru mi AYz.olędami b ic i-are l i ic / .nen i i .  
Ć.ljyi p,k n ic  n'« b a lu .  n a  , e b r . i n i n  to w a r /y .s  
kii-! A r-o, 1111.11 an i  j o d n e j o  -st irszn.r, 1 Ic i in rza

Ż a d n i  w z g lę d y  n a t u r y  m a tc r ia l i ic . i  tul) in n e j  
n ic  u s p ra w ie d l iw ia l i !  t a k i e j  ah.si-nc|i  s ta rs /e i>o  
p o k o le n i a  m e d y k ó w  A z r c s z l ą  o im a u i / .ą tu ro m  
b a lu  nie  e h o d / i l o  O s p e c j a ln e  zy sk i  in a t e r j a tn e ,  
o jak.iAYiiś k aaolę. b r o ń  lto/.c!  l ’r / .cdeAvszvstkieiu 
w z g lęd y  low a r /y  sk ie  o d g r y w a ły  co lę .  lecz  o d  k i l  
k u  lat s iak :  z a w o d z ą  o n e  i nbseiwMijtany z n in ie j  
s / a n i f  się lu l/ . ia lu  aa ż yc iu  n u -d y c z n e j  m ło d z ie ż y  
a k a d e m i i -k ie j  slarszegM jm k o le n ia .

rk ie ś  ib . ir j ,  ry  p o w , t a l y ,  -  - i n u r  e l i iu sk i ,  k tń  
rv 111 o d g r a d z a  ię s t a r s z e  p o k o l t n i e ,  b o  c o  do 
m ło d z ie ż y  lo la  c h ę t n i e  i z olw-rtHym s e r c e m  
w i ła  k a ż d e g o  k io  z w r a c a  się  d a  n i e j  zc  s z e / e  
ii-mi z a m i a r a m i  AYspólprlicy. N ie  s ą d z im y  aby  
wzglądy p r / y s z l e g o  av- . [ ló f / a w o d n ic t \ : a  znAcodo 
w a g o  o d g r y w a ły  a. te in  j a k ą k o l w i e k  ro lę .  Cze 
go-ż. inoż.na o e z e k i \ . a e  o d  t a k i e j  s e p a r a c j i ?  S k u l  
k ó w  b a r d z o  s z k o d l iw y c h ,  t a k  d la  c a l i g o  z a w o -

l e k a r s k i e g o  j a k  d la  o g ó łu  s p o l e c / e ń s t w a .  
O l.ok  siel. ie ź;, ja i i v i p o k r e w n e  p o k o le n iu  n ie  
znając,  się w z a j e m n i e ,  w  r e z u l t a c i e  b r a k  svza- 
j e m n e g o  z r o z u m i e n i a ,  b r a k  AYspólnogo j ę z y k a  1 

w r e s z c ie  n a r z e k  .n ie  n a  „ m ł o d y c h " ,  a ci znów 
n a r z e k a j ą  11.1 „ s t a r s z y c h 1", . f i s t  av t e m  c o ś  n i e n o r  
m al iu -go  co.ś c o  jiow in i to  tiyó u s u n i ę t i , j a k o  
szkodliAYe d la  d o b r a  PuristsYu. L e k a r z  n i c  i n o , )  
b y ć  ly lk o  za .sk l .ą i io iiym , o c i a s n y m  ś w ia t o p o g m  
d z ie  f a c b o w o a in .  lecz  m u s i  b y ć  t a k ż e  o b y vc.nl( 
lem, . spo łeczn ik iem  w vc.1ioaa u ją c y m  z a s t ę p y  
jn-zyszlyeli  b k a r z y  n ie  t y l k o  -jrod w z g lę d e m  fa-  
e l iowyii i .  G dyby  s ta r s z o  s p o ł e c z e ń s t w o  Ayięcej 
in te . r e s o w a lo  sic m ło d z ie ż ą  m ie l i t iy sm y  m n i e j s z e  
rozpoli tA  k o w a n i e  j e j .  nri lie j  p ro e e s i łw  sądowYcli  
jK il i lyeziiych ,  m n i e j  b u r d .

.Młodzież t r z e b a  w y c h o w y w a ć .  I .eez  n i i  w i ­
d z im y  tego.  W ię c  n ie  o b n i ż a j m y  się  n a  tc l u b  
in n e  Avybryki ay k t ó r y c h  m ło d z ie ż  m n i e j  j e s t  
w in n ą  niż  n i e o b e c n e  o d g r o d z o n e  s t a r s z e  spoK
CZCoitAYO,

T o m  s m u t n i e j s z e m i  są te r e f l e k s j e ,  ż wręcy. 
i n n e  z ja A y i s k o  s p o i y k a m y  p o ś r ó d  m n ie j s z o ś c i ,  
g d z ie  o b s e r w u j e m y  śc is łe  AYspółżycie o b u  p o k o ­
leń n i e  t y t k i  m o r a l n e  lecz  i m a f o r jn ln c .  T a m  
z r o z u m i a n o ,  że  „ aa j ed n o ś c i  s i ta " , . .  Skif-

kom itet liedakcy.jnj- tAvorzą: Adolf
Iaicłiter W  ladysłaAA- S iem aszko i Maejan 
Sj Iw aiiow iez. K om itet urzędu je eodzien- 
nie w  Akad. K asie C lioryeli, ut. W ielka  
24— 21. tel. 12-75, aa gotlz 17— 19.

PRZEGLĄD CZASOPISM
1'ol.ska ( i a z e t a  L e k a r s k a  ( lu ty  1 'AT) r.) ])0 - 

d a j e  ci(‘kaAve w ia d o m o ś c i  z Kraju,

O p r a c o w a n i u  d a t  sj i isu  lu d n o ś c i  w 19.'il ro k u  
d u j e  o b r a z  AvarunkÓAv t iyg je i i ic / .nycli  m i e s z k a ń -  
cóay K r e s ó w  \A 'schodnie l i  (m ia s to  I t rześć  nart  
l tu g ie in ) .  \ . i  o g ó ln ą  i lo ść  m ie s z k a ń c ó w  48.3'Sń 
j i r z y p a d a  10.591 m ie s z k a ń ,  o g ó ln a  liczba,  i,7.4) aa 
m i e s z k a n i a c h  wy nos i  2C>.791>. I lość  izb  aa j e d n y m  
m i e s z k a n i u  p r z e c i ę t n i e  w y n o s i  2,5. I h .ść  o s ó b  
na  żabą p r z e c i ę tn i e  — 1,8. .5.527 miesz.k ińeów
h r z e ś c i a  zajmuj<> miesz-kair ia,  w k t ó r y c h  n a  jed 
n ą  iz l)0 p r z y p a d a  1—fi osóli .  a l.tOO m i e s z k a ń  
r ó w  m ie śc i  s ię  p o  fi i w i ę c e j  aa j e d n e j  izb ie .  Z 
o g ó ln e j  l iczb y  m i e s z k a ń  u s t ę p  aa m i e s z k a n i u  po  
s i a d a ło  144. O s ó b  p r a c u j ą c y c h  w  z a k r e s i e  lecz- 
niclAAa (w ra z  z s i t a m i  p o m o c n i r z o m i  IayIo w 
Urzośe-iu 27).

—  ZdrOAA-le P u b l ic z n e  ( s tyczeń  ISfiift i'd p o d a  
je  fcrtyKuł d r .  St. StyputkoAA sk ie g o  „Z e  Z ja z d u  
P rzeciw alkoboloA Y Cgo" ,  k t ó r y  o d b y ł  s ię  ay dn .
8 i 9 g r u d n i a  1981 r. aa- W a r s z a w io .  R e f e r a t y  Avy 
g ło sz o n e  p r z e z  t o k a rz y  m o ż n a b y  p o d z ie l i ć  n a  8 ,

g r u p y ,  b o  1 - r j  grii|)Y:-*zaJic7yt- n a l e ż y  r e f e r a t y  
poŚAAjęcone z a g a d n i e n i u  a lk o l io t i z m u .  b o  2--ej 
Avafce sj jo lec / .ne j  z. a l k o h o l i z m e m ,  b o  3-e j  —  !e- 

j t ezni e twa ,  orzecznictAva i e ty ce  l i k a r s k i s j .  W n i o  
ski  l e k a r s k i e  ze  Z ja z d u  b> tv  n a s t ę p u j ą c e :

1) L e c z e n ie  pozazak ładoA vo  m o ż e  i p o w i n n o  
b y t  j>odstasvą l e c z e n ia  a l k o h o l i k ó w

21 1-szy  P o l s k i  Zjaz.d w  p o ł ą c z e n i u  ze  Z jaz  
d e m  abslynentÓAY u w ażf t  z a  k o n i e c z n e  lAYorze- 
n ie  s ieci  p o r a d n i  przeciAYalkoholoAA-ych aa P a ń  
stAyie av s z c z e g ó ln o śc i  p r z y  w  , / y . t k i c l i  o ś r o d  
k ac l i  Z d ro w ia .

3) Z ja z d  ZAYraoa się ■/« |) ro ś l ią  d o  W.szc-chni 
1‘o l s k i e h  o  kreoAYanie k i t c d r  lu b  lekto,rÓAv a l - 
k o h o lo g j i  i o  AvproAvadzenie AYykładoAY alko.hol))  
g j i  d o  kursÓAA- d o k s z t a ł c a  jącyci i  d la  li k a r z y  ro z  
m a i t y c h  s p e c j a ln o ś c i .

4) P r z y  nadasA un iu  urządÓAe l e k a r s k i e i i  n a l e  
ży ż ą d a ć  z n a j o m o ś c i  a lk o h o lo g j i .

'ii) N a le ż y  p r o s i ć  Avtadze rządi>Ave .alty /.ty 
n a  ! p o t k a n i e  w a lk i  z a l k o h o l i z m e m .  a.ka.
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kraju
s łuchal i  z z ac ie k aw ie n ie m  wydarza l i  z ca 
łę c fo  t y g o d n i a .

J a k o  p r o g r a m  wszedł  l akż" ra le ra t  fi 
z a s a d a c h  p ro je k tu  Nowej  'Konstytuc ji  
k tó ry  wygłos i ł  p. Sena to r  Abramowicz 
Zjazd za k o ń czy ł  się ii  sp ó l nym  ob ia dem  
koleżeńskim.

L e o n  W e r y  h i  D a r u w s k i

Smorgonie
—  O B N IŻ E N IE  C E N Y  P R Ą D U . Zarząd  min  

s ta  <»ijiiiżyl ce n ę  pr. |uu e l e k tr y c z n e g o  z  90 gr. n a  
9C> gr. /.a. kw .  M a m y  je i ln a k /e  n a d z ie ję ,  że  la  o b  
n iż k a  n ie  b ęd zie  o s ta teczn a .

U ru e l io m im u i  ta k ż e  w  tyel i  t ln iaeh  ła d o w n ię -  . 
a k u m u la to r ó w .  Odtąd b ęd z ie  s i c  ł a d o w a ło  aku  
m ule.tery r a d jo w c  na m ie jscu ,  c o  u m o ż l iw i  tań  
sza  e k sp lo a ta c je  a p a r a tó w  tam p on  yeli .  Dotyeti  
c z a s  b o w ie m  p r z e s y ła n o  a k u m u la to r y  d o  łado  
Wili w i leń sk ich .

—  N O W E  W JA D Z I T O W . P I  BE. SZK01  
P O W SZ . O s ta t n io  o d b y ło  się  w a ln e  z e b r a n i  
T o w .  P o p .  Pui»l. S z k ó ł  { 'ow sz.  P o  s p r a w m d a n i n  
u s tę p u j i ) e e g o  z a r z ą d u ,  k t ó r e m u  s p o w o d u  n ie d o  
k o n a n o j  r e w .z j i  K asow ej  n ie  u d z i e lo n o  n a ra z ić  
a b s o l u t o r i u m ,  w y b r a n o  n o w e  w ł a d z e  w  oso b a e t ,  
p. b u r m i s t r z a  L e ś n i e w s k i e g o  j a k o  p r z e w o d n i  
c z ą c e g o  o r a z  p. d r .  .ta s iew  i cza  i p. D o r k o w s k u  
g o  j a k o  c z ł o n k ó w  z a r z ą d u .  Do k o m is j i  . r e w iz y j ­
n e j  w esz l i  jip. Sa.s, P a s t e r n a k ,  M a z u r  i Ttirn.

—  B A L  MORSKI. W  s a la e l i  Ś r e d n ie j  S z k u h ~  
H a n d l o w e j ,  n a d z w y c z a j  g u s t o w n i e  i e f e k tó w  nic 
e m b l e m a t a m i  m o r s k i e t n i  i o k r ę t e m  p rz y b ra m j - ~  
o d b y ł  s ię  w' » b .  s o b o t ę ' b a t  m o r s k i  k tó ry  d a l  pi 
w a ż n y  d o r h ó d  n a  r z e c z  Ligi  M o rs k ie )  i K o lo n  f i l i  
ne j .  ' UL

Strzelcy w Pomuslu
I m y  tn, p a n i e ,  m a m y  S t rz e lca . . .  T u :  

to  z n a c z y  w e  wsi P o m u s i e  gin. Pocf 
b r z e s k i e j ,  p a w .  w i i . - t ro c k ie g o .  J u ż  w paz  
ć z i e r n i k u  z esz łeg o  r o k u ,  n a  z e b r a n i u  m ło d z ie ż y  
p o z a s z k o l n e j  z i n i c j a t y w y  p. J a d w i g i  Kryc/.y ii  
s k ie j  ki._ro\viiiezłki t a m t .  s z k o ły  p o  w s z e c h n e j , .  
p o w s ta ł  p o d o d d z i a ł  S t rz e lca .

P r e z e s e m  z o s t a ł  w y i i r a n y  o b .  B r o n i s ł a w  Ma- 
tc ln n ic z  z i P o n n i s i a ,  —  k o m e n d a n t e m  ob .  W  łady 
s ła w  W ojn icz ,  p o d o f i c e r  rez.  z m a j .  Ożywzki.  Za 
p i s a ło  s ię  16 o s ó b  p r z e d p o b o r o w y c h  i Id miło-'  
n i k ó w  S t rz e lc a .

D o p ó k i  z b ió r k i  o d b y w a ł y  się  w lo k a lu  sz k o ­
ły, p r a c a  b y ł a  u t r u d n i o n a ,  d o p i e r o  p o  w y n a j ę c i u '  
w ła s n e g o  lo k a b i  n a  św ie t l icę ,  k tóTe j  o l w a r c ń  
n a s t ą p i ł o  w  d n iu  27 s ty c z n ia  r. b. p r a c a  si ln ie-  
o ż y w i ł a  się .

Z o r g a n i z o w a n o  z e s p o ły  i c M ra ln y  i ś p ie w a  
ezy.

P r a c a  \v św ie t l ic y  o d b y w a  sny p o d  k i e r o w n i c  
lw e m  p. J a d w i g i  K r y c z y ń s k ie j  j a k o  refe ren t) ,  
w y c h o w a n i a  -o b y w a te l sk ie g o

I lość  c z ło n k ó w  p o d n io s ł a  się d o  20  osftł. 
p r z e d p o b o r o w y c h  i 12 m i ł o ś n i k ó w  S t rz e lca .

Ś w ie t l i c a  z y s k u j e  w ię c e j  z w o l e n n i k ó w  
c h ę t n y c h  d o  p r a c y .

P rzechodzień

Silna flo ta  pow ietrzna  —  

najlepszą obroną granic.
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Kil M  P M
D o b r / e  —  zd ecydowa ł  Rra chwicz  ws ta j ąc  / 

krzepła — Nic m ów ,  jeśli ci sit; t ak  podoba.  W ied/  
j e d n a k ,  że d o  Bylicy nic pó jdz iesz.  W ie m ,  że ci ło po 
lecił d o k t ó r  Nct rcba ,  ale nic z togo. Z a m k n ę  cię w 
szopie i popi lnu jesz  mi  s a m o c h o d u ,  a ja łyniezatsean 
wyruszę  n a  'Czerwoną  Przełęcz..

S ku tek  łvcb  sfów by ł  n a ty c h m ia s to w y .  Ghlnpak  
pr z e m ó w i ł .

—  O Jezu! zawołał .  Po pan  nap ra w d i  
c.bce r a to w a ć  Itą p a n i ą ?  Pa n  n a p r a w d ę  nie prz y je cha ł  
d o  painft d o k t o r a  Netreby ?

t f r a c Jw ic z  zap e w n i ł  go  z nac isk iem.  /.>• nie n a ­
leży d o  pr zy ja c ió ł  d ó k tu ra  Nel rei >y i ze p r z y j e c h a ł  
po ło tylko,  a b y  uw ol n ić  I renę.  W t e d y  zaś Pe l r o  yy 
łowa-ch be/.ładrnyeh, p o w ra ca  jąc k i l k a k r o tn i e  yy 

s w e j  relacj i  do tego sa m ego  p rz edm io tu ,  opowiedz ia ł  
wszysttko i o  s rebrze  i o rozmowie ,  jaifcą mia ł  z l eśni ­
czymi za p o r a d ą  Ireny i o  w y p r a w ie  -le.śinu / vn \  do 
k a r c z m y  Fedora’ K m m a r a ,  d o k ą d  zabra ł  sobą po 
pr zedn io  leśniczego d o k t ó r  Netrebn.

O po wiedz ia ł  też z p i w n e m  z a \vfftyd /e n ie m.  jak 
z ląkłszy się o los I r e n y  p o m i m o  w yraźne go  / a  eizn 
le śn ie / s ny .  po gnał  nalych.niatst  na Gzerwonią P r z e ­
łęcz,  op us zcza jąc  powier zone  jego opiece  dzieci.  Byt 
to  jedyny grze ,zek. j aki  popełni ł  b iedny cl t łopak.  a 

-cieżył  mu.  widać ,  n a  sumieniu ,  ho, nie m ogąc  o d s z u ­

kać I reny,  nie z a w a h a ł  się yyśród ulc\vv i powodzi,  
popędz ie  d o  Byliey. sądząc,  że p a ń s t w o  Monteigjwi  
mogą  p o t r z e b o w a ć  jego pomocy.

\ ])ózln, j by łb y m  zno\y u pobieg ł  na Cze rwoną  
Przełęcz zwierza ł  -się żałośnie ze s w y c h  n a i w n y c h  
planów — J a  w ii-działem, że pani d o k t ó r  Netreba 
chce tę paiiną zwabić  do Czerwonego J a r u .  Nauczyłe m 
więc. Mruczka chodzi ć  p o 1 .sznurze i /. ty m  szn ure m 
chciałem go wpuścić do jamy. aby  mogła z niej się 
w-ry dostać.

Braehw icz po na m ys n  położy! m u  rękę na r a m i e ­
niu.

S h u h a j  Pe tro powiedział .  Ja byłem
h i  w k a r c z m i t ^ F e d o r a  Kratmara i, może  się mylę  
ale zdaje  -mi się. że pani  Montecervi  d a ła  sobie ra<d« 
sama.  t y l k o  pat rzeć ,  a spewuośc ią  w r ó c i  wraz z pa- 
r.< m do- leśniczówki.  Te ra z  t rzeba  myśleć tylko o pani  
z Cze rw onej  Przełączy.  To  jej  m us im y  pospieszyć  / 
pomocą .

Chłopiec zadr ża ł  cały.
Weźmie  mnie  pan  z sobą?
Muszę na w e t .  Przec ież ty pewnie  z nas /  jakąś 

n a j k r ó t s z ą  drogę,  k tóra  n a s  l a m  zaprow adzi
—  Znam!  z a w (MM gorąc / .kowo Pe tro.  -  

Znaim S t r om a  jest  i dziś  l a m  ślisko-, b o  deszcz, hic 
do jd z ie m y  do samego Cze rwonego J a r a .  Do skały,  
spod K t ó r e j  ( r y s k a  zródlo.

W k u c h n i  Marys ia ze zdz iwieniem -popat rzyła n.i 
obcego młodego  p ana ,  k tó ry  nie spoj rza ł  n a w i t  na jej  
p r aco w i t e  k r z ą ta n ie  się ko ło  p ieca i wyszedł  wraz. z. 
P c l r em .  Przez  chwilę  sr da w n ie p ew n o ść '  spoghtda-

jąe żałośnie  n a  pr zedm io t  j ej  d u m y  —■-.Mól. Ktor,  na 
kry ł a  t y lk o  co ja k  umia ła .  rozs tawiwszy  na  n im  sta 
r a n n ie  tale rzyki ,  ta le rz  ż n a k r a j a n y m  chlebem,  kubek.

m as ł em  i szklanki .  Z d ecyd ow a ła  się w chwil i  gdx 
Mruczek,  p o r z u c a j ą c  z a b a w ę  7. b a r a n k i e m  Adasiu,  
z i r w a ł  się z podłogi i w pods kokach  podąży! za swym: 
panem.

—  Proszę pana!  Proszę  pana!  -  j t wolała  z wy 
m ó w k ą ,  s ta jąc  w  dr/.wia-eh. —  Poco p a n  w y c h i d b  u.* 
taki deszcz. J a  przecież już poda ję  herbatę.

—  Podaj ,  poda j ,  m a ł a  gosposiu —  uś miech ną }  się 
do  niej  Brac liwicz  już z po dw órz a .  —  Gorąca  be chata 
dobrze  zrobi moimi ko legom,  k t ó rz y  t u  p o z o s ta n ą ,  
aby p o p i l n o w a ć  was  póki  nie przy jdz ie  -mamusia.  Pa 
maleńka!

W ta d ek  Bujny  spot ka ł  ,go na progu  szopy,  za 
m ie n io ne j  n a  o r o w i z o r y c / m  garaż.  R ę k a w y  m ia ł  za 
kasa-ne po łokieć,  a ręce cza rne  i lepkie od smarowa

—- No. do pr ow adzi l i ś my  jako lako do p o r z ą d k u  
maszynę .  Aż b łyszczy  —  po wiedz ia ł  z t r iumfem.  —
I oniek o-c/.yszeza jeszcze . Adas iem karoser ją .  Ale: 
uważasz  TadzRi.  Nie r a d z i ł b y m  puszc zać  w r u c h  t e ­
go b ie d n eg o  s a m o c h o d u  z a n im  nie uspokoi  się uleyva 
Drugie j  t ak ie j  podróży  c h yb a  nie w y t r zym a .

Brac liwicz  k i w n ą ł  m u  głową p ot aku ją co .
—  Masz rację.  Nie ru . izymy maszyny,  dopóki  

woda w s t ru mien iu  me  o-padnie. Zda je się, że n a s t ą p i  
to lilie wcześn ie j  u iż. ju t ro .  W y  zostan iecie t y m c z a s e m  
tutaj ,  a ja yyyru ;zę Iroehę -na zw iady-. Gdy-liym w a ‘ 
po t rzebowa ł ,  p rzyś lę  Pe-tra

(D. c. «>.) * ^

Wieści i obrazki z
Brasław

U l D Ż E T Y  GM IN N E I POAYIATO
AA E. Ostatnio- u c h w a ł o m  zoslał  budżet  
poyyia lowego Z w iązku S a m o r z ą d ó w  yy 
Brasłayyiu oraz za tw ier dzone  budżety 
gm in ne .  Budże t  Związku  Sam or ządo we-  
go u t r z y m a n y  jest  w r a m a c h  budże tu  
zesz łorocznego  i .vy no.ń !i 1 8.59<S cł.

Budżety gminn e ,  zależnie ud obszaru  
g m i n y  wynoszą  oel 17.8ti() zł. do 50.408 z .

Ogólno  suufh wszy-Okich Inniżetóv 
g m i n n y c h  wynosi  481.270 zł S tawki  po 
datkoyye u t r z y m a n e  zos tały w dotychr / . a  
so we j  w y-ioko.ści. Św iadczenin s / . arwar  
kow e w> no-izą sio ])rocent pod a tków  bez 
po śre dni ch .  Wo.-góle p r z y  opraeow e wa 
iitu  b u d ż e tu  s to so w ano jak najdali-j  idą ­
ca- śrt.elki oszczędności .

W A L N Y  Z . I  A Z I )  O S A D t N I k Ó A Y .  D i i

iti b. tli odbył  Sie walny  z jazd osaelnt 
k ó w  powiat-u nrasl i twskiego.  p rzy  utlzia 
le s t a ro s t y  p o w ia to w ego  St. T r y lk a .  p o '  
la Kaniiń.s-kiego i przedslayyieiel.l orgtmi 
żacy j spo łecznych .  Zjazd zagai t  wiccprc 
ze.s Ignacy  Saja,  p r o p o n u j ą c  uczczenie 
niedayynp zmar łego  prezesa z a r ządu  po 
yyiatoyye-go Alazurkiewiez.ą przez ])o\v->la 
nie i j e dnom in ut ow e  mi lczenie .  W dal 
*zy in  eiątgn swogo pr / .oniówieuia z a z n a ­
czył  p.  Saja że okre s  'konsolidac ji  wewiię 
t r zn e j  związ ku  na te ren ie  po w ia tu  się za 
kończył ,  osadnicy  po w in n i  obeenn  
współpracoyyać  in t ens yw ni e  z organ izae  
lami rolniczeimi i młodzie żowemi,  abv u 
tw orzyć  ws pó ln y  fro-nt dla przebudowy 
wsi. Nadanie  osa-ely o c h o t n i k o m  wcżjsk 
polsk ich  to nie n a g r o d a ,  lecz po wi erzenie  
szczególnie w ażue j  p l aców ki  jtańslwowo-- 
twórcze j .  w k tó re j  osadnicy  przez  swój 
szary  t r u d  i wsp ó łp ra cę  z inne mi  -grupa 
mi społec znemi  u w y d a t n i a j ą  swój  slosu 
nek d o  państyya i rządu.

Ze złożonego s p r a w o z d a n i a  widać,  że 
związek  ost idników yy powiec ie  brasław 
skini  po s ia da  19 ognisk,  ze 121  Osadnika 
mi yvo’jskowyini  i 325 o s a d n ik a m i  cywil  
tiyini. W  większośc i  yyypadikow tpotsiadti 
j ą  osadnicy- a k t y  n a d a n ia  lub  k u p n a  zie ­
mi.  Są j e d n a k  i tacy,  któnzy do ty chczas  
p o s i a d a ją  tylko u m ó w  dz ie -żawne.  
Dzięki  s t a r a n i o m  z a rz ądu  uzyskano  w 
r o k u  ubiegłym poiyczikę s iewną  w wy 
sokośc i  8 tys. zł., k lór a  zosta ła  rozelzio- 
lona pom ię d z y  o s adni kó w .  \ \ rp l w v y  ka 
sowe za rok ubiegły w y noszą  1922, (59 zł. 
Poseł  Kam ińs ki ,  prezes  Rady Wojewodz  
kit?j Z w ią z k u  O s a d n i k ó w  zobr azow a ł  w 
d ł uższem  p r z e m ó w i e n i u  do rob ek  do te ch  
czasoyyej p r a c y  or;tz p o i n f o r m o w a ł  zeb 
r a n y c h  o  u s t a w a c h  odd łu żeni owyc h ,  o-d

nośnie o s a d n ik ó w  w o js kow ych i c y w i l ­
nych.

W  d y s k u s j i  p o r u  s/u-no s z e r e g  s p j  a\x 
m. i-i i . s p r a w ą  -otluniżenia k o s z t ó w  e g z i  
k u c j ■ p o d a t k ó w  i i n n y c h  n a l e ż a i o ś c i ,  j;t 
ko’ l eż  p r z e p r o w a d z e n i a  r o b o l  ' lu-l jom 
c y j n y e h  i k o n i a s a t t y j n y e h .

W k o ń c u  p o s t a n o w i o n o  zwrócić  się 
do yyladz z. ż ąd ani em  o g r a n i c / m i a  w o l ­
nej  sprzedaży- d e n a t u r a t u ,  ktćirego picie 
jest s /kodliwo.

Do nowego  za rz ądu  o-rldzialu powta 
lowego Zw ią zk u  Ostrelników weszli u i 
Eok bieżący:  prezes J u l j a n  G l o b u  ki. 
wiceprezes  —  Ignacy  Saja,  se-krchirka 
—  Mar  ja Sajowa.  cz łonko wie  zarządu

Jó ze f  Miircirtkiewicz i lui jan Kowals
ki.

W ile]ka
p h a i .e  s e k r e t a r j , p D w . d r a m ;.

W  dniu  lti b. im. orHiy-ł się ku r s  w Wi- 
lejce dla prezesów i w kr e fa rzy  Komile- 
lów g m i n n y c h  BB WR.  Fclzial ?v kurs ie  
wzięli rówitiież Członkowie i mpatycy 
Komileteiw g m i n .  BBWR.  > Ogółom na 
k ur s  p r zy by ło  85 ueze.-dników. Cenne 
yysktizówki w pracy  na przyszłość udzie 
liii -prelegenci ją), pos. B i rkeum uyer .  w

Wedł ug  us ta lonego  p r 7.cz Rttdę Mi 
t i islrów na rotk bicżtjcj  p l a n u  parce lacy j  
nego, p o w i n n o  być  w ro ku  b ieżącym roz 
I ta rce lowane  2 0 .0 0 0  ha  g r u n t ó w  pań s lw o  
w-ycli i P a ń s tw o w e g o  B ank u Rolnego- t r  
raz  80.000 ha g r u n t ó w  p r y w a t n y c h .  O 
czyyyiście, może  być  rozpa rce lowany i 
większy obszar,  na to m ia s t  o ile wła.śeieie 
łe p r y w a t n i  r o zp a ree l u ją  mni e j ,  niż. oz 
nttczouo w plan ie ,  do p ro w ad zi  lo w kon 
sekwencji  do p rz y m u s o w e g o  w ku p u  «ł> 
szttrów przez pafi s lwo.

Ełku pa rce la cy jn y  j t r zewiduj '  Konieez 
tto.śe ro z p a rc e l o w a n ia  g r u n t ó w  p a ń s t w o ­
wych i Pańs twowego-  B a n k u  Rolnego w 
w o je w ó d z tw a c h  c e n t r a ln y c h  -  ó . 2.‘!0  ha. 
w w ojew ództw ach  w schodnich  —  <5.190 
ha, w  w o je w ó d z tw a c h  p o łu dn io w ych 
1 1 0  ha  i w wojew ó d z tw a c h  zachodn ich  
—  8.470 ha,  /  gru-nlów p r y w a t n y c h  /a s .  
w w o je w o d z lw a c h  c e n t r a l n y c h  —  21.500 
Ka, w w ojew ództw ach  w sehoduich  —  
21.500 ha. w w o je w ó d z t w a c h  poł udn iu  
wych  —  19.000 ha  i w  wojewótlz-lw ach 
z a cho dn ic h  —  18.000 ha.

s ta ro s t ą  IT zaska -Pokrzewinski .  mgr .  Pa 
xvłow^ki ora> red. Pa t rycy.

W cii i i ii 17 Inn. p rzybył  do Wik-jki p, 
st n a I o t  A bram ow icz ,  y \  ktćirego obccnoś 
ci złożyli s p r a w o z d a n ie  z dz ia łalnośc i  po 

:zog. prez-e-si ko m i te tó w gmi-mnych. 
K om i te tu  Miejskiego oraz powia-towogo 
sekt ehu  jtilu BBWR.  w Wilejce.  Ze s|>ra 
woz-dań w yni k ł o  że p r a n i e  wszystkii. 
Komi te ty  p r a c u j ą  i n tensy wnie  i dociera 
ją do  n a jm n ie j s z y c h  k o m ó r e k  orguniza-  
evj  a imorzt jdowycl i  i społecznych.  Po  zlo 
żonycli  sf trawoztlaniiieli  pj>. se na to r  \  
h r i i ino-wiez poseł  B i r k e n m a y e r  i s ta ro  
s l a  p o w ia to w y  l lensze l  udzielili  tr/eczo- 
wych  wsskdzówrfk p la n o w e j  practy na r. 
1935—36 Nas t ępn ie  odby ły  się wybory  
do prezydju-m Rady Po wi a low ej  jtrzcz 
głosowtmie  tajne.  Wy b r a n i  zostal i  pp. 
rejent  .1. Przy.borowski ,  / . .  Zub-lewicz, J. 
My.śliński, K. Aulieh. Po  zakończen iu  
w yb oró w  p r zew odn ic ząc y  J. Myśliński  
odczyt tt ł  depesze  tio Miirszaika Ihł.snds- 
kiego, p rezesa  IiBW R. płk.  S ła w ka  i ge­
ne ra ln eg o  se kr e ta rz a  posl.  Osińskiego.  
Zebr a .d e  z a k o ńczon o o godzini t  115,30, 
poczcm zebran i  udal i  się ma w ys łuc hanie  
. .Z yw e: Gaze!y“ do sali Z w Strze leck iego  
go, gdzie już  od godziny  ob yw a te le  m.  
Whlejki z w y c z a j em  .ub iegłych niedziel

1‘itrcclaeia.  n a k a z a n a  o so bn ym  Wyka 
zem im ie n n y m ,  obję ła  na lerenie woje 
wodztwa  warszaw skiego - -  1.218 het, na 
terenie woj.  now ogródzk/ego —  2.232 ha 
woj.  yvołyń.skiego — 2.048 ha, woj.  t a r ­
nopolsk iego —  5.083 ha.  w o j  p o z n a ń s ­
kiego 7.042 ha  i woj. p o m orsk ie go  
4.209 ha .  W  l a n y c h  w o j e w ó d z t w a c h  n k  
zaszJą p o t r zeba  og łaszania  w y k azu  itnien 
ne^o1, gdyż  wyznaczany  dla  n ich  w roku 
ubieg łym p la n  pa rce lacy jny  był  w  całus 
ej ywlkonany przez  v (aścicieli p ryw a t  
nych .

Należy dudite, że Hegorocz-ne uchw ały  
pt i rcelacy jne rzą<lu n ie  od b iega ją  od po 
dobi tych  a k t ó w  p r a w n y c h ,  og łoszonych  
w ro k u  ubieg łym.  Zesz łoroczny  p l a n  p a r  
cela-ey j n y  -obejmował a-gółeni 20.000  Ha 
g r a n t ó w  p a ń s t w o w y c h  i P a ń s tw o w e g o  
B a n k u  Ro lnego  oraz  100.000 ha g r u n t ó w  
p r y w a t n y c h ,  a p o n a d t o  w y d a n y  wy kaz  i- 
miemny w.-skazyyvał kon ie cznoś ć  rozptir 
celowa-nia 1.475 ha, ł ą czn ie  więc oba roz 
po rz ądzenia  o b e jm o w a ły  og ó łe m  —  
121.475 ha,  legoroczn-e ii i i lomiast o b ję ­
ły —  122.432 h a  bieżnie.

Szczegóły piana parcelacyjnrgo na r. bieżący
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0 ś d. A. JtjJlBWskifl:,
zegarmistrzach i zegarach 

wileńsKich
; ' z g o n  &. P- \ u U m i e g o  R ydl i  w sa ieg o ,

sd ó ry  imaląfrW "  " ' i l n i c  d n i a  12 i». m ., w rzu- 
wfcśhAi / y m  fn e lm  , / e j p w i s t r » i i w « k i w .  p o w s t a ­
ł a  l u k a  p o w a ż n a .  w  z n a c z n e j  t w t l a j  m u  r/i- ,ui<- 
•za s tą p io n a  p r z e z  sili; r ó w n i e  k o m  pi-1 i-ii t n : i . S. p 
V I ły d k -w s k i  d o k o n a ł  |Jr«<o\v.iUc«;>> z.ywola w 

w  i oku  b a r d z o  p o d r w t y m  ż y t  la t  80 pozna ła  
tv i ; i j*S  po soli  i e p i ę k n ą  p a m ię ć .  w y b i t n i e  w y k -  
s / t a t c .m e g o  f a c h o w c a  i nad cB  s u m i e n n e g o  l»ra- 
•cow n ika .  i i r m a  .i-ego j j io in a  tiy ta  na  poteiomiD- 
wsc.lioilnic-li zicmUwki n a s z y c h .  a p r z e z  e is f t  p«l  
w ieczn  p r z e s z ło  z n a k o i iu o i e  z a s łu ż y ł a  się r o z ­
w o jo w i  z i -g a rm is t rzo s lw - i  p o l s k ie g o ,  k i o r y .  nie  
M ety  z a h a m o w a n y  z o s ia ł  z n a c / m e  w s k u te k  o s ia  
'1 n ie g o  k r ,  zv.su w- r z e m i o s ł a c h  k r a j o w y c h .  ,jak 
r ó w n i e ż  w s k u t e k  r o z p a n o s z e n i a  sic; t a n d e ty  
w ś r ó d  h a n d la r z y  „ z e g a r m i s t r z o w s k i e j  b r a n ż y * 1.

S. l). R y d lc w s k i .  r o d e m  b y ł  z W ‘ie lkonohsk i  
k s z ta łe i ł  się p o c z ą t k o w o  w P o z n a n i u  w  z a k ł a ­
d z i e  S k rz e łn s k . e g o .  n a s t ę p n i e  w W a r s z a w i e  u 
z n a n e g o  z e g a r m i s t r z a  B a b c /y  ń sk ie g o .  W W i l ­
n i e  p r a c o w a ł  od  T.-.1878 n B i r k l c g o ,  p o l e m  ,i»ui.ł 
111uższ\  11 K a z im ie r z a  S iw ic k ie g o .  W  o w y m  c z a ­
su- d - i g o r y w i t  "  W i l a i c  wybon ry, n ie g d y ś  m a j ­
s t e r  c e c h u  z e g a n u i s t i  zow sk ie go .  l io la w s k . -  o k to  
r y m  S e r o k o m la  p i s a ł  w w ier jw n .  e lu i r a k l e ry z u  
j c c y in .  ów-e stadną n o sz ą  uii.ee W ie lk ą ,  z.iczyini-  
| ą c \  ni się ó d :  . K o n n iż  u l ica  n i e z n a n a ,  eo  od 

■słóp św. . lan a  ... i d a l e j  „ G o ła w s k i  z e g a rk i  Kle 
pi,-. jP are / .ew sk i  z so - rków  w ystrzc ila  .... a p o le m  
, .v i  lew o za id ź m y  d o  K io ła “ .... co  d o  Kiciu, to 

u a d in i e in n y .  b y ł  to .znany  i-iiku m i k  w i le ń s k i

( ,o d o  r u d a w s k i e g o  lo  k i e s l ą e s  le w y razy  po 
-siadał n i e g d y ś  z n a k o m i t y  z e g a r ,  k  k ieszonK ow y 
/ r z a d k a  r e g u l o w a n y .  j e d y n i e  u  Ry d k w s k i c g o .  a 
'p o s i a d a j , , t  n a  c y f e r b l a c i e  n{niwisko ( ro la w s k ie  
go w e rk  (- w z e g a r e k  m ia ł  w e w n ą t r z  sz w a  jemrski. 
s  p. A n ton i  R y d le w s k i  ś w ie tn ie  n a p r a w . a ł  an -  
ly k l  z e g a r o w e ,  ozd n l i in ły  o n e  n i e g d y ś  o k n a  jego  
p io k m -g ó  m a g a z y n u ,  p r z y  ul. AVilei'.ski.:j. r ó g  ul. 

B fe c n j  7.< ł igow :.k iego .  J e d e n  z T ia j ł ia rdz ie j  w a r W  
Łe. i<iwvel i z e g a r ó w  w i l e ń s k ic h  z W i ł  w ie k u  —- 

t a k  zw any  - s z t u c e r  n a b y ł  u k o g o ś  R y d le w sk i  
p r z e d  I 'y d z i e s l o n i a  la ty  i z a o f i a r o w a ł  p o le m ,  
za p o ś r e d n i c t w e m  a u t o r a  te j  n o t a tk i ,  d o  W i lo n  
s k ie g o  M u z e u m  N a u k i  i S z tu k i  (ohocnii  o g lą d a ć  
z : d i \ ł e k  ów m o ż n a  w j e d n e j  z g a b ln l  zb io ró w  
bo wsi r-zy . lw a P r z y j a c i ó ł  N a u k i  P rz y  te j  s p o s n b  

Uośei z w r a c a m y  u w a g ę  m i ło ś n ik ó w  s ta rn ż y  tno-ś- 
<’i n a  in n y  n i e / i m i e n n e  u e n n y  okaz. -daw nej  szTu 
ki z e g a n r . i s i r z ó w s k i e j .  |>r./e|)i c k , iy. za - rów no Ize 
■drony sw e j  z d o lm ie z e j ,  j» k  i saimej p r e c y z j i  wy 

Y o n a n in  ca ło śc i ,  je s i  o n  w ła s n o ś c i ą  p. AA ę c la w o  
W ieżow e j,  k t ó r a ,  o iii p r z e b y w a  w AATInie,’ c h ę l  
■nie p o k a z u j e  b ad a e .z o m  p rz e s z ło ś c i  p o m ie n io i i \  
zegar .  ‘ [ i j s t e r s z ly k  ów k t ó r y  m ó g ł l iy  .być tflr to- 
Łą n a j w s p a n i a l s z e g o  k o m m k a  kriitk-w.sk iego z a m  
k u na Whwehi. posiada w oltramawmmi prze­
piękne figury browzow. Dian los.

?

TEATR NA POHULANCE
Dzl£ i Jutro o g o d z  8 ei w ie c z .

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA

Giełda zbożowo -towarowa 
i ln;arska w Wilnie

z dnia 19 lutego 1995 r.
z .  to w a r  średnie j  h a n d lo w e j  ja ko śc i ,  p a ­

k i e t  W i ln o ,  z i e m i o p ło d y  —  w  ł . d u n k . c h  w»-  
b o n o w y c h ,  roąlc. i otręby  —  w  rnniejaz. i lo ść .

w  z ło ty c h  z» 1 R (100 kg)
^ » i o  I . t . n d . r t  700 e / l  14.35 1-1.51

11
■"•^enica I
• •• ił

1

O w’ »i e » l 
11
I

II
i r yk.

670
745
720
655
625
4 %
470
630
600

12.75 13.25 
1 8 7 '  l ó . z a  
17.50 18 50 

„ (Itasz. )  1 6 —  17 —
1 4 —  15 —
12 75 13 50
1 2 —  12.50
15 75 16.25
14.00 15 —

P*i en r .»  g a t u n e k  1 — C 
II—E 

.1— G  
I I I— A 
111—b

ż y t n i ,  d o  5 5 %
. d o  6 5 %  

s i t ków. :

13.—  
23 —  
19.— 
15.—  
15.—

13 50
23.50 
20. -
15.50 
15 50

Q t" , d o  8 2 %  ( ty p  w o j s k . )  17 5u 18.—
^ 'T ż y t n i e  p n e m  s t a n d s r t  7  50

g  .*• P r z e n n e  m i a ł k i e  p r z e m .  •( 10.—

S o n 
Si* °  "

6 —  

3.50

8  —  

10 50 
6 50 
4. -

l n i a n e  h .  9 0 %  f - c o « t .  z a ł a d .  45.50 46.50 
t z e s . n y  H o r o d z i ^ j  bae i*  I

K,a - * 301 10 2340-
Z1' l  H o r o d z .  b .  I s k  216.50  1640. -

1 5 4 0 -"  m a s z y n o w a  Nr .  16 
żtzeni0 *t*nd,ry*°w«ny

n y W o t o ż y n  b a . i s  1 
M i o r y  . k .  2 6.50
T r . f e ,  ZŁ 1000 k t . 

T .  " H o r o d z i e j  
• • t a n i e c  , , t . 1

2300.—  
J 6U0.— 
1500 —

1820. — i 78 0 .— 
1600 —  1560 —
1 820 .—  1780.—  
1950.—  1910 —
1225.—  1185 —

K R O N I K A
D e l l :  L e o n a  i E u c h e r j u s z a  

JutfOl  M a k s y m i l i a n a .  F e l i k s a

W a c k i d  a ł o ó c a  —  g o d z .  6 m .  33 

7 a c h ó d  a ł o ó c a  —  g o d z .  4 m.  33

8|ia*Irza2*nU Zakładu Mataorologjl u. S. B 
Wilnie / dnia 19/11 —  1935 roku.
( l iśn ic i i ie  750 
I e rnp  ś r e d n .  ■+- 2 

T e m p .  n a j w .  +  it 
T e m p .  l i a ju .  —  |
O p a d  -  'I 
AATi a t r  j io ł .-zach  
T an t l .  b a r o m ,  s p a d e k  
I w a g a :  p o e b m u r n o  i deszcz .

1' i ‘ze.pew ie ih i la  jnsgoiiy w e d łu g  P .  I. Al u:
P o g o d a  o z a c h m u r z e n i u  z m ie n i ł e m  z w iększc i i i .  
r o z p o g o d z ę . l i a m i  w c ią g u  d n ia .

C.icpło. rm in tg U iw a n e ,  n a  w y l i rz e ż u  d u śe  s i lne  
i j io ry w is t e  w ia l r y  /  k i iu a m k o w  z a c h o d n i c h

OSOBISTA
—  I ty r .  Kniei inż. K F a l k o w s k i  wy j e c h a ł  w 

s p r a w a c h  s łuż bow y  i h; sl ą d  ],owróc-i w s o b o tę  
Z a s t ę p u ie  go w i c e d y r e k t o r  rnż.  ' ' l a z u r o w s k i .

—  K uralcr  Okręgu S z k o ln e g o  K. Szelągów
s k i  w y je c h a ł  na  w iz y ta c j ę  s z k ó ł  / u s t ę p o w a ć  p 
k u r n t o r a  M t l z i -  J v n  ( ' .zyslowski,  n a c z e ln ik  wy 
<1/  u lu  sz k ó l  |> nw s /ee lm vel i

M IK . I S K A

  ( id z ie  n a le ż y  ..w ozie  g r u z  i Śnieg. Z a rz ą d
m ia s t a  W i l n a  w z w i ą / k u  z o c z y s z c z a n ie m  li l .e 
ze  z w a łó w  śn ie g u  w y z n a c z y !  d la  z s y p y w a n ia  
śn ie g u  nr.z.egi W i l j i  u w r l o l u  u l ic y  Fir.sowej. 
a d l a  z s y p y w a n ia  z ie m i  i g ru zó w  b r z e g  W ilj i  
p r z y  u l ic y  Z \ gm n u lu w s U i i  j. tsnieg z a n i e c z ' s z c z o  
n y  n a l e ż '  w \  w oz ić  n a  m ie j s c a  p r z e z n a c z o n e  d la  
s k ł a d a n i a  śm iec i .  WN w o ż e n ie  ś n ie g u  i g r u z ó w  
d o z w o h in c  j e s t  i d  g(>dz. 7 tle l ik  Za w .w o ż e n i i  
ś n i e g u  i # r i r /ń \v  nu i n n e  m ie j s c a  n iż  w y z n a  
c z o n e  w in n i  l ięda  p o c i g a n i  <lo o d p o w ie d z ia ln o -  
ści.

—  SkutUi iu i \v i l/Y . W o b e c  o d w i lż y  i padaja . 
eej jo  d e s z c z u  nn p o r y t e r j a c h  m ia .s la  w k i lk u  
pun ik lach  w o d a  p4bzalewal: i s k le p ie n ia ,  p iw n ic ę  
i lo k a l e  n i ż e j  p o lo o ż n e .  W o d ę  u s u w a n o  p r z e w a ż  
n ie  ( lo in o w en i i  ś r o d k a m i .

PRASOWA
—  K o n f isk a tę . .  W c / .o r a j  S t a r o s lw o  G ro d z k ie  

,koiifiskf.W iiło  k w a r l a l n i k  w j ę z y k u  b i a ł o r u s k i m  
p 1. . .K o lo s ie '1 >za z a m ies z t rze n ie  sz t rregn  u tw n  
r ó w  l i l c ra c k ic l i  i a r l y k i d ó w  n o sz ą c y c l i  , . r z e s lę p  
s iw a ,  p r z e w i d z i a n e  w a r t .  K. K. L>‘2. 170 (nie 
l . r a w d z i w e  w ia d o m o ś c i  m o g ą c e  w z b u d z ić  n i c p o  
k ó j  p u b l i c z n y  i o l n n / a  p a i j s lw a  Oraz n a r o d u  po i  
sk ie g o k

S P R A W Y  A K A l ł E M I C K M
—  Z .Kulu P u l in r s tu w ' .  K o to  1 'o lo n is fó w  ^ lu  

dc .n tów  USB. s k ł a d a  p o d z i ę k o w a n i e  poclcmi wl- 
l e ń s k im  p. p. AA a n d z i , ‘ D o b a c y e w 1 k ic j  A n n ie  Nie 
la w ic k i c j .  AA 1 A rc im ow iczow  i, T i  o d o r o w i  B i j  
n iu k ic in n .  T a d .  ł .o p a l e w  sk ie m u .  .lóz‘Tow i Alas- 
■liiiskieinu. J e r z c n n i  P i i l ra im - . i to w i ,  . I r k s a n d r o -  
wi T o m k i e w ic z o w i  i J e r z e m u  Z a g ó r s k i e m u  za 
ł a s k a w y  u d z i a ł  w p o r a n k a c h  p o e t y c k i c h , z o rg a  
n i z o w a i n  cli w  G i m n a z j u m  im. k r .  /  Augusta, 
o r a z  w G i m n a z j u m  im. 1.. ( l r z o s /k o w  ej w d n ia c h  
18 i 19 lu te g o  l> r.

Z E B R A N I A  I  O D C Z Y T A

—  1>Ż»S ś r o d a  L i t f - r w k a.  N a  d z i s ie j s z e j  ś r o ­
d z ie  L i t e r a c k i e j  p a n  H e n r y k  i l e m h m s k i  b ę d z ie  
m ó w i ł  o z e s 7, ło ix icznej  r e w o lu c j i  w ie d e ń s k -e j ,  
k t ó r e j  b y ł  ś w ia d k ie m .

— 21 lu te g o  w  O s . o d k u  Z ł l i o w ia  (W ie lk a  Bi), 
d r .  AA’. M o ra w s k i  w y g ło s i  od czy t  n a  t e m a t  . . J a k  
;zapobioc  z w y r o d u i e m i  t r a s y 11.

P o c z ą U  k o g o d z .  6  w-iecz. AAŚstęp w o ln y .
—  W e  c z w a r t e k  21 li. m . o godz.. 18 w sa n  

T o w .  K r e d y t o w e g o  ( J a g i e l l o ń s k a  14) o d b ę d z ie  
s ię  A\ a lu c  Z e b r a n i e  AA il. Odd-z. Zv i ą z k u  1 a 
1),,m u.  n a  k t o r e m  w y g ło s z o n y  b ę d z ie  od czy t  p 
I. . .P r a c a  Z. P .  I). w l l o l a n d j i

g ło ś n e  iili.Mihitorji im. Pu  s tw i e r d z e n i u  proJiłi ii  
n a r / a  b u d ż e to w e g o  na i n k  iirzy.sv.ty w  k w o c ie :  
271 ó zl. (lo Z a r z ą d u  Z w i ą z k u  .zostal i  w y b r a n i ,  
p. p. J a n  B o ru se w ic z  piv / .cs .  L e o n a r d  l a r a s z k i c  
w iez  ■ w i c e p r i / e s .  Dubów  iii J a n  —  s k a r h n b  , 
c z ło n k o w ie :  p. p.: A\ i e l ie z k o  Ac. tP ic ś la k  AA’ 
Iw o w iez  K a z im ie r z ,  ( l i id a lc w ic z  A n to n i  B o m  i 
now ski AA iu r e i i ly .  Sai tlco S t a n . s ł a w ,  n a  s i k r i d a  
r z a  ()Ow o la n o  c z ło n k a  1 [o n n ro w  ego j). k.d. L em  
licrga .  / . . 'isląpcY: pp. S a n io r c , \  i(:z K., P o ż a r s k .  
I.. B o r o w ik  1). H e r m a n  Adam. G z a i ik o w s k i  J.

AA s k ła d  Komi-.ji  B e w iz y j i i e j  wyszli :  p p.
S ie n k ie w ic z  .d i c e /y s ie w ,  Kęekziiu  AA lodz-m iecz .  
C z e rw i . i s k i  AA'tadyslaw Za.stc |)cy: p. ]). B ie la w  
ski .l.iii. I " r I n . i o w ic z  W i l h t h n .

\ \  ‘.p r a w ic  s] .r / .cdaży l ia l i la lu  A\,'a.lnc Z g ro in a  
d z e n ie  w \ ])owiedv.ial i się :  ze w z b r o n i e n i e  sp.rze 
d a / '  m le k a  na  m i a r ę  w s k l e p a c h  s p o ż y w c z y c h  
/  i r d n u c z e s m  m p r o l o o g o w a n i e m  ta k i c j ż e  s|UZC 
d ąży  a a  u l i “ tu h .  k l a t k a c h  schód  iv .y ch  ■ w  lim-sz 
k a u i n  i i j f i ik iK h. j a k  irowiii i  ż j i r o lo n g o w a n ie  
w p ig iw ad zen i  i n a l e ż n i  go d u / o i t i  n l io r  i I ran  
s p o r f i t  111 c k a  n ie  h l k u  nie  jnv .yązyni się do  p o d  
n ie s ie n ia  z d r o w o t n i  cli w a r u n k ó w  i u le p s z e n ia  
ja k o ś c i  i

SPRAW Y ŻYDOW SKIE
De l e g a c j e  K o m i t e t u  Spo i .  w y j c c h  d a  «<> 

AA a r s / a  w y  o  wy i e i i i i a n i e  r -nzwi ązan i a  gminy ży 
d o w s k ie j ’.' \V  s w o im  c z a s ie  d o n o s i l i ś m y  ż.e w 
W i l n i e  p o w s ta ł  ż y d o w s k i  k o m . t e l  sp o le c z n j  k tó  
ry  p o s t a w i ł  s o b i e  za  cel a k c j ę  w y j e d n a n i a  u 
w ła d z  z a r z ą d z a n i a  T o z w ią z u ją c c g o  o b r o n ą  gm i 
ntj ż y d o w s k ą .  P rz cd s taw ic - io lp  te g o  K o m i .e tu  wy 
jeelnili  o n c g d n j  d o  AAkirszawy, ziybi-erając z mi 
b ą  -odpi-s m c m o r j a l u ,  j a k i  p r z e d  n i-edaw ayrn  cza 
se m  z ł o ż o n y  z o s t a ł  p. w o j e w o d z i e  w idei. k i e m u .  
D e le g a c ja  p r z c d s l a w i  s w o jo  p o s t u l a ł y  M in i s te rs l  
.111 Ayzi iiań  Ttck, k o m p e t e n c j i  k tó r e g o  p o d le g a  

• ją  g m in y  ż y d o w s k ie .  _  ^

r o ż n t :.
O h ra d y  / .w . I>i l a l iezn y  e h  K u p c ó w  i P ' z c i n y  

Kbiwcńw C h r z e ś c i j a n  m. W i l n a  i W o j e w ó d z t w a  
W i l e ń s k i e g o .  AA ( in iu  17 lu t e g o  r .  h. „ d b y ł o  się 
w W i l n i e  W' l o k a l u  w ł a s n y m  p r z y  u l ic y  B a z y l  
j a ń s k ic i  2 AVa.Hie Z g r o m a d z e n i e  C z ło n k ó w  7 w  
n a  k ló ire m  p r z e w o d n i c z ą c y  p r e z e s  p  J a n  B o r o  
se w icz  sz c z e g ó ło w o  z i re fc ro w a l  d z i a ł a l n o ś ć  Z a rż ą  
d n  za  okn-.es u b ie g ły ,  o r a z  z ło ż y ł  w y h z o r p u jn c c  
s p r a w o z d a n i e  k a s o w e  z k t ó r e g o  w-idać, żc  m u l  
żc i  z w i ą z k u  o d  5. 6- |pt»» r .  d o  17 b i l e g o  19.° i r. 
w y n o s i !  5.359 zl. 58 g ro s z y ,  z czeg o  r o z c h o d u  
w tm o :  8929 zł. 58 g r .  N a s t ę p n ie  z o s t a ł  o d c z y ta  
ny- p ic i to k u ł  k o m i s j i  rewizyjne .r .  k t ó r y  s tw ie rd z a ,  
żć n ie  b y ł o  ż a d n y c h  u.slorek, a n i  u j e m n y c h  s t ron  
w p r o w a d z u n i n  k a s y  i s p r a w  Z w ią z k u .  SYszysl 
Life spraw oz-f lan ia  z o s t a ły  p r z y j ę t e  d o  w i a d o m o  
ści i udzickMU) i i s t ę ] )u ją c c m u  Z a r z ą d o w i  j e d n o

..kle
si>rzedawaii- ‘go

m le k a  E c z  o d w r o t n i e  w y t w o r z y  się- an- 
t y s a n i t a m y  s t a n  p rz e z  w o p u s z c z e n ie  d o  u ż y c ia  
z i n i c c z y s / c / o n e g o  le l e k  i b c z k o n t r o l i i c g o  i m a  
ló w a r to ś c io w c g o  g d y ż  w a r u n k i  s a n i t a r n e  w n a j  
g o rz e j  u t r / y m a i i y m  sk le p ie  k t ó r y  o  k a ż d e j  po  
rzc  m o ż e  b*ć . sk o n t ro lo w a n y ,  są  d a l e k o  lepsze  
an iże l i  n a  n a j c z y ś c i e j  u l f z y m a n e j  Ulicy 

2) / 1; s p r z e d a ż  b u le . ikow ego  m le k a  
p » c b  j a k o  d r o ż s z e g o  od  m le k a  
n a  m i a r ę  p r z e z  d o m o k r ą ż u j  h a n d e l  —  n i e  -da 
d ó b ry i  li "  y u i k ó w . gdyż k l i je n l  z a w s z e  b ę d z ie  
p o s z u k iw a ł  t a ń s z e g o  m le k a  s p r z e d a w a n e g o  n a
m ia rę  _

7.1 Ze ]>rzcz w / b r o n i e n i e  spr-zedazy w sk . e p a c n  
si-ńi/y”  c /y e i i  m le k a ,  n a  m ia r ę ,  pow o d u je  się l ik  
w jd a c j ę  k i lk i i sc l  |- .!a<ówck l ianc l low ych ,  
p r z e w a ż n i e  p o d a tk i  były o p ł a c a m
m le k a .  ■ . . .

■t) Że 111. AAhlno j a k o  m i a s t o 1 u r z ę d n ic z e  i eKo 
n o m ic z i i i e  n i i -zaśi ibnc  n ie  m a  j e s z c z e  n a r a z i ć  
od j io w ie d n ie l i  w a r u n k ó w  do  w p r o w a d z e n i a  v 
życ ie  b e z  v s t r / .a s ó w  m a t u r j a l n y e b  w  o b e c n ie  
p r z e ż s -w a n y m  c ię ż k im  k r y z y s i e  in o w  u-ji w s p rz e  
.laż.y n a b i a ł u  W a l n ę  Z g ro m a d ź ,  polleca Z a r z ą ­
d o w i  Z w ią z k u  poczy n ie n i e  s t a r a n  u o d a .  nycli  
w l a d /  c e le m  p r o l o n g o w a n i a  d la  ni A\ d n a  p rav .  a 
s p r z e d a ż y  mfekft  v. s k l e p a c h  s p o ż y w c z y e l .  na  
m i a r ę ‘d o  1977 r .  na rów u.i  z p r o l o n g a t ą  uc / .ynio  
ną  d la  ro ln ikć iw  1 d o m o l ś r ą ż n c g o  h a n d l u .

N a s t ę p n i e  u i h w a ł o n o  zalożcnW; d l a  p u t r / . i b  
k u p c ó w  z a k ł a d u  d o  b a d a n i a  a r t y k u ł ó w  spożyw
cza b .  ( ' c h w a l o n o  z w o ł a ć  n a s t ę p . m

r. b. mi Ulhrcin bt‘t!/ic

^dv7 
z y.sk\i z

Zg-romiid /t1

n io  n a  dzKMi .‘i m a r c a  
d o k o n a n e  w y ś w ie c e n ie  lo k a lu

   T an ie  w y c ie c z k i  w góry:  zl. zń . lo
k o p a n e g o  (>t( P t  lu te g o  d o  2 m a r c a  197:5 r. 
ji2 50 d o  A r ie d n ia  od  7 do JO m a r c a  

K u r ty  u c z e s t n i c t w a  w y d a je
w ic z a  2 0 . . ,

_  Kitli) G osp od yń  W iejsku-h  w K nprjanisz  
k a c h .  AA’ d n iu  17 1) w  lo! t f u  s z k u ty  p o w s z .  .12 
m AAhlna w K n p r j a n i s z k a c b  u d l .y lo  się z e b r a ń , c  
n r g a n i z a e y i n o  Kota G o s p o d y ń  AA le j s k .c h  w k to  

. .. .....  , ,Usta ł  n. \V icrs .zylłow 'ska .  Ii istrukto.1

do
I

1 r. 
OBB1S, AD

Za
7.1

kie

r e m  w/. ię la  u d z i a ł  p.. . . . . . .  n - n  i
k a  S e k c j i  Kół Gos,.odym W i e j s k i c h  p rzy

A\-iers.zyTłowsk:i
S e k c j i  Kół G o s j i . , 

i KIR. n a  p o w ia t  w i l e ń s k o - l r o e k i  ( . b e c n y c h  by 
40  o s ó b  /  czogo zapfsa ito  się d o  Koła przoszdu 
p o ło w a .  S k ła d  w y b r a n i  go z a r z ą d u  p r z e d s t a w ia  
sic  jak  n . i s l e p u  jo : p. A k iń c z o w a  —  p r e z e s k a ,  H  
„ a r / y n o w a  -  w ic o p rc z e s k a .  p. p i w m s k f t  -  Se­
k r e t a r k a .  p. S / . J W k u w a  —  skc ri , . i .ezd ia ,  p. B oh  
d z i e w ic z o w a  —  c z ł o n k i n i  z a r z ą d u .  0el_4g«tk .mv 
n a  Z ja z d  1’o w i a l o w y  zosta ły  pp .  A k m c i  .w a i 
S z y s z k o w a .  Z ć b r a n i a  p o s t a n o w i o n o  o d b y w a  "  
k a ż d ą  jii-urwszą n i e a z io tę  m i e s i ą c a ,  a w k o ń c u  
m a r c a  urzzadzić w  s z k o l i  k u r s  g o to w a n ia .

  |>s.yetiii /.iih ch o r z y  d z ięk u ją  za  książk i .
Psyob-ii  zn ie  c lu / ra y ,  p r z e b y w ' j ą c v  w c  wsi-acli 
w ' o p i o e e  B o d z in n e j  n a d  p a g ł ł Ą ,>l> c h o r y m i ,  
s e r d e c z n i e  d z i ę k u j ą  ł a s k a w y m  .cz .y tcn  10111 za 
<>l'ia’r o w a n e  d la  n ic h  k s i ą ż k i  w  sz c z e g ó ln o śc i  p. 
W a c ł a w o w i  AVejtcc za  h o j n y  d a r  44 to inow  
pilili
ni-c d l a  n i c h  ż y d ó w -

Nastęijrne ( la ry  j t ro s im y  ł a s k a w y c h  o i i a r o d a w  
c ó w  k i e r o w a ć  d o  AAry d z i a łu  Z d ro w ia  i O p iek i  
S p o tec /m o j  Z a r z ą d u  nna-sta  AAB.ina (wejści-u z 
z a u ł k u  S-go łgnace-go) dila Li k a r z a - K i e r o w n ik a  
O p ie k i  B o d z in n e  j, lu b  jkiw l a d a m i a e  go i k s i ą ż ­
k a c h  eto z a i u a n i a  j t i s e in n ic :  p o c z t a  . I tu d z iszk i .

ic taw o w  i \ \  ( j ic e  za  nu j ię i  “ y  ■ ■ 
ii S z a p i r o  za s ta lą  | ) am ięć  o  j u c h  i d o s t a r c z a  

d l a  n i c h  ż y d o w s k i c h  p i s m  i k s i ą ż e k

T e a t r  m u i y c z n y  . L U T N I A *

Wy»tcpy Ja n in y  K ulczyckle |
Dziś o eoćlz. 8-ej wiecz.

D O M E K  z K A R T

Teatr i muzyka
TEATIt M IEJSKI NA BOH FLA  NCE.

—  O sta tn ie  p rzed s ta w ien ia .  Dziś o  g o d z  S 
wieoz. . .R o z k o s z n a  d z i e w c z y n a 1' —  a r c y w c s o ł a  
1-om edja  m u z y c z n a  w  7-ch  a k i a c h ,  jm łn a  lu im o  
t u  i d o w c i p u  w d o s k o n a l i  j p r z e r ó b c e  J ITiwi 
m a  z p r z e m i ł ą  m u z y k a  K. B e n a t z k y 'e g o .  Beży 
s e r j a  .) Boiu-oJiicgu, k ie r .  i m i z y e / n e  S. C /o y u o w  
s k ie g o  d e k o r a c j e  AV M a h o j n ik a .  C eny  j i r o p a  
gan d o w  c.

—  Jutro,  w e e / w a r U k  d n ia  21 hm. o g odz .  
8 w iecz,  —  os i  d n i e  p r z e d s t a w ie n ie  k a p i t a l n e j  
k o m e d j i  l i i u / y e / n e j  . .B o z k o s / n a  d z . e w e z y n a  p o  
i r i i a c h  p r iu p ag an d o w  m  li.

—  N a j b l i ż s z a  pceinjerą  w teatrze  nu Bohu  
la n c e .  AA' p i ą t e k  d n i a  22 b. n i . T tn t i r  Miejsk '-  w y  
stó j u je  z j n i u j e r ą  d o s k o n a l e j  s / l u k i  Bu F e  
ke t iCgrd-Iaulor  , /JnUi Bieniąci?. to  m c  w s z y s t k o -1)

T o  w ię c e j  n iż  m l o ś ć 1 ktćircj  a k c j a  o d b y w a  się  
w ś r o d  -w isk u  in-oiotiorow i s t u d e n tó w  P o l i t e c l i  
n ik i .  S z tu k ę  r c ż y s e n i j c  ji. J a n  B o n c c k .

T E A I B  AH ZA( /N A  ..t.t, 1NIA“.
—  AVys’,ępj 3. K ulezyek ic j .  . .D um ek  z kart1*. 

D z iś  w- d a l s z y m  c iąg u  g r a n a  b ę d f i e . . o s t a t n i a  n o  
w o ść  b a r w n a  k in i i e d ja  m i i / y e z u a  w 7 o b r a z a c h  
( i r a i i i c h s t a e d l e n a  D o m e k  z k a r t 11, k t ó r a  wy w o  
ta ta  o g o ln e  u z n a n i e  p u b U c tn c i io i  i p r a s y .  AVyt 
w o r n a  g r a  ze.sjmłu a r ly s ty c .  n ęgo  z J .  K u l c z y t  
ką  i K. AA’yrwiez-AA iel irow si , im  n a  czo le  o r a z  
w iek ie  i-I-i -b t (i w na w y s ta w a ,  s k i a d a i ą  się n a  u j ­
m u j ą c ą  i g o d n ą  w id z e n ia  c n ł o ś . . Z e sp o i  Paleto  
wy z l id z i .d e m  M M a r t i iw n y  i .1. C ie s ie l s k ie g o  
w y k o n a  p o m y s ł o w e  b a le ty :  t a n g o  m o r s k i e ,  n a  
p o k ła d z i e  i p o m a r a ń c z e  j a d ą !  Z n iż k i  w a ż n e .

—  R eduta  A rty sty czn a  w  K a sy n ie  Gu.rnizono  
v en i .  Z a p o w i e d ź  t r a d y c y j n e j  B c d u ly  A r ty s ty c z  
nej ,  k l iź ra  s i ę  o d b ę d z i e  w  o s t a tn i ą  so n o tą  Karna 
w alu ,  w y w o ł a ł a  o g ó ln e  z a i n t e r e s o w a n i e .  B ę d z ie  
lo n a jw s j ra n in l . s /a  z a b a w a  w- b i e ż ą c y m  k a r n a  
v ale ,  u r o z m a i c o n a  n i e s j i o d / i a n k a m j  i rożnejT.
a tra k c ja m i .

Przyaotowanfa 
iło V(K^7lukaa>

O n e g d u j  w ie c z o r e m  w lo k a l u  Izby  1’r z e m y s  
Io w o  —  l l . t n d l o w i j  z w o ł a n e  z o s t a ło  z e b r a n i e  
p r z e d s t a w ic i e l i  c e c h ó w  r / c m i i  ś ln iczyc l i .  Z e b ra  
n i e  p o ś w ię c o n e  b y ło  s j i r a w ie  o r g a n i z a c i i  ł e g o r o  
t z n e g o  , w a z i u k a 11.

J a k  wia-domo, w r o k u  b i e ż ą c y m  .K a / iu k  
m a  • p r z y b r a ć  s p e c j a l n i e  u roc .zysią  sz a lę .  Z je 
go  b o w i e m  o k a z j i  z a i n t e r e s o w a n e  c z y n .  , k : za  
m ie r z ą  ją z .y ro c ie  n a  AA^iino u w a g ę  c a t e j  ł , o lsk i .  
Na te g o ro c z n y  . .K az iuk"1 o r g a n i z u j e - s i c  c a ły  -szc 
i-og wycic-czck z r o z m a i t y c h  w i e k s z y i l i  m i a s t  
i o ś r o d k ó w  P o ls k i .

z e b r a n i u  w s p o n i i i i a n c m  u m a w i a n o  k w e  
r ó ż n e g o  r o d z a j u  w y s t a w  o ru z  

m y s i  z o r g a s i i o z w a n ia  ]>r,.cz u l i c e  AVil 
n a  p o c h o d u  r z e m i e ś l n i k ó w  w s z y s t k i c h  i s t n i e j ą  
cycli  n a  t e r e n i e  AA Mou b r a n ż

P r o g r a m  . K a / i u k a ' ’ u le g n ie  j e s z c z e  śc iś le j  
s z en u i  on ić iw ien iu .  p o c z e m  -zostan ie  d o k ł a d n i e  
u s t a lo n y

Narzeczona Lewina 
przeczuwała traoedfĘ

W  sp r a w ie  n i e z w y k łe j  traged ji  w r o d z i ­
nie  l .ew iin iw  ilow iadiije iny s ię  eorasr. 
to  w ię c e j  e iv k a w y e h  sz c z e g ó łó w ,  k tóre  nzue»  
ją n a  e s nlię o je o b ó jc y  i n ia tk o b ó jey  B a c n m ie la  
L e w in a  c h a r a k te r y s ty c z n e  św ia t ło .

•lak. już  d o n o s i ł i ś m y ,  i lo k o i ia o o  sekc j i  zw-kok 
-zam ordow an ych .  O k a zu je  -się, że  s y n  żarów  
na  n ia tc c  ja k  1 o j c u  z a d a ł  ciosy w o k o l ic y  s z y i .  
p rzec in a ją c  tętn ice .  T a  o k o l ic z n o ś ć  n a s u w a  przy 
p u s z c z e n ie  ,iż mńrrirrua f iziulał w e d le  zgóry  u ło  
żt iu ego  p la n u  n ja k o  s tu d e n t-m e d y k  w ie d z ia ł  
do b rze  ja k ie  c io s y  są  śm ier te ln e .  O ba la  lo  tezę, 
m o r d e r c y ,  że  z a n ó is tw a  d o k o n a ł  w  c z a s ie  b ó j  
kl. 1 że  w y r w a ł  n ó ż  ojcu , w  chwili ,  gdy tam ten  
rzuci!  s i ę  n a  n iego .

B u j a n i e  m ó z g u  z a m o r d o w a n e g o  Ch. I .ew in .  
w y k a z a ło  że  nr, k o r z e  m ó z g o w e j  s ą  ja k ie ś  
n a ro s ły .  B u d z i  to  p rzy p u sz c z e n ie .  Iż L e w in  m ia ł  
p r e d y sp o z y c ję  d o  zach n rzeń  u m y s ło w y c h ,  e o  
inóg ł  o i l z ie d z i -z y ć  p o  n im  .(“g o  syn .

P o z a W n  usl  Mono. ż e  no. k r ó tk o  przed  tra  
g d ją  l t a c h m ie l  L e w in  m ia ł  s i ę  o ż e n ić  z  p e w n ą  
p a n n ą  z  u licy Kalw-aryjskiej.  R o d z ice  L e w in a  
I n a r z e c z o n e j  b ard zo  p ragn ęl i  icl i o ż e n k u .  W  
e s ta t m e j  jednak  e l iw il i  z z a w a r c ia  z w ią z k u  m a i  
ż e ń s k ie g o  z r e z y g n o w a ła  n a r z e c z o n a ,  motywując*  
t«  tom, żc  jc-Ti s io s tr a  iego m o g ła  s i ę  rzu c ić  r. 
! r z c c 'e 4 o  p>rłra na  Druk. to  n ie m a  g w a r a n c j i ,  
że  bra t  n ie  j e s t  z d o ln y  d o  p o d o b n y c h  c z y n ó w .

W  sz p i ta lu  l ta c h m ie l  L e w in  z a c h o w u j e  s ię  
s t o s u n k o w o  s p o k o jn ie .  C h cia ł  d o w ie d z ie ć  s ię ,  
c z y  n ie  groz i  m u  cza s em  a m p u ta c ja  p ra w ej  n ogi  
I sp o k o jn j  - cc  w y ja śn ie n ia  lek a rza  p r z y ją ł  z w i  
d o e z n ą  ulgo. W y n ik a  z  tego ,  ż e  p o r z u c i ł  ju ż  my­
ś l i  s a m o b ó jc z e .

N a
s t ję  o r g a n i z a c j i  
r z u c o n o

Od wydawnictwa
‘W s z y s tk im  n a szym  P .P .  Prenumeratorom zam ie jscow ym , k tórzy  

opłacili prenumeratę za  s tyczeń  i u ty  p r z y  d z is ie jszym  n-rze „Kurjera  
W  leńskiego “  p rze sy ła m y  część l-szą  d a w n o  zapow iadan ej p ow ieśc i  
P .  R o m an ow a

i N owe P rzykazan ie “

Ci z  P. P. Prenumeratorów, k tórzy  nie o trzym ają  powieści, a p re ­
numeratę uiścili, proszeni są  o rek lam ow anie  w  sw o im  Urzędzie pocz­
to w y m  lub w  adm inis tracji naszego p ism a  —  V ilno, B iskupia  4.

K to  nie posiada w szystk ich ,  przez nas d o tą d  w y d a n y c h  ks ą ie -  
czek, a pragnąłby skom ple tow ać, może brakujące to m y  n abyć  w  a d m i ­
nistracji. D la  prenum eratorów  naszego p ism a  specjalna zniżka.
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R A D J O
W I L N O

ŚR O D A  ffii. 20 l n l c g o  1935 r oku .
6.45: P ie śń .  0 .48; t i z y k n . 6.52: GiiniiusLykn. 

7 07 M u z y k ą .  7.1.5: D z ie n n ik  p o r a n n y .  7.25: M u ­
z y k a .  7.05: C hw ilk i*  p a n  d o m u .  7.40: P r o g r a m  
d z i e n n y .  7.50:  A u d y c ją  In in r s k ą .  7.66: G ie łdą  
ro ln ic z a .  11.57: -Czas. 12.00: H e juM . 1 2.05: Krnn. 
m e t .  1B.0&: C o d z ie n n y  p rzoy l iu l  p r a s y  p o l s k ie  
42.10: K o n c e r t  ,zesp. 7.Vy'nmnl:t G r o s s m a n a .  18.00 
D z ie n n ik  p o łu d n io w y .  13.0(5 M o z a r t  ■ - K o n ce r t  
f o r t e p i a n o w y  ( p h t y ) .  15.80: W ia d o m o ś c i  o e k s ­
p o r c i e  p o l s k im .  : ( lo d z . e n n y  o d c in e k  p o w i e ­
śc io w y  15.45: P o g a d a n k a  m u z y c z n a  J t o f .  \i  i - 
c l ia ła  J ó z e fo w ic z a .  16.00: K o n c e r t  ze sp .  \ d  im a  
!T e r m ą m  17 00:  K o n c e r t  d la  m ło d z ie ż y  (płyty) 

P io s e n k i  ż o ł n i e r s k i e " .  17.2,': C.eeylja ‘s n i e g n rk a  
—o d c z y t .  17.85: Pie .oii  u  w y k .  l i o n i a n a  G ą h ry -  
sz e w s k ie g o .  17/50:  P o r a d n i k  .spo r tow y .  18.00: 
K o n c e r t  r e k l a m o w y .  1S0Ó: P r z e g l ą d  l i tew sk i .  
18 .(5 :  W  d a w n y m  s t y l u "  — Zesp.  k a m e r a l n y  
Niny- Maiwslarej. 18.45: O d c z y t  g o s p o d a r c z y .
10.00: R e c i ta l  o r g a n o w y  N o w o w ie j s k i e g o .  W' 
pro-gr.  NowDwrej.sk . S m z y ń s k i .  G n i lm a n l .  10.20: 
D o g a d a n i ;  u a k t u a l n a .  10.80: M u z y k a  p?vt 
10.45: P r o g r a m  na c z w a r t e k .  10.50: W i a d o m o ś c i  
s p o r to w o .  19.56: W i l .  w ia d .  s |H>rtowe. 20.00: 

K a n n a w a J  nia n a r t a c h " .  20.25: M u z y k a  z  p ly l .  
20.85:  D z ie n n ik  w ie c z o r n y .  20.45: J a k  p r a c u j e  
m y  w P o lsce .  20.50: P r o c z y s l a  aka.dein.jn d la  
u c z c z e n i a  I2ó*-ej ro c z n ic y  u r o d z i n  F r y d e r y k a  
C h o p i n a  — , p r z e m ó w i e n i a  i k jm e e r t .  22.16: Alid. 
z c y k lu  N o w o śc i  p o e ty ck ie '*  —  r c c y l a r j e  z k o ­
m e n t a r z e  m. 22.25:  K w a d r a n s  d la  p o n u r y c h  —  
w o p r .  K. G a łc z y ń s k ie g o . ' 2 2  1 0 : P r z e w i d z i a n e  
r e t r a n s m .  s l f c y j  z a g r a n i c z n y c h .  W  godz .  28..00 -  
22.05: K om . m ci .

GZY; tR T E K .  d n ia  21 lu leg o  1025 r.
6.45: P ie ś ń .  0 .52: G im n a s ty k a .  7.07 M uzyka .  

7.15: D z ie n n ik  p o r a n n y .  7.25: M u z y k a .  7 .3 5 : 
i iw i lk a  p a ń  d o m u .  7.40: P r o g r a m  d z ie n n y  7:50 

K o n c e r t  r e k l a m o w y .  7.515: G ie tda  ro ln ic z a .  11  57* 
Czas .  12.00: H e jn a ł .  12.08: K am . m e t .  12.0.5: C o ­
d z i e n n y  p r z e g l ą d  p r a s y  p o l s k ie j .  12.10: . .T am  
s z u m  P u i t n ,  C z e rem oszu*  - pog. o H u m l s z -  
c.zyżiłil*. 12.20: M u z y c z n y  -p o ra n e k  s z k o ln y ,
12.00:  D iz i rn n ik  p o ln d  l io w y .  15 05: Z r y n k u  p r a ­
cy .  13.10: D. c. p o r a n k u  m u z y c z n e g o .  15.30: 
W i a d .  o e k s p o r c i e  .p o lsk im .  15..‘1-5: C o d z ie n n y  m i ­

etlic!, p o w i e ś c i o wy .  15.15: Muz yka  p o p u l a r n a .
16.15: Rec i ta l  f o r l e j  p n i o w y  Zol  ji T ro ck i e j .
16 45: 1 i k e j a  j g r y k a  I r . i ne u sk i cg o .  17.00: Zyc i e  
Cno j i i na  s łuch.  18.00: S k r z . n k a  og o l na
18.15: Li lew -ki  mi rz y!  e k o n o m i i  zn \  18.25: Trio 
Sl, Rymr .wi cz n  18.45:  Co czyl*u'V —  sz-kir lii. 
wygi .  R o m a n  Zrę l iowi ęz .  10.0(1: K o n c e r t  z yvk l u  
. S on a t y  I.. v a n  R c o l l i . m n ą "  10.20 P o g a d a n k a  
' k l u a  na.  10.80: M u r z y ń s k i e  p i eśni  n a b o ż n e .  
10.'45: I r o g r a m  n a  p i u i ek .  10.50: W i a d .  s p o r t u  
w-e. 2().I10: K o nc e r t  a m e r y k a ń s k i .  20 1,5: Dzien 
n ik  w i e c z o r n y .  21.00:  , \ud .  niii7.yez.na „Egzoty  
r / n a  p odr óż*1. 21.15:  O i n * o | o m r l i  b i e d a c h  jg.zj 
k o w y r l i  —  od cz y t .  22.00:  W  św i e l l e  r u n p y  — 
n ow o ś c i  t e a t r a l n o .  22.15:  K o n c e r t  z.ye.zeń. 22.15:  
K o n c e r l  r, klamow***. 28.00:  K om.  mel .  28 05: 
Muz , -ka  l a n c c z n n .
^  w* z* ~  « .ir

Na wileńskim kruku
z a j ś c i e  \ v  t e a t r z e  „ r e w j a **.

W c z o r a j  wice  zoi l em d a  a n i l m h i l i n j u m  p o g u  
tuwiiy r a t u n k o w e g o  zgłus i l  s i c  2 ' - l “ tiii A i l ml :  
gatni* W I a d y s ł a w  I t e g d a n u  wi cz  7, g E l i u k a  m u  ii 
c :ę l ą  n a  g ł owi e ,  P o  u d z i e l e n i u  Ru g d an i i w iczow i 
p i erw* / *  i pomocy*,  z e z n a ł  nu .  Iż p a d ł  o f i a r ą  z u c h  
w* lej  n a p a ś c i  n i e z n a n e g o  npr .yszka .

P e s z k n d i . w a i i y  w s ł a p i !  w e z n r a j  d o  t e a t r u  
„ R e w j a "  n a h s  w a j ą c  .snhie hi l e t  n a  b a l k o n .  -  
\Y p e w n e j  c h w i l i  z a c z ep i ł  go n i e z n a n y  csoind.k.  
h l ó r y  l iez w sz.elkiegn p o w o d u  u d e r z y ł  g a  /.•■la,* 
n e m  n a r z ę d z i e m  p a  g ł owi e .  O w y p a d k u  lyn i  za 
m e l d o w a n o  w piei*yvszyin k o i u i s a r j a c i e  I'  I’-

■\,( m a r g i n e s i e  l ego w y p a d k u  n i e p o d o b n i  pn 
iwśiiąi* m i l c z e n i e m  tę  n k i d i ez n u ś e ,  iż w 1. zyv 
„pr . ł c r i i "  w  k i n i e  „Rewja** p od o i  n e  w y p a d k i  
m i  z j a w i s k w m  i lość cz ę s to  ne i l owaneu i .  I)« pngn  
t o wi n  r a t u n k o w e g o  c z ę s to  . /.gjn.szaja s!» p n l u r  
h o w a u i  n a  ga l e r i i  przez,  g r u p ę  o p r y s z k ó w ,  k t ó r a  
o b r a ł a  g a l e r j ę  t e a t r u  z,a l e r e n ,  gel/Je d o k o n y w a  
j e  s w y c h  ' t y l n  y kń\> fa l mzc i  ' k i c h  Afożl iwe jest 
żc  j e s t  In j e d n a  p a c z k a  o k r e ś l o n y c h  a w a n l i i i i i -  
k ńw.

Z a r ó w n o  d y r e k c j i  l e j  p l a c ó w k i  o ś w i a t o w e  i 
j ak  r ó w n i e ż  i p o l i c j a  p o w i n n a  byłah, '  z a i n l er es s  
wae* s ię  lą s p r a w ą  i ł o b u z ó w  z a t r z y m a ć .  je)

ZA PRZY K Ł A D E M  KMl h - L E W  Kl.

\ \  d n i u  17 s t y c z n i a  r.  li w sa l i  S ą d u  O k r ę ­
g o w e g o  w  W i l n i e  uozp . a l rywana ,  b y ł a  s p r a w a

, . nanego  pnlie*ji In r s z t a  z ł o d z i e j s k i e g o  A b r u m a  
T a b o r y  -.kieg-o, p r a w e j  r ęk i  unie s z kod l iw i,inicgo 
c s l u ł u k i  i rebe  z p i e e z n e g n  w ł a m y w a c z a  i b e r sz l n  
/ . I tnlz ie i skiego l . i p u t w i a  Sułcezi i ik*!.  . . p r o f e s o r a "  
s / k o t y  elia n i a ledeluie l i  z łodzi e i .

Talinrys l . i  o d p o w ia d a !  tym  razem z n n lnc j  
stupy. l ‘o  za k o ń c z e n iu  ro z p r a w y ,  p r z ecz u w a ją c  
\y U l i c z n e ,  że1 w yrok  bęełzie „mełeny" Tabeiryski  
u lo tn i ł  s ię  z g m a c h u  s ą d o w e g o .  W y n ik  sk a z u j ą ­
cy g o  n a  4 lal i w ięz ien ia ,  /.*).stał o g ło s z o n y  już

lieulezas jeg o  n ie o b e c n o śc i .  Sąel rozes ła ł  listy 
go ń cze ,  z a ś  p o l ic ja  przealsi .cwzięla kroki  c e lem  
z a l i / y i i  ania. zbiega.

De. dnia we zoraj.szcgo la h o r y s k i  u kią wal sie; 
przeaj p o śc ig iem  w ład z  p o l ic y jn y c h ,  d o k n n y w u -  
ją{ jcdiioczcśnii* k ra d z ieży  i w ła n m u . D o p iero  
weze. rr.j w jednej  z m elin  z ło d z ie j sk ic h  w r e jo ­
nie ul. N ow ogróe lzk ie j  przy ul. Z ac isze ,  zosta ł  
on arcszl i iw any i osae lzony yy w iez ien iu  im t,u-  
kiszkacli .  (e)

w i k a / a  h i a

CMOUOBY WĄTROBY 
K1K4IEH1E ZOtCiOVYE 
ZŁA PRZEMIANA MATERII CHOLEKIMA2A

H * N I E M O ? E W I K I E C O

J P R I E D a Z  *  
1 K Ł . G Ł  N O W Y  ' i W S A T  J  
APTEKS I IKŁaDY A?>T. 
BROSZUR/ BEZPŁATNIE

m. -<* ■■ ....

SALA KONSEKWATOftJUM Kimsu 1) wdn.  24 l u l e g o  j e d e n  j e d y n y

KONCERT
f e n o m e n a l n e j  
a p i e  w»czk i  
m u r z y ń s k i e j Marian Anderson

Z u p e ł n i e  n o w y  u r o z m » i r o n v  p r o g r a m .  S z c z e g ó ł y  w  p r o g r a m a c h ,  
P n e d s p r 2c d * ż  b i l e t ó w  w  s k l e p i e  m u z y c z n y m  „ F i l h a r m o n i i " ,  W i e l k a  8.

P A N |  Ostatnie 2 dni d y l  L  O I N Y  I  A C
----------------------  N. l » ceny zniżone |  *  |  1 ^ 1 Ę t J  |  k  ™

Ulgowy poranek dla młodzieżyD Z I Ś
o d  g. 1 2'Cj

U W A G A J  W  s p r a w i e  u l g o w y c h  p o r a n k ó w  p o r o z u m i e ć  s i ę  z D y r e k e t ą  o d  g o d z  11-ej do  2-ej
i od  g o d z .  5*ej d o  10 ej  w i e c z  . t e l e f on  5-28

C A S IH O I Śmierć odpoczywaD Z 1 Ś I R e w e l a  
c y j ny  t a j e m n i c z y  
n i e s a m o w i t y  film

n i e z a p o m n i a n y  o d t w ó r c a  Dr .  Jeicylla.  F a s c y n u j ą c y  
s ł y n n y  i -  ® ^  I ł  I  I  W ■ ł ł  ■ W ■■ p e ł e n  g r o z y  i t a j e m n i c z o ś c i  d r a m a t  ś m i e r c i  i m i ­

ł o ś c i  T r z y  dn i  m i ę d z y  ż y c i e m  a ś mi e r c i ą ,  N A D  P R O G R A M :  AktUdljfl S e a n s e  4, 6, 8 i l 0  w.
Wlol8ł F r e d r ic  M a rc h
ŁMp'd l l l g  t D Z I Ś !  S e n i n c j a  p r o d u k c j i  » u s t r j » c k i e j  1935 r ok u  D Z I Ś !

Am NAJWIĘKSZY PROWOKATOR Ś W I A T A

OLGA CZECHOW*
oraz FR. PA SP . Splew I chór w  Języku rosyjskim ,
N a d  p r o g r a m :  Proces Hauptmana mordercy dziecka Lindbergha w  Flem ington —  w  na)*
n o w a z y m  t y g o d n i k u  „ P a r a m o u n t u "  i i nne .  P o c z ą t e k  i e t n s ó w  o  g o J z .  4 — 6 — 8 — 10.15

U  z. 1 d • j e n *

AZEF

R E W J A  j B A L K O N  25 gr. P r o g r a m  Nr  X

NAJPIĘKNIEJSZE WILNIANKI
całego zespo łu  „Rewji". Szciet lvw af i szach

do I-ej klasy
są j e s s z c z e  dzls do nabycia

W K O L E K T U R Z E

A. FAJNSZTEJN
Wilno, Zawaina 15, tel. 12-73

Do ukl. Nr Km. Ińl/jiO.*!.') i*.

Obwieszczenie
K o m o r n i k  S ą d u  ( i r o n / k i e g o  w Wilnie;  I go 

rew.  S[(.‘lun YMojcicel iowski  zumie" zkn t y  w Wi l  
n i c  p r z y  ul. Z n k r o l o w o j  Nr. 18 m.  1 nu  m o r y  
or t .  602,  603,  604 K. lT C. ogłusza, ,  ż( w  d n i u  
2*5 l u l e go  1025 r. o godz .  11 r u n a  (nio p ó ź n i e j  
j u d i m k  niż w (iw ic . godz i ny  ) w  \ \ rd n i e  *[ir> y uli 
i y  7 iw 11 u es j p o d  Nr.  10 odl iędz i .  vsię si>rzednż 
z p r z c l u r g u  pub l i cz i sogo r u c l i on u i ś r i  l iuleżą-  
r yc l i  d o  Ai l rksandru  . Sl i i lowicki rgo i sk łu t ln j ą  
ryc l i  s ię z  różny'cl i  mr l i i i ,  nsza i  oyy. inyoh n u  łą 
r z n ą  s u m ę  zł (>45 nu ZAspokoj t -ni r  w i r r z y I r i n o  
ści  l i i i  sza i Ruc lud i  G o l d be r gó w .

P o w y ż sz e  rurl iomo.śri  m ożna  og ląduć pod  
| w skazany ni a d ie so n i  w dniu  l i c y ta c j i .

W ilno .  8. II. 4035 r.
Ićomoi nik Sł. YYojcicediow ski 

Z lrc rn ir  Nr.  12/Y >

A r c y w e a o ł a  r e w j a  w 2 - c h  częa
c i a c h  18 o b r a z a c h  z u d z i a ł e m

C o d z i e n n i e  2  p r z e d , t .  o  g. 5.30 i 8-ej  W  n i e d z i e l ą  i i w i ą t a  3 p r z e d a t a w . :  o g 4. 6 30 i 9 ej .
*

H  m i n i  KOMUNIKAT: P o d a j e m y  do  w i a d o m o ś c i ,  że  z d n i e m  d z i t i e j s z y m  k i no
|  n a s z e  p r z e s z ł o  na w y ś w i e t l a n i e  f i lmów t. zw,  z e r o e k r a n o w y c h ,  t. j. f i lmów

p r o d u k c j i  1935 r .  j e s z c z e  w Wi l n i e  n i e  w y ś w i e t l a n y c h .
OSTATNIE DNI 1 W s p a n i a ł a  M IR IAN  HOPKINS w  rol i  c h ł o p -

r - M S S M ' ł o ś ć  dla paczatl.-jjących
F i l m  p r z e w y ż s z a  .Cslbł" i nCzy Lucyna to dziewczyna4*. N a d p r o g r a m  Dodatki. P o c z .  o  4-e|

OGNISKO I D-Zlś Jadwiga SM05ARSKA, Eugeniusz BODO,
i MieCZy«ława CWIńLIŃSKA, Wład. GRABOWSKA

w  c z a r u j ą c e j  k o-  
m e d j i  r o z ś m i e s z a ­
j ą c e j  d o  ł e z  p .  t.  _  w  w
N A D  P R O G R A M  : DODATKI DŹW IĘKOWE. P o c z ą t e k  t e i m ó w  c o d z .  o g o d z .  4-ej  p o  p o ł ,

"™  * l l c C Z y S i d W d  I W l . i  LIIM J r \ H i  W i d U i  O r l  W 3 f \ M

Czy Lucyna to dziewczyna?

Rs. I 76

Ogłoszenie
D o  R e je s t r u  S p ó łd z ie ln i  S ą d u  O k ręgoY w go  

w W 'I n i e ,  W y d z i a ł u  Z um ie j-scow ogo  w  L id z ie  
p n d  Nr. RS. 176/111 F i r m a :  . .G i i i l im "  s p ó łd z ie l  
n i a  7. (igr.anir.z.oną o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  w* Li 
d z i e  yyciągn ię io  w  d n i u  12 styczinia  1935 r. w p is  
d o d a t k o w y  t r e ś c i  nas tęp u jące j* .

1) Z a r z ą d  S p ó łd z i e ln i  s k ł a d a  się  z d w ó c h  
c z ł o n k ó w ;  2) D o  Z a r z ą d u  n a  m i e j s c e  c z ło n k a  
R u b i n a  P o l a c z k a  p o w o ła m ?  D ayyida  Po ln i  zk.i.

Z le c e n ie  Nr.  I43/Y1.

MASAŻ
leczniczy

e s t e t y c z n y ,  d y p l .  E.  F, 
O  .M. w P a r y ż u  T a m ­
ż e  l e k c j e  j ę z y k a  f r a n ­
c u s k i e g o  —  ul.  P i ł s u d ­

s k i e g o  9 — 7

DOKTÓR
J. PI0TR0WIC2- 
Jl* l?CZEN KOWA
Ordynator Szpit.  Sawicz

C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w - n e r y c z n e  i k o b i e c e  

W ile ń ska  34, tel. .866
P rz y j m.  o d  g. 5  —  7  w.

DUKTOM

ZELD0WICZ
C h o r .  s k ó r n e ,  w e n e r y c z ­
ne.  n a r z ą d ó w  m o c i o w ,  
o d  g o d z .  9 — 1 i 5— 8

DOKTÓR

Zeldowiczowa
C h o r o b y  k o b i e c e ,  s k ó r ­
n e ,  w e n e r y c z n e ,  n a r z ą ­

d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g o d z .  12— 2 i 4 — 7 w.
Wileńska 28, tel. 2-77

DOKTÓR

Ginsberg
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o c z o p ł c i o w e
W ileń ska  3, tel. 5-67
P rz y j m.  o d  8 — 1 i 4 — 8

S I O S T R A ,
m ł o d a ,  i n t e l i g e n t n a ,  g o ­
s p o d a r n i ,  k o c h a j ą c a  b a r  
d z o  s w o j ą  p r a c ę  p o s z u ­
k u j e  p o s a d y  w  s zp i ta lu , ,  
k l in i ce  l ub  p r z y  j e d n y m  
c h o r y  m b e z  różn.  m i e j ­
s c ow o ś c i .  — P r z y j m u j e  
p r a k t y k i  p r y w a t n e :  z a ­
s t r zyki ,  b a ń k i ,  d y ż u r y  
i i n n e  z a b i e g i .  O f e r t y  
ł a s k a w i e  k ie r ów. :  A d m -  
. K u r j e r a  W. "  „Sioi t ra**

AKUSZERKA

UDZIELAM

LEKCYJ
w z a k r e s i e  g i m n a z j a l ­
n y m  z p o l s k i e g o ,  f i zyki ,  
c h e m j i  i m a t e m a t y k i -  
Z g ł o s z e n i a  d o  admi n-  
^ K u r j e r a  Wileńskiego** 

p o d  „ S o l i d n i e "

Mim Limerswi p a n n a
P r z y j m u j e  o d  9  —  7  w
u! J. Ja s iń sk ie go  9-20
r óg  Of i a r ne j  ( o b o k  S ąd u

AKUSZERKA

Smałowska
p r z e p r o w a d z i ł a  s ię

na  ul .  W ielką 10— 4
t a m ż e  g a b i n e t  icosmet .  
u s u w a  z m a r s z c z k i ,  b ro  
d a w k i ,  k ur z a j k i  i wą gr y

D o  Zakopane go  29.40
o d  21.11. d o  2.111 1935 r.
do  W I E D N I A  92.50 
o d  3 d o  10.U1. 1935 r.

t a m  i s p o w r o t e m .  
Z a p i s y  p r z y j m .  O R B IS  

M i c k i e w i c z a  20

Odmrożenie
Oryginalna maść 

(z kogutkiem)

„MROZOL*
l ec z y  i goi  r a n k i  p o ­
w s t a ł e  o d  o d m r o ż e n i a .  
S p r z e d a j ą  a p t e k i  i s k ł a ­

dy  a p t e c z n e .

m ł o d a  o mi łe j  p o w i e r z ­
c h o w n o ś c i ,  z d o l n a ,  u c z ­

c i w a  i p r a c o w i t a
— poszukuje pracy—
w  c h a r a k t e r z e  s k l e p o ­
w e j .  e w .  j a k i e j b ą d ź  in 
na p r z y c h o d z ą c ą ,  Ła sk -  
o f e i t y  k i e r .  d o  admi n*  

p o d  „ J a n i n a  W . "

Maszynistka
P O S Z U K U J E  P O S A D Y
j ak  r ó w n i e ż  m o ż e  b y £  
a n g a ż o w a n a  d o  b i u r a  n *  
t e r m i n o w ą  p r a c ę ,  w y k o ­
nu  ę  różfne p r a c e  w  d o ­
m u  p o  b.  n i sk i ch  c e n a c h '  
Ł a s k a w e  o f e r t y  d o  adrt* 
. K u r j e r a  W i l eń s k i eg o* 1 

p o d  . M a s z y n i s t k a '

PLAC
D O  S P R Z E D A N I A

n a  P o ś p i e s z c e  p r z y  * 
P i ę k n e j  9.  Do wi ed z i e® 
«ię » a d m i n .  „ Ku r j e r *  

Wi l . “ o d  g o d z  9 — 3

'FO A K C JA  1 ADMINISTRACJA: Wi*no, Biskupia 4. Telelony : Redakcji 79, Administracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2 — 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppo* 
4 4 a lp ls traę j«  czynna od godz 9 1/ , —3’/* ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 — 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjm ow ane: od godz. 9 1/ , — 3)/r>ł 7 — 9 wi»**

Konto czekowe P.£K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul Biskupia 4. Telefon 3-40.
CTNA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztow ą i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OUŁOSZEw: Za wler** 
w illm ru ( wy przed tekstem  — 75 gr.. w ttk śc ie  60 gr.. za tekstem — 30 gr., kronika redakc., komunikaty — 70 gr. za mm. jeunoszp., ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr.za wyraz. Do tych  cen dolicza *1* 
•« ogłcizenia <\frow e i tab-laryczr.e 50%, w rcm erach  nie z elnych i św iąteczrych 25% , zagianiczne 100%, zamiejscowe 25% . Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Za numer dow odowy 15 t' 

Układ ogłoszeń w lekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany term inu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca.

L 1 t j l ł l a l e i w o  „ K u r j e -  V, U r ś s b i “  S -Ł *  o o g r. e i p D n k a r n fe  SEIlnn, B iskupia 4, ItJ  1 4 1 Rrdaktor odpowiedzialny Witold Kfseklf

p. p. pudru] > się 
przed udaniem  
się  na kolację 
i tańce.

f-m io ę o d zi/in i/p iid e r
d o  tid a r z i//

Nie  p o t r z e b a  s t a l e  s i ę  p a d r o w a e ,  by zapob i ec  
po łysk i  wi nosa  i t łu s t oś c i  ce ry .  O b e c n i e  nowy 
w y n al az e k  po zw a l a  p u d r o w a ć  się r az  j eden  i 
byc abso lu tn  e  p e r . ną ,  na p r z e c i ą g  7 - I łu j  godzin ,  
śwież* j, d a i l ka l ne j  c e r y  o „ m a t o w y m  wy gl ądz i e" .  
> en c udowny  sk ł a dn i k  n az wa n y  „PianKą K r e -  
m o w ą "  j e s t  ob e c n i e  z mi es za ny  s p e c j a l ny m,  p a ­
t e n t o w a n y m  s p o s o b e m  ze  z na ko m i t ym  p a r y sk i m  
P u d r e m  T o k a l on .  P rz y c z y n i a  s i ę  d o  t e g o ,  że  
p u d e r  T o ka l o n  t r z y m a  s i ę  p i ę c i o k r o tn i e  dłużej  
niż zwyk ł e  p u d r y ,  An i  ś l a du  b r z yd k i e g o  p o ł ys ku  
w na j wi ęks zy  upa ł ,  p o  n a j ba r dz i e j  męcząc e j

2-ga  w nocy. Nie m ia ła  p o ­
trzeby się  więcej p u d ro ­
wać. An i ileidu p o ły sk u  
na nosie, pom im o  w ie lo ­
go d z in n e go  tańca w dusz 
n :j  sali.

pai  * : t e n i sa ,  l ub  p r z e t a ń c z o n e j  nocy.  P u d e r  
T ok a l on  n ad a j e  ś w i eż ą  d z i e w c z ę c ą  c e r ę — f asc y ­
nu j ące  p i ękno,  k t ó r e m u  nie  o p r z e  s ię żader ,  
mę ż c z yz na .  W y p r ó b u j  dz i ś  j e s z c z e  p u d e ł k o  P u d r u  

okalon,  a z o b a c z ysz  j ak  rożn i  s i ę  on od  i nnych 
p u d r ó w,  p o n i e w a ż  j e s t  on  j edynym pud**en> 
o p a r t y m  na  t a j e m n i cy  „ P i an k i  K r e m o w e j ” .


